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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodalkiem tygodniowym „SPORT 
wynosi kwartalnie 7.50 zł., na pocztach przez listowego 
a przez listowego w dom 2.45 Z$., 


POMORSKI“ 


w dom 0.58 zi. — (Miesięcznie 2.59 zł 
pod opaską w Polsce 4.50 zł., do Francji 
4.060 guldeny, do Niemiec 4,79 marki, — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p. wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie „pisma, a preniumeratorzy nie małą prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz 6d godz. 5—6 po południu, | 
Rękopisów Red, nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik. ` 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, ; 


Numer 129. | 


List z Paryża. 


Nowa większość p.Briand'a 


(Od specjaln. koresp. „Dzien. Bydg.“) 


F- Paryż, 2 czerwca. 
„Wczorajsze posiedzenie Izby francu- 
skiej było patetyczne. Hemicykl (Pól- 
kula) pełen posłów, ława rządowa w 


komplecie, trybuny pełne publiczności, | 


szczególnie, pań w jasnych toaletach, 
które wolały przyjść: tu niż pójść na wy- 
ścigi do Fnghien. Dwóch radykałów 
(Hulin i Nogaro), oraz dwóch socjali- 
stów (Auriol i Blum) interpelują rząd. 
Nie rezygnują, pomimo porażki w po- 
dobnych warunkach odniesionej 27 ma- 
ja, kiedy większość centrowo-prawico- 
wa uchwaliia p. Briand'owi zaufanie 
320 głosami przeciw 209. 

Mogli socjaliści twierdzić, że owe 
głosowanie było przypadkowe, że cho- 
dziło tylko o wyznaczenie daty ich in- 
terpelacji w przedmiocie sanacji finan- 
sów, że większość centrowo-prawicowa 
jest przypadkiem, że nie oznacza wcale 
zmiany podstawy parlamentarnej gabi- 
netu Briand'a. Po wczorajszej trzygo- 
dzinnej debacie i po wczorajszem gloso- 
waniu okazało się przecież, że zaszedł 
we Francji wypadek ważny, że p. Briand 
zupełnie świadomie opiera się na nowej 
większości. Nie jest to już większość 
centrowo-lewicowa (jak dotychczas), a- 
le centrowo-prawicowa. W umyśle p. 
Briand'a zaszła więc w ostatnich tygo- 
dniach ewolucja, której przyczyną jest 
sytuacja walutowa i monetarna Fran- 
cji. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia przez 
p. Herriot'a, zabiera głos p. Briand. Jest 
zdecydowany, jest „w formie“. Nie zga- 
dza się na dyskusję interpelacji. Bẹ- 
dzie na ło czas za dwa lub trzy tygod- 
nie, kiedy Rząd przedłoży Izbom pro- 
jekty sanacyjne opracowane zgodnie z 
komitetem ekspertów, w skład którego 
wchodzi 13 członków z p. Sergent'em na 
czele. s | 
— Aby franka stabilizować i uzdro- 
wić finanse Francji, Rząd musi posiadać 
jeknajwiększy autorytet! — woła m. 
Briand. Niestałość Iiządów to najwięk- 
szy może czynnik obecnej niepewności. 

Cała Izbą oklaskuje. Uważając, że 
atmosiera jest odpowiednia, p. Briand 
rzuca głosem. uroczystym: 

— Trzeba; aby na okres sanacji par- 
tjè zaprzestały walk. Trzeba wytwo- 
rzyć jedność narodową. Wszyscy powin- 
ni stanąć zą rzadem!... 

Grzmot oklasków 
cenirum. Lewica milczy. P. 
zwraca się ku niej i atakuje: 

—- Jeśli tu jest większość gotowa pro- 
wąćlzić inną politykę finansowa niź 
Rząd obecny, to niech. się policzy i za- 
raz! Najgorsze jest to cedzenie Rządo- 
wi zaufania małemi dawkami, to nieu- 
stanne nadszarpywanie jego autoryte- 
Chcę wiedzieć czy mam zaufanie 
Izby czy nie! 

Interpełatow radykalny, pòs. Hulin, 
obawia się ostatniej ewolucji p. Brian- 
da. Leka się komitetu ekspertów, zło- 
tonego przeważnie z bankierów; nie ma 
zaufania do sanacji, prowadzonej poza 
Parlamentem. , 

— Toczy się walka doniosła! — ‘ola 
z południowym akcentem. Republika 
jest w niebezpieczenstwie, ale Republi- 


na prawicy i w 
Briand 


i Ameryki 6.53 zł., do Gdańska 
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środa dnia 9 czerwca 1926 roku. 


Tworzenie rządu z pomini 


Marszażek Rataj opuścił demonstracyjnie Warszawę. 


Warszawa, 8. 6. (Tel. WŁ) Bije w oczy 


| układanie nowego rządu z pominięciem 


ZDAC DOT CALA DE ZZA PT CE POCO ZEE R YZ A DAE TAAA A 


stronnictw. Nie zasięgano zdania żadne- 
go ugrupowania ani czołowych przedsta- 
wicieli różnych kierowniczych myśli po- 
litycznych. Nawet marszałek Raiaj wy- 
jechał ze stolicy, aby wypocząć w pusz- 


c Tr 2 


Przyszły rząd bezie Bardziej 
prawicowy niż dotychczasowy. 


Warszawa, 8. 6. (AW) Pisma kolpor- 
luja rozmaite pogioski na temat skladu 
przyszłego rządu. Obecny minister spraw 
wewnętrznych Młodzianowski ma być 
zastąpiony prof. Dr. Bobrzyńskim, wy- 
mienianym przez koła konserwatystów 
krakowskich. Odłam ten na stanowisko 
ministra skarbu wysuwa prof. Uniwer- 
syteiu Jagieliońskiego Dr. Krzyżanow- 
skiego, znakomitego ekonomistę. Na sta- 
nowisko ministra rolnicówą upatrzony 
jest senator Stecki, który miałby być 
zneutralizowany przez powołanie na sta- 
nowisko ministra reform rolnych prof. 
Ludkiewicza, zwolennika przeprowadze- 
nia reformy rolnej. „Robotnik“ wyraża 
obawę, iź nowy rząd będzie bardziej pra- 
wicowy od poprzedniego. jeżeli się u- 
względni osoby kandydatów na mini 
strów. „Robotnik“ zwalcza kandydaturę 
p. Gliwica na ministra skarbu, Kiórego 
nazywa kandydatem Lewiatana. Tak sa- 


Adras 
redakcji j administracji 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Ake. 


OGŁOSZENIA 


29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej jub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 4 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
29 gr., każde dalsza 19 graszy; dla poszukujących pracy 200 zniżki. a, rzy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i docllodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. t 
Miejscem płatuości i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
| Konta bankowe: Bank Bydgoski T, A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 


Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
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swej większości będzie dniem historycz- 
nym.. Blok Narodowy odżył.. Kartel | 
Lewicy jest ostatecznie rozbity, zwycię- 4 
s Oni, komuniści, dawno o tem wie- i 


eciem Seimu. 


dzieli, że Kartel io tylko lepiej zamasko- 
4 ratunek ma być w ko- 
Sluchano Cachina i śmia- 


szałek Rataj z krótkiego wypoczynku. O- 
czekiwąne jest zwołanie konwentu senjo- 
rów na sobotę. O ile nie zajdą przeszko- 
dy, Sejm zejdzie się w przyszłym tygo- 
aniu. „Nasz Przegląd“ zapewnia, że wy” 
jazd marszałka Rataja był demonstracją 
przeciw zupełnemu pominięciu Sejmu 


wana reakcja 
muniźmie.. | 
no się P. Irand mruknął p'd nosem: 1 
— fo tego apostoła obchoizą nasze į 
małe sprawy? | 
, Miano »z:stapić do głowuwąania ale Ą 
] 

4 


radykałowie "vi; w kłopocie. Nie wie 


dzieli jak głosować.  Zażędali więe 

przerwy, którą przewodniczący zarzą- ; 
dził, Kicdy posłowie opuszczali salę U 
zawołano z prawicy pod adresem rady- ) 
kałów: t 


— A wysmażcie tam w waszym tyglu 
jakiś znośny kompromis! 

Xiedy posiedzenie zostało wznowio- $ 
ne, wiadomo było, że radykalowie po: j 
stanowili wstrzymać się od głosowania. | 
P. Briand'a to zezłościło. Wszedł jesz- 
cze raz na trybunę z zamiarem przecią- 
gnięcia na swa stronę choćby części ra- | 
dykałów. Mówił „crescendo“ i stawał 
się patetyczny: 

— Nie jest to chwila na chytrości. 
riękiia to rzecz doktryny, ale wypadki 
je przerastają. Chcę większości szero- 
. kiej. Bo w razie przeciwnym powiem 
sobie: dość, dość! 

Prawica i cenirumm zgotowały prem- 
jerowi owację. Zaczyna się głosowanie 
313 głosami przeciw 147 Izba wyraziła 
swe zaufanie do gabinetu. Radykałowie 
jeszcze raz się rozszczepili: pomimo t- 
chwały powziętej w czasie przerwy, że 


datury hr. Tarnowskiego na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, propono- 
wanej przez konserwatystów krakow- 
skich, zaś kandydaturę na tę tekę ks. Ja- 
nusza Radziwiłła nazywa operetkową. 
Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Jako kan- 
Gydaci na ministra skarbu wchodzą w 
rachubę obecny minister Czechowicz, 
Adam Krzyżanowski, profesor Uniw. Ja- 
giellońskego i przemysłowiec warszaw- 
ski, p. Zygmunt Chrzanowski, dyrektor 
Syndykatu Rolniczego. 
* 


Warszawa, 8. 6. (AW) Na temat sfor- 
mowania nowego gabinetu utrzymuje się 
pogloska, iż premjer Bartel w dniu dzi- 
siejszym skompłetuje gabinet. Pisma dzi- 
siejsze podają szczegóły, którym brak je- 
dnak cech autoratywnych. Jeden z dzien- 
ników lewicowych oburza się, źe projekt 


O 


Utworzenie 


Warszawa, 8. 6. (AW) Kursują obec- 
nie dość prawdopodobne pogłoski, że 
Sejm i Senat nie zostaną rozwiązane, a 
jedynie odroczone na przeciąg jednego 
roku, po przeprowadzeniu odpowiednich 
uchwał i ustaw upełnomocniających. 
Wobec braku ciał ustawoedawczych utwo- 
rzona będzie Rada Stanu, której ustrój 
nie jest jeszcze skonkretyzowany, ale 
któraby miała pełnić niektóre funkcje 
ciał ustawodawczych. Rada Stanu skła- 
dać się będzie z 30 osób, reprezentują- 
cych wszystkie stronnictwa w Polsce. 


JEGESTKI 


Ka jest nie tam (na prawicy), ale tu (ua 
jewicy)!... 

Inny interpejatior radykalny, pos. 
Nogaro, wyraźnie powiada, że nie ma 
zaufania do lekarzy, którzy  dotych- 
czas spekulowali na spadek franka i na 
tej spekulacji się bogaciili. 

Zabiera głos minister finansów, p. 
Raul Póret. Broni komitetu ekspertów. 
Powiada, że nie urazi przecież nikogo, 
stwierdzając, że „w tej Izbie mało jest 
ludzi zdolnych do dyskuiowania i rez- 
wiązywania kwestii monetarnych, Pra- 
wica okleskuje z entuzjazmem. „Fa- 
chowcy“ socjalistyczni (pp. Blum i Au- 
riol) protestują, wygrażając więśeiami i 
rzucając słowa, gubiące się w ogólnej 
wrzawie. P. Póret ciagnie dalej: 

— Polityka finanasewa FRzadu ma 
głównie na celu przywrócenie zaufania 
u posiadających... S 

-- Aba... —- krzyknęli chórem sącja- 


ści i zaczęli bić ironicznie brawa. - ~ 


dlowego z Bułgarją. 


| składu osobowego nowego rządu posia- | klub się od głosowania wstrzymuje, tyl- 
8 7 1% > Çi 7. SARE (2) gt 3] . z yie 

| da ogromną przewagę elementów kon- ko 8) posiów tak postapłior X głosowało 

sserwatywnych i monarehistycznych, przeciw Rzadowi, a 85 „za 3 Podobnie 

AZT Pa 7h N się rozszczepił klub republikan-socjal- 

nych i socjalistów francuskich  (pomi- 


mo świeżej fuzji tych dwu partyjek): 23 
posłów głosowało za rządem, 11 — prze- 
ciw, a 6 się wstrzymało od głosowania, 
Kazimierz Smogorzewski. 


Rady Stanu. 


| Jak daleko będą sięgać 
jeszcze nie wiadomo. 


Rozszerzenie władzy Prezydenta. 


Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Wśród peł- 
nomocnictw, które rząd przedłoży Sej | da pomorski 
Pa ma być także upoważnienie Pre-| Warszawie. 
rżydenta  Rzplitej do zatwierdzania | nie o podległym 
umów międzynarodowych bądź już za- | terenie. 
wartych, bądź mających się zawrzeć. W 
pierwszym rzędzie chodzi o ratyfikację 
układu gwarancyjnego z Rumunją i han- 


jej 


Wojewoda Wachowiak w Warszawie. 


Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Wojewo- 
oczekiwany jest dziś w 
Ma on złożyć sprawozda= 


sj dod 
| Ina 2 ZEŃ 
mu administracyjnie 


P. Patek przyjeżdźa do Polski, © 

Warszawa, 8. 6. (AW) Dotychczaso” 
wy poseł polski w Tokio p. Patek, ma 
zostać szefem kancelarji cywilnej Prezy” 
denta Rzeczypospolitej. Były szef kance 
larji cywilnej z okresu urzędowania Jó- 
zefa Piłsudskiego, p. Car, byłby powoła* | 
ny w tym wypadku na podsekretarza sia* 
nu w Prezydjum Rady Ministrów w miej- | 
sce ustępującego wiceministra Studziń- j 


— ..uspokojenie tych, którzy oszczę» 
dzali, poprawia się p. Péret, albowiem 
tyiko tym sposobem podniesiemy fran- 

i ka. Tylko tym. sposobem położymy kres 

ucieczce kayitajiw, oraz stworzymy wa- 
runki korzystne dla ich powrotu. 

Pos Wincenty Auriol, socjalista, Wy- 
korzystuje natychmiast niefortunnie, 
choć może konieczne oświadczenie p. 
Póreta. Atakuje Rząd bez ogródek: 

-—- Wreszcie wiemy jaką politykę íi- 


skiego. : 
Konfiskaty gazet prawicowych. 


Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) 
szy numer „Rzeczypospolitej“ 
gkowano za umieszczenie uchwały Zja- 


Wczoraj* 
skonfi- 


nansową Rząd prowadzi. Jest to poli- | zdu Chrześcijańskiej Demokracji w Ka- 
tyka konserwatywnego egoizmu klaso- jtowicach. Skonfiskowano również „Ga- 
wego, który zawsze gubił kraj. Pój- |zetę Poranna Warszawską“ za podanie 
dziemy to powiedzieć szerokim masoin. | wiadomości o rozruchach w Kiele- 
Powiemy irn, że mimo wszystko jesi w | ckiem itd. ; j Dy © i 
Parlamencie siła, która ict nie zdrać:: PRZE l Ea J 
Albowiem jeden jest tyjko ratunek pra: Zniżenie opiat „paszportowych? SE | 
wiziwy: onodatkowanie tsch kapi*abw Warszawa, 8. 6. (Tel. wł) W sfe- | 
które Bząd „uspakaja”. i rach miarodajnych rozpatrują się moż- 4 
Komunista M. Cachih wzmocnił jesz- | liwości zniżenia opłat paszportowych, w, 
cze ten ton. Powiedział, że dzień, w któ- | każdym razie nastąpi rozszerzenie ulg a 
rym p. Briand dokonywuje przewrotu li ułatwienie korzystania z nich, AN 


Y 
8 


.. mopolów państwowych, 


Li niej wpływów protekcji, 


Bo: większą opieka rolnictwa, 


zu) 


"M. ŁEMPICKI. 


©... Jak łagodzić : 
_ przeciwieństwa klasowe. 


„. (Wynik konkursu). 
II. 
Relormy ustawodawcze, zmierzające de 
łagodzenia przeciwieństw klasowych. — 
Zadaniem polityki społecznej jest shar- 
»ionizowanie interesów poszczególnych 
klas. — Oyólne wnioski z przeprowadzo» 


stej ankiety. — Stwierdzenie sił moral- 
nych narodu), 


c- Poza wymienionemi już środkami 
zaradczemi natury psychicznej, które, 
doskonaląc charaktery jednostek i 
wzmacniając w życiu pierwiastki moral- 
ne, prowadzą do naprawy panujących 
stosunków i łagodzenia przeciwieństw 
klasowych, — niektórzy z autorów prac 
konkursowych wskazali jeszcze cały 
szereg zarządzeń realnych i reform spo- 
tecznych, do tegoż celu zmierzających. 

Pierwsze miejsce między pracami te- 
go rodzaju zajmuje obszerny elaborat, o 
charakterze programowym, pod go- 
dłem: „Mniej słów, a więcej ezynów*. 
Autor zastanawia się nad ogólnemi 
przyczynami przeciwieństw klasowych 
i objaśnia specjalne cechy, jakie te prze- 
ciwieństwa przybierają w Polsce; za- 
znacza na wstępie, że „najskateczniej- 
szem lekarstwem na wszystkie nielo- 
magania społeczne byl-by nawrót świa- 
ta do etyki Chrystusowej“ i następnie 
wypowiada szereg umotywowanych u- 
wag o zasadniczych reformach, jakie 
powinny być przeprowadzone w rozma- 
itych dziedzinach życia (sprawy gospo- 
darcze, społeczne, oświatowe, wymiar 
sprawiedliwości, wady charakteru na- 
rodowego i t. d.). 

Autor pracy pod godłem „Przyszłość * 
wychodzi z założenia, że palakas 
sobrem zarówno dla każdego osoknika, 
jak i dla każdego ugrupowania społecz 
nego, jest dobro całości, dobro Ojczyzny, 
narodu i raństwa* i że „tylko w ramach 
Ojczyzny każda klasa może.osiagnąć 
irwałe polepszenie swego losu“. Takie 
poczucie solidarności ogólno-narodowej 
może się umocnić i stłumić instynkty 
odrębności klasowych, jeżeli stworzą się 
warunki, przy których każdy obywatel 
odczuwać będzie, że „Polska jest matką 
troskliwą dla wszystkich swych synów, 
bez różnicy stanów“. W tym celu mu~ 
sza być uwzględnione słuszne żądania 
(dezyderaty) noszczególnych ugrupowań 
społecznych, wchodzących w skład na- 
rodu. Autor wymienia kalejno potrze- 
: by robotnika, miejskiego i wiejskiego, 
rolnika, większego i mniejszego, przed- 
stawiciela stanu średniego, pracownika 
umysłow. i kapitalisty, wreszcie wspólne 
całego społeczeństwa potrzeby. Jest to 
już ujęty w systematyczną całość pro- 
gram polityki społecznej (oddzielne je- 
go fragmenty powtarzają się w innych 
pracach konkursowych) i nie ulega wąt- 
pliwości, że stopniowa jego realizacja 
mogła-by się przyczynić do złagodzenia 
przeciwieństw klasowych. 

Podobnie ujmuje kwestję autor pra- 
zv pod godłem „Uczciwość“; podaje ró- 
wnież szereg reform  ustawodawczych, 
dotyczacych poszczególnych klas i ca- 


łego społeczeństwa; żąda przytem, żeby 


reformy te wypływały z „ducha Chry- 
stusowego', były sprawiedliwe, nakła- 
dały na obywateli równe prawa i obo- 
wiązki i usunęły z życia panującą dziś 
zasadę „homo homini lupus“ czło- 
wiek ezłowiekowi wilkiem. Niepodob- 
-na w tem streszczeniu wymienić wszyst- 
kie wskazywane przez autorów zarzą- 
“dzenia i reformy; ograniczymy się tyl- 
ko do kilku, mianowicie: wzmocnienie 
władzy głowy państwa, zmiana ordy- 
nacji wyborczej, gruntowna reforma 
administracji państwowej i usunięcie z 
wzmocnienie 
praworządności i prędszy wymiar spra- 


A wiedłiwości, reforma systemu podatko- 
_ wego, niekrępowanie energji robotnika 


justawami, ograniczającemi wolność 
 mracy, dopuszczenie robotnika do udzia- 
"u w zyskach przedsiębiorstw, otocze- 
ożywie- 
ograniczenie mo- 
zabezpieczenie 
ich 


„mie współdzielczości, 


pewności Ekapitałom i ułatwienie 
"przypływu z zagranicy itd. 

Autor pracy pod godłem: „Salus 
_ Reipublicae — suprema lex“ (dobro rze- 
_czypospolitej — najwyższem prawem ') 


| tak określa zadanie polityki społecznej: 


płyta, społeczna nie powinna da- 
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Rzym, 7. 6 PAT. 
szcza wywiad swego korespondenta z 
min. Zaleskima, który stwierdził konie- 
czność współpracy ekonomicznej pol- 
sko-niemieckiej. Stosunek Poiski do 
Rosji oparty jest na dażeniu do pacyfi- 
kacji Europy wschodniej. Niema mo- 
wy, by Marszałek Piłsudski 
faszystą, dlatego, że faszyzm jest czy- 
sto włoskim i nie może być przeniesio- 
ny gdzieindziej. Marszałek podjął tra- 
dycyjną walkę o niepodległość i całość 
Polski. P. minister przypomina swój 
4-letni pobyt w Rzymie ij uważa kanie- 


był anty- 


czność zbliżenia polsko-włoskiego za 
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P. min. Ząleski zakończył 
stwierdzeniem, że dotychczasowa poli- 
iyka Polski w stosunku do Ligi Naro- 
dów i małej ententy będzie kontynuo- 
wana. ; 


Moskwa, 7. 6, „PAT. „Jur. Ekonom. 
Ziźń oświadcza, iż wbrew pozorom, po- 
stępowanie Piłsudskiego cechuje ścisłą 
konsekwencja. Piłsudski daży do re- 
wizji konstytucji celem zalegalizowania 
dyktatury nowego Prezydenta. Poli- 
tyka jego zmierza do zalegalizowania 
przejścia od parlamentaryzmu do dyk- 
jb 


Upadek rządów socjalistycznych 
w Szwecji. 


Socjalistyczny gabinet Sandera, urzę- 
dujący od października 1924 r., a zrekon- 
struowany w styczniu 1925 r. — ustąpił, 
otrzymawszy votum nieufności (w senar 
cie 50 gł. za rządem, 84 przeciw; w izbie 
posłów 104 za i 114 przeciw). 

Na 230 miejsc w izbie posłów uzyskali 
socjaliści szwedzcy 104, a więc nie roz- 
porządzali większością. Jednakże mieli 
poparcie 38 liberałów, którzy w latach 
poprzednich obalili gabinet konserwa- 
tywny i wspólnie z socjalistami mieli w 
programie ograniczenie zbrojeń. Gabinet 
Sandlera nie miał w swoim łonie wybit- 
nych ludzi. Młody polityk Sander ujął 
ster rządów w Szwecji, gdy Branting, 
wódz szwedzkich socjalistów o między- 
narodowej sławie zachorował. Po zgonie 
Brantinga filarem gabinetu był minister 
finansów Thorsson, który zasłużył się 
około naprawy skarbu i waluty. Ale gdy 
i tego śmierć zabrała, zaczął sięqysować 
sojusz liberalno-socjalistyczny. 

Już w styczniu, gdy szwedzki mini- 
ster episki D pAn] Manag wniósł kil- 


L e ae ww I LLC 


"I w sprawie 


Zwycięstwa Angi 


Paryż, 7. 6. (PAT). W sprawie układu 
angielsko-tureckiego „Journal pisze: An- 
ślja odniosła sukces, jakiego oddawna już 
nie miała. Błędy L. Georgea zostały na- 
prawione. Anglja zachowuje dla siebie 


- Mossul, nie narażając się na nieporozumie- 


nia z Turcją, a równocześnie zbliża się do 
Turcji, odsuwając ją od bloku państw zwy- 
ciężonych, śrupujących się dookoła sowie- 
tów. 

Konstantynopol, 7. 6, (PAT). Poza ogło- 
szonymi już szczegółami konwencja angiel- 
sko-turecka w sprawie Mossulu przewiduje 
utworzenie komisji kontrolnej dla obszarów 
położonych nad granicą Turcji i 1 Iraku. Ko- 
pał ta zbierze ae porie PIERWSZY w 2 


ka projektów usiaw o ubezpieczeniach 
społecznych, przewidywano rozbicie blo- 
ku socjalistyczno-liberalnego, tem wię- 
cej, że już w 1923 r. ówczesny II. gabi-| 5 
net Brantinga został obalony przez libe- 
rałów pod wodzą Ekmana, gdyż nie 
chcieli się zgodzić na zapomogi dla bez- 
robotnych. 

Rzeczywiście też o sprawę bezrobot* 
nych potknął się gabinet Sandlera. Mia- 
nowicie w.kopalniach Stripa wybuchł 
strajk częściowy. Komsja dla bezrobot- 
nych, uznawszy strajk jako nielegalny, 
wskazała 15 bezrobotnym pracę w kopal- 
ni na miejsce strajkujących. Gdy bezro- 
botni odmówili, odebrano im państwową 
zapomogę. Komuniści zaskarżyli decy- 
zję do rządu, który rozstrzygnął przeciw 
komisji. Komisja senatu w dniu 28 maja 
potępiła decyzję rządu, a następnie obie 
izby odmówiły gabinetowi Sandlera zau- 
fania. Następstwem była dymisja rządu 
socjalistycznego i utworzenie gabinetu 
przez Ekraana, przywódcę 33 głowego 
stronnictwa liberałów. A. P. B. 


jossulu. 


miesiące po ratyfikacji konwencji Poza- 
tem czynną będzie co 6 miesięcy w ciągu 
10 lat. Wymiana dokumentów ratylikacyje 
nych nastąpi w Angorze. . 
* z 
Londyn, 7. 6. (PAT) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby gmin podsekretarz stanu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Locker 
Lampson, komunikując o podpisaniu trak- 
tatu angielsko-tureckiego, zaznaczył, że o- 
siągnięty sukces zawdzięczać należy w 
znacznej mierze zmysłowi pojednawczemu 
polityki delega tów obu krajów, ujawnione- 
mu w czasie rokowań. Polityka ta przyczy- 
niła się skutecznie do odnowienia tradycyj- 
i wb między obu narodami. 


wać hegemoenji (przewagi) jednej grupie 
społecznej, ale dążyć musi do zkarmoni. 
zowania interesów noszczególnych kłas, 
gwoli utrwalenia ogólnego dobrobytu 
społeczeństwa i połęgi kaństwa*, 


Zasługuje tu jeszcze na zaznaczenie 
następująca okoliczność.  Autorowie 
dwóch prac (pod godłami „Przyszłość GB 
i „Módl się i pracuj“, w zrozumieniu pil- 
nej potrzeby łagodzenia antagonizmów 
klasowych, przyszli do jednego wnio- 
sku, że dla propagowania zasady zaody 
narodowej i współpracy wszystkich 
klas, byłoby peżytecznem utworzenie 
organizacji; obejmującej całą Polskę 
(Związek ratunku państwa“, „Zwiazek 
rzeczników zgody i jedności polskiej). 
Zadaniem takiego związku byłoby: o- 
czyszczenie atmosfery moralnej, nawo- 
ływanie do wzajemnego porozumienia 
się i wspierania oraz do poszanowsnia 
prawa, wreszcie umocnienie opinii pu- 
blicznej dla obrony społeczeństwa od 
wszelakiego rodzaju szkodników. Po- 
nieważ zasady powyższe te wchodza de 
programu: Chrześcijańskiej Demokracji. 
inicjatywa utworzenia wymienionego 
związku powinna, zdaniem obu sute- 


rów, wyjść od tego stronnictwa. Po- 
dobnv obowiazek nakiada na Chrześci- 
jahską Demokrację także autor pracy i 
pod godłem „Sabo“. 
* * 
* 
"Wyniki rozpisanego Konkursu są 
pod każdym względem dodatnie; pro- 
wadzą ież do pewnych wniosków. ma- 


jących ogólne znaczenie i zawierają- 
cych pożyteczne wskazania dla nasze- 


go życia politycznego. Wnioski te są 


następujące: 


) Sprawami społecznemi interesuja 
się szerokie warstwy naredu; zastana- 
wiają się nad niemi nie tylko ludzie pra- 
cy umysłowej (t. zw. „inteligencja“ 
przedstawiciela wolnych zawodów), ale 
również i ludzie pracy fizycznej (robot- 
nicy, rolnicy, rzemieślnicy); myśl jed- 
nych i drugich pracuje w kierunku 
wynalezienia nowych trwałych pod- 
staw, na jakich możnaby oprzeć, po- 
myślniejsze dła wszystkich, formy 
współżycia poszczególnych klas i jed- 
nostek i uskutecznić naprawę obecnych 
stesunków, społecznych i państwowych. 


2)Waśmie nartyjne I zawiści stanowe 
wszyscy isdnomyślnie uważają za zło 
cbecxej chwili, które przy dobrej woli 
i „romrmnem sercu“ da się usunąć w 
imię dobra ogólnego, jako chorobę, o- 
słabiniacą sile państwa. Nikt z auto- 
rów prac konkursowych nie stanął na 
stanowisku  egoistycznej ORNE: 
czy też wyiaczności klasowej: przeciw 
nie każdy upatruje istotny sens rozwo- 
tn historycznego i postępu, nie w walce 
klasowej, ale w zgodnej, barmoniijnej 
wsp óipracy wszystkich klas dla pożytku 
całości — państwa, rozumiejąc przy- 
tem, że pierwszym obowiazkiem wierne- 
me f(czyźnie obywatela jest wsnółdzia* 
lać słowem, a przedewszystkiem ezyaom 
(przykładem) ku złagodzenia przetł- 


_ |Polityka polska. nie | Rie zmianie. | 


Zaleski za współpracą z Niemcami. — Oby to się nie odbyło 
ze szkodą dia Polski! 


„Italia“ zamie- | aksjomat. 
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wieństw klasowych, w myśl nauki 
Chrystusa i wskazań kościoła katol- ` 
ckiego, zawartych w Encyklice „Rerum 
Novarum“ i innych. 


3) Pierwiastki idealne — podstawa 
lepszej przyszłości — nie zaginęły w na- 
rodzie polskim; społeczeństwo nasze w 
rzeczywistości nie jest tak egoistyczne 
i tak zmaterjalizowane, 
się wydawać z niektórych powierzchow- 
nych objawów. Przeciwnie, odczuwa 
ono silnie konieczność zasad moralnych 
w życiu prywatnem i publicznem, daży, 
do odrodzenia duchowego (jednostki, vo- 
dziny i całego narodu) i jest przejęte go- 
racą wiarą, że tylko wzniosła nauka 
Chrystusa (miłość bliźniego) może stwo- 
rzyć zdrowe i trwałe podstawy bytu 
społecznego i państwowego, oraz zam 
pewnić ludziom możliwą na ziemi 
szczęśliwość. „Irzeba urządzać życie 
według zasad Fi wangielji', czytamy nies 
mal we wszystkich pracach konkurso- 
wych; trzeba wyrzucić ze stosunków 
pychę i „butność', a wprowadzić do 
nich sprawiedliwość i „ludzkość, tj. 
wzajemna życzliwość i miłość; wtedy, 
przeciwieństwa się złagodzą i zapanuja 
dla wszystkich lepsze warunki życia. Z 
prawdziwego poczucia ogólnej łączno- 
ści („solidarności“) powstaną dobre, ro- 
zumne ustawy, które określą okowiązki 
i prawa obywateli, a także unormują 
wzajemny szacunek rozmaitych klas 
społecznych do siebie, nie dopuszcza- 
jac, szkodliwej dla życia państwa, prze- 
wagi („hegiemonji*) jednej klasy nad 
drugiemi. 

4) Myśli powyższe, wypowiedziane 
przez autorów prac konkursowych 


przedstawicieli rozmaitych stanów i 


Zà- 


obecnie przeżywanych momentach kry- 
tycznych, krzepią bowiem wiarę w siły 
i przyszłość narodu polskiego. Rdzeń 
naradu pozostaje zdrowy, mienaruszc” 
my, tylko zwierzchnia powłoka jest 
brudna, zbutwiała. Z głębi dusz pol- 
skich tryskają świeże, czyste źródła 
szczerej wiary i cnoty, która jest naj- 
wyższym rozumem; z nich powstanie 
rzeka, która spłucze wszystko, co jest 
zwyrodniałem, nieczystem, obcem. Po- 
zostańmy wierni nauce Chrystusa i 
ideałom naszej świetnej przeszłości, a 
wyjdziemy z manowców, po których 
biądzimy, łudzeni zwodniczemi ognika- 
mi przeroeżnych ludzkich doktryn spo- 
łeczno-religijnych, na prosty gościniec, 
oświetlony słońcem Prawdy Bożej, pro- 
wadzący do szczęśliwości narodu i po- 
tęgi Ojczyzny. Rękojmia lenszej przy” 
szłości sa te siły moralne t). cnoty, jakie 
naród polski we wszystkich swych war- 
stwach posiada. 
x * Ę 
Przeprowadzona ankieta, pomimo 
swych skromnych rozmiarów, jest jed- 
nak dowodem, że w Polsce wszędzie sa 
ludzie, myślacy o potrzebach Cjezyzny, 
mie zaskiemieni w swym enciźmie, łu- 
dzie „ślobrej woli“, rozumiejący konie- 
czność doskonalenia duchowego i opar- 
cia życia na zasadach moralnych. Ta- 


kie jest znaczenie i takim jest ostate- 
czny wynik ankiety. 


Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów. 


Genewa, 7. 6. (PAT). 
stała sesja Rady Ligi Narodów. 
dniczy jej Guani. Briand i Chamberlain są, 
obecni, natomiast nie przybył z powodu nie- 
dyspozycji delegat Brazylii Mello Franco. 
Rada postanowiła zwrócić się do trybunału 
haskiego o wydanie opinji w kwestji kompe- 
tencji międzynarodowej organizacji pracy co 
do reglamentacji pracy samych przedsię- 
biorców, w szczególności zaś drobnych 
przedsięborców piekarskich. Następnie Ra- 
da Ligi przyjęła sprawozdanie Ishi'ego w 
sprawie prac komitetu higieny. Z kolei 
Chamberlain przedstawi sprawę układu, 
zawariego z Turcją w kwestji Mossulu. 
Guani imieniem Rady Ligi, wyraził radość 
z powodu zawarcia tego układu. 

Genewa, 7. 6. (PAT). Briand odbył szę- 
reg kolejnych rozmów z Chamberlainem, 
Vandęrweldem, Beneszem j przedstawicie- 
lami małej ententy. Chamberlain przyjął na 
konferencji hr. Bethlena. 


Dzis otwarta zo- 


Utworzenie nowego rządu egipskiego, 


Kairo, 7. 6. (PAT). Po konferencji z Ze- 
glulem paszą, przywódca liberałów Acly 
pasza utworzył gabinet, w którym objął 


stanowisko premjera oraz ministra spraw 
wewn. Były premjer Sachat pasza otrzymał 
tekę ministra spraw zagranicznych. 


jakby mogło . 


wodów — dodają niewątpliwie otuchy w: 


Przewo- - 
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po 
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że wschodnich Kresów. 


(Korespondencja „Dziennika Bydgoskiego“) 


Życie nad bolszewicką granicą ujete w surowy 

rygor. — Upadek większej własności. — Watpli- 

we zdobycze kultury. —— Nadużycia władz. — Za- 

nik handlu w miasteczkach. — Szmugiel. — 

Wszystko pragnie wojny z sowietami. — Straż” 

nice policyjne. — Wzruszające sceny za kordo- 
nem podczas nabożeństw katolickich. 


Odmiennie niż w kraju płynie życie 
nad wschodnią granicą, w szczególności 
w pasie przygranicznym, sięgającym w 
głąb do 7 kim. Wojna, następnie teror 
band dywersyjnych, a nakoniec obu- 
stronne zarządzenia, krępujace normalne 
życie, jak specjalne przepustki na prawo 


pobytu, na prawo przejazdu, częste wizo-| 


wanie tych dokumentów, bezwzględny 
powodujące 
życia. 

Ożywione dawniej dwory, ostoje kul- 
tury i polskości, dziś stoja opustoszałe 
i w zupełnej ruinic, Prawie bez wyjat- 
ku wszystkie tu majątki, bez przymusu, 
dobrowolnie się parcelują, rzadko nawet 
same ośrodki zatrzymują właściciele dla 
siebie. Pareeluje się wśród miejscowych 
zrusyfikowanych Białorusinów, przeważ- 
nie prawosławnych, gdyż nawet bardzo 
niskie ceny na ziemię nie skuszą tu osad- 
ników z innych dzielnic kraju, na bardzo 
ciężkie warunki życia i gospodarki. Je- 
dynie małe folwarki i zaścianki, gdzie 
sam gospodarz wychodzi w pole z płu- 
giem, jeszcze jako tako się trzymają, ale 
i ci w stosunku do przedwojny bardzo 
zubożeli. 

Wsie mało się zewnętrznie zmieniły, 
chyba gdzie niegdzie trochę domów przy- 
było nowych i porządniejszych. Młodzież 
a szczególnie dziewczęta, bogaciej się u- 
bieraja, przytem lakierki, nawet jedwab- 
ne pończochy i jedwabne szaliki, sa nie- 
zbędne dla tutejszej elegancji. Starsze 
pokolenie pozostało wierne dawniej no- 
szonym perkalikom, samodziałom i łap- 
ciom. Moralność i nabożność wśród mlo- 
dzieży wiejskiej bardzo podupadła; w go- 
spodarce kultura żadnych postępów nie 
zrobiła; ogólnie ludność włościańska 
wzbogaciła się, do czego przeważnie przy- 
czynił się szmugiel, który jeszcze przed 
półtora rokiem w całej pełni tu kwitł. 
Lud, wogóle dość ciemny, tępy i mało 
wyrobiony, bolszewików nie chce, ale dla 
państwowości polskiej też niechętny, 


skrępowanic normalnego 
+ 


renie, oraz częstych nadużyć miejsco- 
wych władz. 

Miasteczka zyskały i na zewnętrznym 
wyglądzie. Już spotykamy tu restaura- 
cje, kawiarnie i coraz więcej składów 
chrześcijańskich, czego przed wojną pra- 
wie wcale nie było, Ruch i ożywienie 


większe. Roi się od wojskowych, przy- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 


(Ciag dalszy) # 

W najbliższym czasie miał stanąć 
na cmentarzu grobowiec Prusinowskich 
i płaskorzeźba z bronzu miała upamięt- 
nić młodzieńcze rysy rycerskiego chłop- 
ca. Tymczasem trumna jego grzęzła pod 
nasypem, na którym spoczywały nie- 
piękne, blaszane wieńce od kolegów 
szkolnych i od towarzyszów broni, oraz 
szczątki przegniłych wiązanek kwiato- 
wych od rodziny. Świecił nad tem 
skromniutki krzyż. Przysiadła na nim 
sikorka i kwiliła, skarżąc się na coś. 

Zbliżywszy się do mogiły z boku, Fra- 
nek zdjął rogatą czapkę i, obracając ją 
w rękach, stał przez chwilę, wpatrzony 
w. ziemię, co kryła drogie mu zwłoki. 
Nagle ujrzał je tak, jak widział je 
w ostatnim momencie usłane w trumnie, 


ze zdobytą szablą przy boku i naręczą 
lilji na piersi. 
` — Na twoją intencyja, paniczu — 


szeptał w duszy — wytrzaskołem kupę 
tego plugastwa galantnie... Nie było cię 
z nami, paniczu, nie było... Inni kwiatki 
ci noszą, jo wej rewolwer zdobyty na 
piersi ci położę, jako że żołnierzowi wię- 
cej to od kwiatków przystoi... 

Wrył pięść głęboko w kopiec mogil- 
ny, potem wyciągnął ją i drugi raz zato- 
pil ramię i rękę z rewolwerem w obru 
szony piasek. Pozostawił broń tak jakby 
na sercu nieboszczyka. Oklepał z boku 


zakaz ruchu po zachodzie słońca it. i 


głównie z powodu ograniczeń na tym te- 
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Warszawa, 1. 6. Istnieje szereg przy- 
puszczeń co do nowej organizacji gabi- 
netu. W niektórych sferach twierdzą, 
że skasowanych zostanie 5 ministerstw. 
Najkonkretniej mówią o skasowaniu 
Min. Reform Rolnych oraz Robót Publ. 
Istnieje również projekt, lansowany 
przez min. Gliwica, wydzielenia z Min. 
Skarbu Departamentu Ceł i Obrotu Pie- 

tak, aby Min. Przemysłu i 
skupiło w swem 


niężnego, 
Handlu 


Podróżni wyjeżdżający pociągiem po- 
śpiesznym Warszawa-Kraków, byli świad- 
kami następującego zdarzenia: 

Na dworcu, na kilka minut przed odja- 
zdem pociagu, przybył p. premier Bartel, 
który odprowadzał powracającego do Kra- 
kowa swego lekarza, dr. Pisarskiego, we- 
zwanego przezeń w dzień poprzedni. 

P. premjer zobaczył przyczepioną do po- 
ciągu salonkę. Zaciekawiony tem, kto jest 
pasażerem tej salonki, poprosił o odnośne 
informacje. Odpowiedź brzmiała, iż owym 


dygnitarzem był naczelnik wydziału mini- 
sterstwa kolei p. Landsberg. 


jezdnych, no i nieraz się spotyka podej- 
rzane indywidua. Zato targi w miaste- 
czkach pogranicznych znacznie mniej o- 
żywione niż dawniej. Dalsza ludność wy- 
strzega się tej jakby zapowietrzałej stre- 
fy nadgranicznej. Handel przeważnie od- 
bywa się na dawne carskie złoto; złote 
polskie mniej chętniej są widziane. 


mogiłę, wygładził dłonią i wyrównał, za- 
czem ukląkł į począł mamrotać Ojcze 
nasz. 

Pies spoczywał opodal z przymrużo- 
nemi ślepiami. Ptaki świergotały i nad 
wszystkiem stała wielka cisza w bla- 
skach zarannych. 

Franek podniósł się na nogi i ruszył 
z powrotem. Łzy otarł rękawem. 


VIII. 

W: górskiem powietrzu, w błogosła- 
wionej ciszy Tatr, Anielka przyszła do 
siebie szybko i wnet poczęła tęsknić za 
domem i swym oficerem. Wydawało jej 


się niemal grzechem wypoczywać, sa- 


neczkować, nartować i bawić się w cza- 
sie, gdy panie z Czerwonego Krzyża mia- 
ły jeszcze niemało do roboty. Lecz matka 
całą siłą swego autorytetu trzymała ją 
na uwięzi a Boguś, nartujacy zawzięcie, 


„błagał ją, by nie wyrywała się z powro- 


tem do Chobielina. Śniegi zaś pokrywa- 
ły Zakopane zawsze jeszcze grubą pierzy- 
ną i zachęcały do sportów. 

Dopiero w kwietniu, energicznemi na- 
woływaniami męża przynaglona wre- 
szcie, wsiadła pani Prusinowska w po- 
ciąg z córką i synem. Na wyjezdnem 
odebrała Aniełka list: od narzeczonego, 
który otworzyła dopiero w wagonie. 

— (Cóż pisze p. Sobiesław ? — spytała 
ją matka. 

— Pisze o Gdańsku. Strapiony nie- 
szczęśliwym obrotem tej sprawy. On tak 
pragnął zajęcia tego „przystępu do mo- 
rza”, tak starał się popchnąć nasze siły 
nad Baiiyk, jakby przeczuwajac, co się 


"SD, 
9 czerwca 1926 r. 


Strażnica policyjna nad boiszewicką granicą, 


nisterstw zostanie skasowanych? 


Zniknie m. in. min. reform rolnych i robót publicznych. 


— —— — a — 
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kształt zagadnień polityki gospodar- 
czej. Min. Skarbu posiadałoby departa- 
menty ściśle skarbowe. W tym wypad- 


ku dotychczasowi ministrowie Gliwic i4 


Czechowicz pozostaliby na swych sta- 
nowiskach. i 
A x, 
i * 
(Wczorajsza informacja nasza z War- 
szawy donosiła o stworzeniu 2 nowych 
ministerstw, Gospodarki Narodowej i 


ręku cało- | Komunikacji. — Red.). 


Premjer Bartel fępi wielkopańskie maniery urzędników. 


P. Premjer kazał poprosić do siebie p. 
Landsberga, zapytując go, czy zna przepisy 
kolejowe i na mocy jakiego rozporządzenia 
używa salonki? 


Oczywiście skonfundowany p. Lands- 
berg musiał zrezygnować ze swoich wielko- 
pańskich manjer. A 


W związku z tem p. Bartel, jako mini- 
ster kolei ma wydać okólnik, wyjaśniający 
jeszcze raz dobitnie, iż prawo korzystania 
z wagonów salonowych przysługuje jedynie 
najwyższym dygśnitarzom Państwa. 


Granica obecnie od przeszło roku z 
chwilą objęcia przez specjalnie zorgani- 
zowany korpus ochrony pogranicza, zwa- 
ny w skrócie Kop'em, ochrania się lepiej 
i sumienniej. W wielu miejscach usta- 
wione zostały zasieki z drutu kolczaste- 
go, utrudniające przedostawanie się z je- 
dnej strony na drugą. To też spowodo- 


uchwałę, stwierdzającą „niezłomnie, że 


Polska nie spocznie, póki Gdańsk i Pru- 
sy Królewskie nie wejdą w skład jedno- 
lity i nierozerwalny z Państwem Pol- 
skiem“. Późno uświadomił sobie nasz 
ogół, że aby Gdańsk mieć, trzeba go 
wziąć. Za późno. Mimo papierową „nie- 
złomność'* Polska „spocznie“ i. pogodzi 
się z przykrym faktem. Nie mam na- 
dziei, aby społeczeństwo nasze, piętnem 
jarzma naznaczone, umiało kiedykolwiek 
zdobyć się na wielki, świadomy czyn. 
Ono nie poprowadzi narodu do czynu. 


„A jeszcze teraz nawet zajęcie Gdań- 
ska i opanowanie wojskiem Wisłoujścia 
zalecałoby się bardzo, gdyż, chociaż 
klamka zapadła, chociaż Gdańsk ma 
otrzymać samorząd'i charakter wolnego 
miasta, wpłynęłoby to ogromnie na statut 
dla tego miasta oraz ustosunkowanie je- 
go do Państwa Polskiego i wogóle Niem- 
ców do Polski. Mając tam załogę swoją, 
o owym samorządzie Gdańskim my mie- 
libyśmy do powiedzenia ważkie, może 
nawet ostateczne słowo.“ : 


List ten przeniósł panią Marję i Aniel- 
kę w nurt spraw Wielkopolskich. Oba- 
wiały się, czy Prusy Królewskie będą 
wcielone do Polski, czy nieprzychylne 
dla Polski wpływy, operujące na Konfe- 
rencji Paryskiej w osobie Lloyd George'a, 
nie uzależnią tego od plebiscytu, o ja- 
kim przebąkiwano w prasie. Co dzieje 
się nad Notecią, nie wyobrażały sobie 
jeszcze. P. Antoni, wzywając je z powro- 
tem, zachęcał je do tego w sposób wątpli- 
wy, jamenitując, że „w Chobielinie jest 


stanie w Paryżu. Teraz we wszystkich | nie do wytrzymania”. Ale nie malował 
miastach naszych odbywają się wiece | stanu rzeczy w zbyt czarnych barwach, 


protestacyjne. 


„Rada Miejska miasta Poznania —;: 


pisze p. Sobiesław ~= powzięła dzisiaj 


. © 


i 


gdyż nie umiał się wypowiedzieć. 
Wkrótce przekonały się, że nie były 


í to ezcze słowa. Gdy po jednodniowym 


Je 4 


i ta. 


wało znaczne zmniejszenie się szmuglu, 
ale nie wykorzeniło go w zupełności. Za- 
wodowi szmuglerzy nauczyli się już ti 
przez te sztuczne zapory przedosiawać 
się, i głównie obawiają się być pochwy 
ceni na tamtej stronie, gdyż w Polsce 
mniej ostro się ich karze. Dawniej głów- 
nym przedmiotem szmuglu była wódka, 
morfina, kokaina i t. p., obecnie przeważ- 
nie szmugłuje się galanterję, wyroby jed- 
wabne, jak szaliki, pończochy, taśmy gu 
mowe, guziki z perłowej masy i t. p. 
EE za jedną ekspedycję zarabia | 
około 200 rubli w złocie, t. j. około 800 
złotych polskich, ale też ryzykuje życie, 
lub w najlepszym wypadku dłuższe wię 
zienie. Jal 
Dużo tu zamieszkuje uchodźców Pov 
laków, którzy pozostawili po bolszewic- 
kiej stronie swoje zagrody i całą swa 
i 
4 


fortunę, zajmując się tu przeważnie han- 
dlem lub dzierzżawami, a patrzac zdala 
poza słupy graniczne, tęsknią do ojcowi- 
zny, do rodzinnych stron, jakby wycze- 
kując lepszego jutra, by móc powrócić 
na swe zagony. Każdy pewien jest wojny 
ze wschodnim sąsiadem i gotowi są do 
największych poświęceń, aby się przy- 
czynić do powrotu tych ziem na łono 
macierzy, 7 

W roku ubiegłym pobudowano tu sze- 
reg strażnic z wieżycami, jednego typu, 
ładnie się prezentujących, ale pomimo 
znacznych kosztów (choć materjał i ro- 
botnik b. tani), niewygodne, ciasne, a 
szczególnie dla oficera, dla którego prze- 
znaczony pokoik przypomina celę wię- 
zienną. 

Poza słupami granicznerai widzi się 
przesuwające się od czasu do czasu po- 
nure typy bolszewickich żołnierzy, oraz 
pracującą w polu ludność, ale wszelki 
kontakt z nimi jest odcięty. Dużo po 
tamtej stronie jest katolików i gdy 
po tej stronie w przygranicznym ko- 
Ściele w uroczyste święta odprawia się 
nabożeństwa i procesje, po tamtej stro- 
nie w sąsiedniej wsi wychodzi po kilka- 
dziesiąt osób na wzgórze, klękają i zdala 
się modlą, aż nie nadejdą sowieccy sie- 
pacze i nie przepędzą ich z powrotem do T 
wsi. H. Wołodkowicz. 4 


Z R TOI PY APOS PORTRETY 
Arystokraci między soba. © € 


Pewien rosyjski arystokrata, Cyryl 
Konstanty Orłow, dokonał zamachu 
fiorderczego na znanego właściciela! 
dóbr w miejscowości Raabs pod Wied- 
niem barona Hugona Klingiera, który 
w obronie własnej strzelił do Orłowa. 
Orłow otrzymał ranę w rękę, poczem zo- 
stał aresztowany. Małżonka Klingera, 
popełniła samobójstwo, aby nie zezna- 
wać w sądzie jako świadek. Policja 
wyraża powątpiewanie, czy aresztowany. 
Orłow jest istotnie rosyjskim arystokra- 


p 


pobycie w Poznaniu, gdzie Anielka, kwit- 
nąca jak róża, nie wahała się już przed- 
stawić narzeczonemu, zbliżały się w'sa- 
mochodzie do Chobielina, powitał je od 
strony Nakła basowy pomruk dział, roz- 
legający się po okolicy. 

P. Antoni nawet rad był z takiej po: 
witalnej fanfary, gdyż uzmysłowiło to 
żonie grozę, pod jaką upływał mu w Cho: 
bielinie dzień za dniem, więc stawiało 
go to w świetle korzystnem, niemal 
w szeregu Żołnierzy. Było można przewi- 
dzieć, że do końca życia opowiadać bę- 
dzie, jakie to dawał dowody bohaterskie- 
go ducha w tych czasach. 

Gdy panie zasiadły do podwieczorku, 
a szyby zadzwoniły od huku armat, za- 
wołał: 

— Słyszysz?!. Tak dzień w dzień 
i prawie co noc. To do zwarjowania. Fo- 
jedziemy do Poznania. Gdyby jakie ban- 
dy Grenzschutzu miały wtargnąć tutaj, 
to dalibóg nie wiem czy nie zginęliby- 
śmy męczeńską śmiercią... Wyobraź so- 
bie co stało się niedawno. Jeden z na- 
szych patroli przekroczył Noteć i wpadł 
w ręce tych opryszków. Uciek': jednak 
szczęśiiwie, prócz jednego, który wlazł 
na drzewo. Zoczyły go te zbiry, ściągnęli 
i pastwili się nad nim w okrutny sposób. 
Wycięli mu język, zażgałi go, zamordo- 
wali go ohydnie... 

— Wyższa kultura.. Boją się tylko 


Boga... — zauważyła pani Marja. 
— Nie dość na tem — ciągnął pan 
Antoni. — Gdy zabrano trupa do Samo- a 


strzela i złożono go w trumnie, Niemcy 
nie chcieli dopuścić do należytego po- 
grzebu. Postawili odwach w kościele 
w Sadkach, który przez dwa tygodnie zar 
pobiegał pogrzebaniu tego żołnierza. 


(Giąg dalszy nastąpi) 


- B, prezydent Wojciechowski zamieszkał 
w Warszawie. B. Prezydent Wojciechowski 
mieszką obecnie wraz z rodziną w Warsza- 
'wie we własnym domku przy ul. Langiewi- 
cza 15. Jest to skromny, piętrowy domek, 
„jakich wiele zbudowały kooperatywy urzę- 
dnicze. 


` . Muzeum Narodowe w Belwederze. Wo- 
|-  ibec tego, iż siedziba Prezydenta Rzplitej zo 
| stala przeniesiona z Belwederu do Zamku 
-€ wśród czynników kompetentnych powstała 
= myśl, aby do pałacu belwederskiego prze- 
"nieść Muzeum narodowe, 


„Gazeta Robotnicza” krytykuje Prezy- 
~ denta Mościckiego, „Gazeta Robotnicza”, 
. organ PPS, na Śląsku, skrytykowała uje- 
= mnie Prezydenta Rzeczypospolitej Mościc- 
kiego, rozpisując się o „wadliwej gospodar- 

= «ce w zakładach chorzowskich”, Autor arty- 

~ kulu, Józef Adamek, fałszywie przedsta- 
| wia całość gospodarki zakładu, nie odróż- 


` uiając przytem strony technicznej od strohy 
| finansowej gospodarki, 
Ę 3 = Nie umieją śpiewać hymnu państwowe- 


| go! Zwróciło uwagę Zgromadzenia Narodo- 
| wego. że po wyborze p. Piłsudskiego lewica 
= zaintonowała pieśń „Jeszcze Polska nie zgi- 
_ nęła”, której nigdy zresztą nie śpiewa. Ale 
,.. ustała, nie dokończywszy pierwszej zwro- 


„BB tki; okazało się, że pp. wyzwoleńcy nie zna 
kę ją dobrze melodji, a patrjotyczne słowa hy- 


=  mnu nie mogą im przejść przez gardło. Za 
to ukraińcy śpiewali koncertowo: „Szcze 
ne wmerłą Ukraina". 


Przestaną się swędać po Sejmie, Prem- 
Ę jer Bartel wydał rozporządzenie, aby urzę- 

dnicy ministerjalni ukazywali się w Sejmie 
| tylko na wyraźne polecenie władz. Rozpo- 
| rządzenie to wywołane zostało spostrzeże- 
niem, że wielu wyższych urzędników zajmu 
_ je się politykowaniem i agitacją wśród po- 
= słów, co nie odbija się korzystnie na ogól- 
_ mej atmosferze rządów państwowych. 


Ciekawa propozycja warszawskich ki- 
niarzy. Właściciele kin zaproponowali ma- 

śistratowi przejęcie kin przez miasto i pro- 
| „wadzenie na własny rachunek, Magistrat 
€ oferty nie przyjął, Należy się spodziewać 
`. zamknięcia wszystkich kin w Warszawie. 


,. + Rozwiązanie Rady w Warszawie. Na 
najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej w 
(Warszawie złożony będzie wniosek w imie- 
miu klubów lewicy domagający się rozwią- 
zania Rady miejskiej i niezwłocznego prze- 
"prowadzenia nowych wyborów. 


Te 


Stolica ma dostać komisarza rządowego. 
Na posiedzeniu rady miejskiej stoł. m. War- 
szawy (śdyby nie doszło do skutku rozwią- 
zanie rady miejskiej) według wniosków zgło 
szonych przez radnych P. P, S. radni ci za- 
mmierzają gromadnie wystąpić, składając 
swoje mandaty. Mówią o tem, że w Warsza 
wie zamiast Rady miejskiej będzie zamia- 
nowany komisarz rządowy. 


Inż. Paykart oddany pod obserwację le- 
karską, Ze Lwowa donoszą: W procesie 
przeciw inżynierowi Paykertowi, fałszerzo- 
wi banknotów 100-dolarowych, nastąpił o- 
 . neśdaj zwrot, który wywołał wśród publi- 
= czności wielką sensację. Oto po przesłucha- 

niu kilku świadków, a między innymi żony 

Paykarta Zofji, obrońca oskarżonego dr. 

Dwernicki postawił wniosek o poddanie inż. 
_ Paykarta badaniom lekarzy psychjatrów w 
_ celu stwierdzenia stanu jego umysłu. Try- 
| bunał po naradzie przychylił się do tego 
GE: wniosku i rozprawę odroczono. 


" Ee W Województwie kLizleckiem agitatorzy 
"_ nawołują do zbrojenia się choćby w kosy... 
_ Według informacji „Iskry“ na terenie woj. 
Kieleckiego a specjalnie w powiatach Wło- 
= szczowa i Jędrzejów zauważono wzmożoną 

= działalność podejrzanych agitatorów na 
Ę wsiach. W ulotkach, jakie dostały się w rę- 
= ce władz, agitatorzy ci nawołują do zbroje- 

= mia się choćby w kosy, twierdząc że nieda- 
b 


ł 
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= leka już jest chwila, kiedy trzeba będzie 
= wystąpić do czynu, t. j. od palenia folwar- 
_ ków i podziału ziemi, Władze 
= ściganie tych agitatorów. 


ya 
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zarządziły 


= Ołtarz polowy konfederatów barskich. 
= Niezwykle cenna pamiątka historyczna do- 
stała się do Warszawy. Mianowicie dr. Jual- 
= jusz Wieliczko złożył w darze parafji Boże- 
| go Ciała na Kamionku, na ręce proboszcza 
= ks. W. Trojanowskiego obraz Matki Boskiej 
= Berdyczowskiej w otoczeniu sprzętu wojen 
_ nego. Obraz ten stanowił wasność księdza 
-= Marka , karmelity , bohatera Kanfederacji 
~ Barskiej į służył konłederatom, jako ołtarz 
polowy. x i 

=. Przestroga, Sąd okr, w Łodzi skazał po- 
= licjanta Polankiewicza za usiłowane wymu- 

= . szenię 100 zł, łapówki na 2% roku więzie- 
nia. y 


—— 


Arcybiskup marjawicki skazany na 6 
miesięcy twierdzy za bluźnierstwo. Sąd ape- 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał sprawę 
Jana Marjana Kowalskiego, arcybiskupa 
marjawickiego z Płocka, oskarżonego o wy- 
danie bluźnierczej odezwy p. t. „Objawie- 
nie“, Sąd okręgowy w Płocku skazał arc. 
Kowalskiego za bluźnierstwo na rok twier- 
dzy. Sąd apelacyjny zmniejszył mu tę karę 
do sześciu miesięcy twierdzy, zawieszając 
mu jednocześnie wykonanie wyroku na trzy 
ata. 


Zbrodnia nie do wiary. Jak donosi jeden 
z dzienników warszawskich, w pobliżu miej 
scowoścćci Nowo-Wysowy, pow. kowelskie- 
go, włościanin miejscowy, Djonizy Woeły- 
niec, dokonał potwornej zbrodni, świadczą- 
cej o najzupełniejszem zwyrodnieniu, Pała- 
jąc zemstą do Joska Finkelstejna, spalił jego 
12-letnią córkę w piecu smolarni, Policja 
znalazła zwęglone kości, wobec czego zbro- 
dniarz ma stanąć przed sądem doraźnym. 


Samosąd nad lichwiarzem spożywczym. 
Warszawie mieszkańcy ul. Prądzyńskie- 
go wymierzyli sobie sprawiedliwość na lich- 
wiarzu spożywczym, który pobierał wygó- 
rowane ceny, Rozgniewany tłum przypuścił 
szturm do sklepu, wyłamał drzwj i zniszczył 
zapasy i urządzenie sklepu. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa w Czę- 
stochowie. Częstochowa przygotowuje się 
do wystawy rolniczo-przemysłowej, zapo- 
wiedzianej na sierpień. Rolnictwo będzie 
odgrywało na niej rolę dominującą. Nawet 
w dziedzinie przemysłu uwzględnone mają 
być przedewszystkiem te działy, które ma- 
ją coś z rolnictwem wspólnego. Częstocho- 
wa to miasto duże — to ośrodek przyciąga- 
jący — to ziemia mocno zaniedbana. Wysta 
wa tam może mieć duże znaczenie. 


Dom akademiczek w Warszawie W 
Warszawie przy ul. Górnośląskiej stanął 
czteropiętrowy gmach, wybudowany stara- 
niem Centrali akademickiej Bratniej Pomo- 
cy. Czwarte i trzecie piętro zostały całko- 
«wicie ukończone, gdzie 88 akademiczek zna 
lazło wygodne mieszkanie, Drugie i pier- 
wsze pętro jest na wykończeniu. 


Nowe uzdrowisko dła dzieci jaglicznych. 
W Górze pod Nowym Dworem, w majątku 
należącym do Polskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom, otwarty został zakład dla rekon- 
walescentów jagliczych. Zakład, położony 
na wysokim piasczystym brzegu Narwi po- 
siada wszystkie warunki, niezbędne dla u- 
zdrowiska, więc też umieszczone tam dzieci 
szybko wracają do zupełnego zdrowia. O- 
tworcie zakładu w Górze umożliwi przyję- 
cie około 50 nowych chorych na jaglicę chło 
pców. 3 


Olbrzymie sanatorjum dla dzieci. W Za- 
kopanem buduje się obecnie olbrzymie sana 
torjum dlo dzieci gruźlicznych, Pomyślane 
ono zostało bardzo szeroko, Mają tam być 
sypialnie, laboratorja, sale lecznicze i sale 
wykładowe, by dzieci, odbywając kurację 
mogły dalej się uczyć, 

Na czele komitetu budowy stoi prof. Go- 
dlewski. 


s 

Wyrok w sprawie komandora Sokołow- 
skiego zatwierdzony. Dnia 4 bm. na wokan- 
dzie wojskowego sądu najwyższego znajdo- 
wała się sprawa komandora Sokołowskiego, 
oskarżonego o udział w aferze Głąbińskie- 
go a uniewinnionego przez sąd okręgowy. 
Sąd najwyższy pod przewodnictwem gene- 
rala Pika odrzucił zażalenie nieważności, 
zgoszore przez prokuratora, zatwierdzając 
wyrok uniewinniający sądu okręgowego. 


Nowość na łódzkich kolejach elektrycz- 
nych. W końcu sezonu letniego w Łodzi zo- 
staną oddane do użytku publiczności wago- 
ny trarawajowe najnowszego systemu, Wa- 
śony te zostały sporządzone w warsztatach 
łódzkiej kolej elektrycznej pod kierunkiem 
wybitnych sił fachowych, Nowe wagony po- 
siadać będą hamulce elektryczne oraz pałą- 
ki zamiast dotychczasowych rolek. 


Strajk w cegielniach pod Warszawą. 
W cejgielniach podwarszawskich wybuchł 
strajk. Po wygaśnięciu umowy zbiorowej 
właściciele cegielni chcieli obniżyć zarobki 
robotników o 20 proc. na co ci nie zgodzili 
się, porzucając pracę. 


Sprawa katastrofy starogardzkiej. 


W niedługim czasie ma się zebrać w 
Gdańsku sąd polubowny pod przewod- 
nictwem duńskiego konsula p. Kocha, 
celem stwierdzenia przyczyny katastro- 
fy kolejowej pod Starogardem. Jako 
arbitra wybrano dyrektora Gen. Dyrek- 
cji Holenderskich Kolei p. H. P. Goe- 
steranus. Sąd polubowny wyda decy- 
zję prawdopodobnie koło połowy lipca. 


s 
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Ohydna zbrodnia 


nod _Nasielskiem. 


Zbrodniarze wymordowali caią rodzinę. — Kładąc na podładze pood- 


rąbywali swoim ofiarom nogi. — 


Dnia 4 bm, w nocy między godziną 2 a 3 w 
odległej od Nasielska o 8 kilometrów wsi 
Kucharzewie dokonano ohydnej zbrodni. 

Niewykryci dotychczas zbrodniarze 
wtargnęli do zagrody Ewy Piechocińskiej 
i wymordowali wszystkie znajdujące się w 
mieszkaniu osoby, a mianowicie: właścieiel- 
kę domu Ewę Piechocińską, 24-letniego jej 
syna Marjana i zamężną córkę Walerję Si- 
korową, lat 29. Morderstwa dokonano w 
sposób okrutny. 

Mordercy kneblowali usta swym ofia- 
rom j kładąc je na podłodze poodrąbywali 
im siekierą nogi. 


wykrycie zkr 

Podczas bójki, jaka wynikła w sali kino- 
teatru warszawskiego „Naokoło Śwata' po- 
między dwoma chłopakami, wyszła na jaw 
zbrodnia popełniona jeszcze przed 11-tu 
miesiącami . Mianowicie jeden z bijących 
się chłopców, którego jego adwersarz silnie 
poturbował, podszedł do znajdującego się w 
przedsionku posterunkowego i oświadczył 
mu, że tamten drugi chłopiec utopił w Wi- 
śle swego brata. Przeprowadzone doraźne 
dochodzenie potwierdziło prawdziwość tego | 


GERI, popelmiongi 


no w więzieniu. 


Wszyscy zmarli z upływu krwi. 


Skutkiem upływu krwi wszyscy pous 
mierali. 

Jakie jest tło zbrodni, dotychczas nie u. 
stalono. 

Charakterystyczne, że w zagrodzie tej 
w innych mieszkaniach wszyscy mieszkań: 
cy byli obecni i nikt hałasu, jaki podczas 
dokonywanej zbrodni musiał panować, nie 
słyszał. ) 

Na miejsce zbrodni wyjechał komen- 
dant policji pow. pułituskiego komisarz Skoó- 
rupski, który osobiście prowadzi śledztwo. 

Zbrodnia wywarła w okolicy przygnębia 
jące wrażenie. ' 


SROINE RTT 


przeć 11-fu miesiącami. 


oskarżenia. Stwierdzono mianowicie, że 
14-letni Eugeniusz Białkowski, który był 
formalną plagą dla swej rodziny, z obawy, 
że młodszy brat wyda tajemnicę popełnio- 
nych przez niego kradzieży, zwabił go nad 
Wisłę i tam pod mostem kolejowym ze- 
pchnął w wodę. Utonięcie chłopaka przypi- 
sywano wówczas nieszczęśliwemu wypad- 
kowi, aż dopiero teraz prawda wyszła na 
jaw. Młodocianego zbrodniarza umieszczo- 


Jeszcze nie Koniec ofiarom | 
Ranni z rewolucji majowej wymierają... 


korespondent „Kurjera 
Lwowskiego” pisze: 

Najwierniej  odźwierciadlają minione 
chwile przeciągające ulicami Warszawy 
kondukty pogrzebowe, Krwawy epizod ma- 
jowy do dziś zbiera obfite żniwo śmierci 
wśród rannych znajdujących się w szpita- 
lach warszawskich. 

To też jedyny może brak, jaki Warsza- 
wa dziś odczuwa prawdziwie, to brak kara- 
wanów i obsługi pogrzebowej. Mimo spro- 
wadzenia z remiz prowincjonalnych wozów 
pogrzebowych, widzi się często pogrzeby 
gdzie rodzina i znajomi trumnę na barkach 
do grobu niosą. 


Warszawski 

Te wstrząsające reminiscencje nie czy- 
nią jednak zbyt silnego”wrażenia na lekko- 
myślnych mieszkańcach stolicy, 

Dolatujące z lokalów rozrywkowych 
wrzaski jazz-bandu mieszają się często z 
przejmującemi tonami marsza pogrzebowe- 
go, tworząc kakołonię tak charakterystycz- 
ną dla Warszawy dzisiejszej, 


Plotki i domysły symboliczne! 


W kołach politycznych uważają, że prze 
niesienie aktu zaprzysięż. prez. na Zamek, 
miało na celu zadokumentowanie, że Głowa 
Państwa,a nie Sejm jest źródłem władzy. To 
też tam gdzie Głowa Państwa dokonywuje 
aktów o charakterze publicznym, tam mają 
się zjawić przedstawiciele Narodu. 

Przeniesienie aktu zaprzysiężenia na Za 
mek, jest symbolem przemiany dokonanej 
w Polsce pod wpływem ostatnich wypad- 
ków — przemiany, będącej wyrazem za- 
chwiania się sejmowładztwa. » 


Zniesienie zbędnych biur. 


W najbliższym czasie premjer Bar- 
tel przystąpić ma do reorganizacji 
władz, bezpośrednio mu podległych. 
Przedewszystkiem ma być zmieniony 
system pracy w Prezydjum Rady Mini- 
strów. Gruntownie ma być przekształ- 
cony wydział prasowy prezydjum, poza- 
tem wydziały prasowe w poszczesól- 
nych ministerstwach maja być zniesio- 
ne, a działalność rządu w dziedzinie pra- 
sy ma być ześrodkowana wyłącznie w 
dziale prasowym Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. Tylko wydział prasowy mini- 
sterstwa Spraw zagranicznych pozosta- 
nie niezmieniony. 


Jak polscy iotnicy umknęli Litwinom 


Tamtego tygodnia dwaj lotnicy ze stacjo- 
nowanego w Lśdzie pułku lotniczego wyle- 
cieli z Lidy do Warszawy. W czasie lotu 
wobec zaburzeń atmosierycznych, lotnicy 
zbłądziłi. Po kilkugodzinnym locie, gdy nie- 
bo trochę się rszchmurzyło, lotnicy opuścili 
się niżej, sztikając rmaiejsca do wyłądowania, 

Po jakimś czasie zobaczyli ter i stację 
kolejową, na której wyczytal! napis „Ma- 
tjampol' i sądząc, iż są jeszcze w granicach 
Polski, zdecydowa!: się w tem miejscu wp- 
lądować. 

Gdy znaleźli się na ziemi, aparat otoczy- 
ło grono wieśniaków, których lotnicy za- 


częli wypytywać o nazwę miejscowości, Ja- 
kież było zdziwienie naszych aeronauty- 
ków, gdy wieśniacy odpowiedzieli jakims 
nieznanym językiem į najwidoczniej nie ro- 
zumielj stawianych pytań, Wówczas dopie- 
ro piloci nasi zorjeniowali się, że znajdują 
się na terenie litewskim, Po chwili ukazał 
się pędzący w stronę samolotu samochód 
wojskowy. ; 

Lotnicy, widząc, że zanosi się na dosyé 
nieprzyjemną przygodę, nie czekali dugo, 
puścili w ruch motor i w oczach nadbiega- 
jących żołnierzy i policji litewskiej unieśli 
się w górę i polrunęli w stronę granicy pol- 
skiej, znikając wkrótce z oczu zdziwionych 
zdezorjentowanych i osłupiałych Litwinów, 


Lotnikom posłużyło teraz szczęście, gdyż. 


wylądowali pod Grodqem, skąd następnie 
cało į zdrowo ruszyłi dg Warszawy, 


Wzrost bezrobocia w, Gdańsku. 


Ostatnie dane statystyczne o ilości 
bezrobotnych w Gdańsku wykazują 
zwiększenie się bezrobocia. W końcu 
maja liczba bezrobotnych w mieście 
wynosiła 11053 osób, a na całym ob- 
szarze wolnego miasta 16 262 osoby. W 
porównaniu z końcem kwietnia liczba 
bezrobotnych wzrosła zgóra o 500 osób. 


CGM 
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udowa portu 
utknęła. 

Parę tygodni temu  przynieśliśmy 
ilustrację, z jakim to przerażeniem 
Gdańsk spogląda w stronę powstające 
go w Gdyni portu. 

Dziś na ten temat mniej wesołe ma- 
my wiadomości. Budowa portu w Gdy- 
mi utknęła i niewiadomo czy roboty tak 
prędko zostaną znów podjęte. Bo spra- 
wa jest nieco skomplikowana. 

Jak wiadomo w porcie gdyńskim zas 
tonęły wielkie dragi (czerpacze piasku), 


Gdyni 


które były własnościa konsorcjum fran- 


cuskiego, które też z tego powodu nie 
zdołało wykończyć przewidzianych na 
rok 1926 rozmiarów prac. 

W myśl umowy, iaką konsorcjum 
zawarło z rzadem polskim, temu ostat- 
niemu na wypadek niewykończenią 
przez przedsiębiorcę przewidzianych w. 
danym okresie prac przysługuje prawo 
nałożenia na kontrahenta kary kon- 
wencyjnej oraz wstrzymania płatnej ra. 
ty. 
Rząd polski skorzystał z jednego i 
drugiego uprawnienia. 

Konsortjum francuskie, finansowane 
przez banki Morgana, nie otrzymawszy 
spodziewanej raty w wysokości trzech 
miljonów franków złotych, nie mogło 
zadość uczynić swym zobowiązaniom w 
stosunku do Morgana i zmuszone byla 
zaprzestać dalszych prac nad budową 
portu. Spór oparł się o trybunał roz» 
jemezy. 

Port w Gdyni tymczasem przedsta=« 
wia widok smutnego opuszczenia, któs 
rego nie zdołają ożywić wykonywane 
gdzie niegdzie podrzędne prace, dające 
zatrudnienie kilkudziesięciu zaledwie 
robotuikom, 


| warzysz* Daszyński 


misja Kolonizacyjna 
"wśród niej wyłom, mianowicie w za- 


`z ozdobnemi 


Wiwi stare przysłowie.. 


Przegląd prasy. 


„Piastowcy na Pomorzu niechca 
autonomii. 


A, 

„Gazeta Grudziądzka“ — organ Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego na Pomo- 
tzu zamieszcza w n-rze 65 sażnisty ar- 
tykuł przeciw autenemji dzielnicowej, 
twierdząc, że uzyskanie autonomii przez 
b. dzielnicę pruską byłoby nowym roz- 
kiorem Polski, 

Na mocy uchwały zarządu okręgo- 
wego P. S. L. na Pomorzu polecono w 
Komitecie Obrony Narodowej na Pomo- 
ryzu delegatowi Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast“ p. dr. Izydorowi Brej- 
gkiemu złożyć następujące oświadcze- 
nie i wysunąć tego rodzaju żadania: 

P. S. L. notępia wszelkie dażności 
separatystyczne, a oświadcza się za naj- 
ściślejszą łącznością z Rzeczypospolita 
Polska. 

P. S. L. domagać się będzie celem 
usunięcia przeszkód do ścisłego scemen- 
towania Pomorza i całej b. dzielnicy 
pruskiej z Rzeczypospolita Polska od 
Władz Centralnych w Warszawie: 

1) Zaprzestania rugowania urzędni- 
ków pochodzących z Wielkopolski i z 

omorza, szczególnie niższych i śred- 
nich w kolejnictwie, poczcie, skarbo- 
wości i policji. chociaż oni z powodu u- 
częszczania tylko do szkół niemieckich 
nie władają poprawnie. językiem pol- 
kism, o-ile ich kwalifikacje zawodowe 
są równe kwalifikacjom urzędników z 
innych dzielnic. 

2) Przyznania pierwszeństwa Wiel- 
kopołanom i Pomorzanom przy obsa- 
dzaniu wolnych’ posad w tej dzielnicy, 
o ile posiadają odpowiednie kwalifika- 
cje. 

3) Uwzględnienia odpowiedniej ilo- 
ści urzędników Wielkopolan i Pomo- 
rzan w Urzędach Centralnych jako re- 
ferentów dla ważnych spraw b. dzielni- 
cy Prus 
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Jest rozłam, 
czy go niema? 


Z okazji rokoszu Piłsudskiego zazna- 
czyły się w Narodowej Partji Robotni- 
czej pewne rozdźwięki. Mówiono po- 
wszechnie o rozłamie w partji, który po- 
wstał na tle stosunku jej do rokoszu. Ja- 
koż faktem jest, że poseł Waszkiewicz 
z Łodzi bez zastrzeżeń stanął po Stronie 
Marszałka Piłsudskiego į buntu. Podob- 
nie postąpił znany radykalista enperow- 
ski poseł Ciszak z Poznania. Do nich 
przyiączyło się podobno jeszcze 2 czy 3 
posłów z klubu N. P. R. i — rozłam go- 
towy. Na zewnątrz reprezentuje ten roz- 
łam przez secesjonistów założone pisem- 
ko tygodniowe „Nowa Sprawa, Robotni- 
cza“, która w sposób uragliwy i obrażli- 
wy odzywa się o znanych posłach i dzia- 
łaczach enperowskich, jak Hertz, Popiel, 
Chądzyński, Pepłowski i inni. Potwier- 
dza się tu stara prawda, że najgorszymi 
wrogami są — odszczepieńcy. „Nowa 
Sprawa Robotnicza* wytacza przeciw 
N. P. R-owi gorsze i ostrzejsze zarzuty, 
niż to się dotądsdziało ze strony socjali- 
stów. 

Wierny partji organ poznański „Pra- 
wda“ twierdzi, że w N. P. R-ze rozłamu 
niema, a jest tylko trochę warcholstwa. 
Zdaje się, że takie stanowisko nie odpo- 
wiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. 
Wszystko raczej świadczy o tem, że roz 
łam istotnie nastąpił. Można to zresztą 
było przewidzieć, bo pewne koła w Na- 
rodowej Partji Robotniczej zbyt skwapli- 
wie szły na licytację ze skrajną lewicą 
i przez to przygotowały w duszach swo- 
ich zwolenników grunt dla socjalizmu, 
co się także w Bydgoszczy pokazało, 
gdzie długoletni krzykacz enperowski ra- 
zem z całą falangą swoich przyjaciół 
przeszedł do obozu socjalistycznego. 

Jaki siew — takie żniwo. Niech ucz- 
ciwi przywódcy N. P. Rru zastanowią 
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Tam gdzie się Bory Tuchol 


skie kończą 


a Kosznajderja zaczyna... 


m Za Obrowskiem bagnem — lud inny, obca mowa. 


Jakkolwiek ludność powiatu tuchol- 
skiego (t. zw. Borowiacy i Lasacy) u- 
ważana była za najodporniejszy ele- 
ment, to jednak osławiona pruska Ko- 
zdołała zrobić 


chodniej części powiatu, sąsiadującej z 
Kosznajderja. Dwie wioski — Kęsowo 
i Żalno — około r. 1910 prawie zupełnie 
już zatraciły były swe cechy swojskie. 
Miejsce dawnych  niepozornych chat, 
pokrytych słomą, zajęły wygodne dom- 
ki kolonistów niemieckich, murowane, 
daszkami. W starych 
dworach szlacheckich, gdzie niegdyś 
starostowie tucholscy z rodu Żalińskich 
(Samuel Żaliński t 1629 był nawet wo- 
jewodą malborskim) byli panami z 
dziada-pradziada — rozpostarli się róż- 
ne Kónigsmarki i grafy niemieckie... 


w Lecz fortuna kołem się toczy — mó- 
Miejsca po kolo- 
nistach niemieckich w Żalnie zajęli Po- 
lacy; w dworze żalińskim znowu mie- 
szkają — ZŻalińscy, potomkowie sław- 
nego rodu. W całej wiosce siedzi dziś 
tylko jeden niemiec —- właściciel mle- 


czarni, obywatel spokojny. Osadników 
polskich naokoło pełno, nawet w Kęso- 
wie, które powoli żeż się odniemcza. 
Polskość w okolicy podtrzymują — 
właśnie ci osadnicy. Politycznie należą 
oni przeważnie do „Piasta“ lecz od in-ii.. 


nych towarzystw nie stronią. W Żalnie 
i Kęsowie istnieją T-wa Powstańców i 
Wojaków. W Żalnie założono niedaw- 
no „Sokoła“, do którego tłumnie garnie 
się młodzież. „Sokoła“ założył znany 
wiarus — p. Szulc, dyżurny ruchu na 
stacji tutejszej, znany nam z sprawy 
o kościół w Osieku. Przeniesiono go do 
Żalna „za karę“... W pracy społecznej 
znajduje p. Szulc ukojenie, szczególnie 
upodobał sobie „Sokoła“, który rozwija 
się pięknie. W ubiegłą niedzielę za- 
wiązał się oddział żeński przy „Sokole“ 
żalińskm. Druhny Benkówna i Jadwi- 
ga Kalińska razem z naczelnikiem gnia- 
zda, Kłosowskini, oddziałem tym kie- 


ruja. 
W niedzielę, 27 czerwca Sokoli urzą- 
dzają pierwsza wycieczkę — do Silna; 


sami tam Kosznajdrzy siedzą. Może 
„Sokół“ ich zbudzi... 

Kosznajdrzy sa to niemcy katolicy, 
osiedli tu od czasów krzyżackich, któ- 
rych przodkowie według tradycji przy- 
byli z Fryzji. Ich główne wsie sa: Cie- 
chocin Niemiecki, Ostrowite Chojni- 
ckie, Sławęcin, Lichnowy, Silno, Pawło- 
wo, Gronowo, Obrowo i Piastoszyni 

Rzadko gdzie spotyka się rodaka w 
tem zapomnianym zakątku Ziemi Po- 
morskiej. Polskość podtrzymują głów- 
nie urzędnicy i okoliczni ziemianie. 

Dobrze więc, że Sokoli ich odwiedzą 
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Komedia czy co innego? 


Socjaliści z pod znaku P. P. S. wyglą” 
dają bardzo głupio. Wybrali Prezydenta 
po myśli p. Marszałka Piłsudskiego, a 
gdy tenże zakomenderował, że zaprzysię- 
żenie ma się odbyć w dostojnym Zamku 
królewskim, zastrajkowali. Tylko „to- 
poszedł przekonać 
Się, czy w Zamku nie swawołą upiory. 


| Szumne wyjaśnienie przyczyn, któreśmy 


„rzeczywisty powód 


wczoraj podali, jest zwyczajną blagą, a 
tkwi w obawie, że 
Marszałek zanadto przejmie się królew- 


, Skością na królewskim Zamku. Może też 


obawiali się pp. towarzysze, żeby nie 
wstały duchy królewskie i nie sprawiły 


im = RAANG łaźni. 
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P. P. 5. w rozkładzie, 
Czerwoni menerzy posądzeni o milia 
ryzm j burżujsiwo. 

Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Obecnie o- 
kazuje się, że grupa członków sejmowe- 
go klubu P. P. S. złożyła na ręce prezy” 
djum wniosek o wyłączenie z partji po- 
słów Niskiego, Hausnera, Jaworowskiego 
i kilku innych za popieranie polityki Pił- 
sudskiego, idącą jakoby po linji milita- 
ryzmu į obrony interesów klas posiada- 
jących. Ponieważ Daszyński i Moraczew- 
ski współdziałali z Jaworowskim, ostrze 
Żądania skierowane jest właściwie prze- 
ciw tym trzem wybiinym przedstawicie- 
lom P. P. S. Zupełnie wyraźnie zaryso- 
wuje się rozpadnięcie się klubu na dwa 
obozy, bardziej pojednawczy i nieustęp- 
siwy, 
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|Czemu zaprowadzony zastał 
stan wyjątkowy na Pomorzu? 


Co mówi p. Wojewoda Dr. Wachowiak? 
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Naczelny redaktor naszego pisma, p. 
Teska, w charakterze swym jako pre- 
zes Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
=kich zwrócił się wczoraj do Wojewody 
pomorskiego p. Dra Wachowiaka z za- 
pytaniem o powody, dla których stan 
wyjątkowy na Pomorzu zaprowadzony 
został. Z właściwą sobie uprzejmością 
i znaną dla prasy przychylnością, p. Dr. 
Wachowiak przedstawił pobudki, I któ- 
remi się kierował przy odpowiednim 
wniosku do rządu, w sposób następu- 
jący: 

Stan wyjątkowy na Pomorzu zapro- 
wadziłem w myśl uchwały Rady Mini- 
strów z dnia 14. V. 192 r. kontrasygnowa- 
nej przez Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej z dnia 15 maja b. r. Zapro- 
wadzenie stanu tego uważałem za ko- 
nieczne ze względu na specyficzne sto- 
sunki Pomorza, o czem tak często się 
zapomina. Będąc stale w kontakcie ze 
społeczeństwem stwierdzam, że opinja 
publiczna, reprezentowana przez pięć 
zgrupowanych w K.O. N. stronnictw, do 
ostatniego dnia obstawała przytem, żeby 
ten stan podtrzymać, mimo że Pan Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych żądał ode 
mnie zniesienia ze względów formalnych 
tego stanu rzeczy. Jeszcze w dniu 30 ma- 
ja b. r. na konferencji u mnie żądał ko- 
mitet, ażeby ze względów na podniece- 
nie, jakie panowało, stanu wyjątkowego 
nie znosić. Do prośby tej nie mogłem się 
przychylić, albowiem wysłany do mnie 
przez Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych inspektor bezpieczeństwa p. Dr. 
Mackiewiez jako pełnomocnik Pana Mi- 
nistra w formie ostatecznej i kategory- 
cznej zażądał ode mnie zniesienia stanu 
wyjątkowego. Chcąc być posłusznym 
władzy zwierzchniej musiałem znieść 
stan wyjątkowy. 

Przedstawiałem jednak u Rządu i te 
opinje i stosunki, jakie istnieją. Rząd nie 
chcac zaprowadzać, jak tylko w ostate- 
czności, stanu wyjątkowego, ogłosił ra- 
mowe rozporządzenie z dnia 2 czerwca 
b. r. Dz. Ustaw poz. 320. na rok 1926. Po- 
nieważ zaczęto podnosić gwałty z tego 
powodu, muszę publicznie stwierdzić, że 


rozporządzenie to tylko w drobnej części 
zostało wykonane. Obowiązuje jedynie 
rozporządzenie Pana Ministra Spraw; 
Wewnętrznych'z dnia 3 czerwca b. r. Dz. 
Ustaw poz. 821 na rok 1926, a egramicza- 
jące na Pomorzu jedynie wolność zgra- 
madzeń i wolność prasy, jakichbądźkol- 
wiek innych ograniczeń niema, chyba w 
fantazji ludzi rozgorączkowanych. Pan 
Prezes widzi stąd, do jakiego stopnia do- 
chodzą u nas w życiu publicznem sto- 
sunki. Broniono się przeciwko zniesie- 
niu całkowitego stanu wyjątkowego, za: 
rządzonego przeze mnie z dniem 15 ma“ 
ja b. r., teraz zarzuca mi się, że zaprowa- 
dzam stan wyjątkowy, choć tylko ogra- 
niczony, a oparty na rozporządzeniu Pa- 
na Ministra Spraw Wewnętrznych. 

Jestem przekonany, że jeżeli stawię 
wniosek o zniesienie tych dwóch ogra- 
niczeń, będą znów przeciwne zarzuty, że 
naraziłem Pomorze na wstrząsy, na Wy- 
padek gdyby zaszły jakie niepożądane 
następstwa. Jeżeli Rada Ministrów w 
chwaliła ramowe rozporządzenie, to mia 
ła ku temu niewątpliwie powody, o któ: 
rych nie tu miejsce mówić. Jeżeli sko- 
rzystałem tak skwapliwie z zapytania 
Pana, to czynię to w tej wierze, że Pan 
Redaktor jako Prezes Syndykatu Prasy, 
Pomorskiej, która. dała: mi podczas mego 
urzędowania, tyle dowodów swej lojalno- 
ści, zwróci uwagę na to, iż stałe niepoko- 
jenie władz nieuzasadnienemi prełensja: 
mi i niesłuSznemi a nieraz kłamliwemi 
twierdzeniami w miczem nie może się, 
przysłużyć sprawie publicznej, a szkodzi 
jej tylko dotkliwie. Sa ludzie, którzy, 
idąc, zdaniem swojem, do przyzwoitych 
cełów używają do tego nieprzyzwoitych 
metod. Nie jestem i nie będę zwolenni: 
kiem zasady, że cel uświęca środki, był: 
bym wdzięczny, gdyby za pośrednictwem 
P. Redaktora dowiedziało się o tem spo“ 
łeczeństwo, które, mam nadzieję, w oł- 
brzymiej swej większości stoi na tem sta- 
nowisku, aby panował spokój i aby od- 
powiedzialne władze państwowe kiero- 
wały się praworządnością i dobrem Oj- 
czyzny — niczem więcej. 


Niemcy niezadowoleni ze stanu wyjąfkowego 
na Pomorzu. 


Berlin, 7. 6. PAT. Biuro Wolffa, po- 
wołując się na „Kurjer Warszawski“ 
donosi, że ogłoszenie stanu wyjątkowe- 
go na Pomorzu zostało spowodowane 
agitacją wśród zamieszkałych tam 
Niemców. Z tego powodu niemiecka 
prze- 


prasa prawicowa podnosi SCE 
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ciwko zapowiadającym się rzekomo 
prześladowaniom Niemców w Polsce. 
Korespondenci warszawscy pism libe- 
ralnych podają wiadomości o stanie 
wyjątkowym na Pomorzu w sposób ob- 
jektywny, nie budzący tendencyjnych 


Ze świata. 


Klęska powodzi na Węgrzech 
i w Czeckosłowacji 


W następstwie gwałtownych desz- 
czów znaczne obszary kraju węgierskie- 
go uległy katastrofie powodzi. Na linji 
kolejowej Seweryn-Temeszwar komuni- 
kacja została przerwana. 

Deszcze poczyniły rownież znaczne 
szkody w środkowej i północno-wschod- 
niej Czechosłowacji Wełtawa wylała 
w średniej i dołnej części swego biegu. 
Tor Kolejowy na linji Hradec-Kralewo 
został w paru miejscach uszkodzony. 
Komunikacja na czas nieokreślony 
przerwana. 


Bandyci hulaja w Rumunii. 


Donoszą z Silistry, że w lasach de- 
partamentu Durostor ukazały się liczne 
szajki bandytów, w uniformach rosyj- 
skich i bułgarskich. Bandy te sa uzbro- 
jone i wyekwipowane po wojsko- 
wemu. Bandyci dokonali już szeregu 
napadów na wsie, przyczem torturowa- 
li swoje ofiary, aby zmusić je do wyda- 
nia ukrytych pieniędzy. Napady ban- 
dytów oraz liczne zbrodnie przez nich 
popełniane, wzbudziły trwogę wśród lu- 
dności wiejskiej. 


Francja rozpoczyna głodówkę. 


Paryż, 7. 6. PAT. W zwiazku z za- 


powiedzianym przez rząd programem 
ograniczenia spożycia „Journal“ pisze, 
że przewidziane jest zamknięcie pie- 
karń na jeden dzień w tygodniu, zaś ja- 
tek rzeźniczych 2 razy na tydzień. W 


razie potrzeby wprowadzone zostaną 
również kartki chlebowe. Według „Ma- 
tina' ograniczenia spożycia odnosić się 
będą do zboża, mąki, cukru, nafty i an- 
tracytu. W zwiazku z tem rozpatrywa.- 
na będzie sprawa ewentualnego odro- 
czenia niektórych robót publicznych. 


Starcie z komunistami w Limoges. 


W Limoges, we Francji, w czasie 
odbywającego się tam zebrania komu- 
nistów przyszło do starcia, w wyniku 
którego wiele osób odniosło rany, w 
czem niektórzy ciężkie. 


Defraudacje w Bangue Parisienne, 


Jan Schaerff, naczelny administra- 
tor Banque Parisienne znikł po zdefrau- 
dowaniu 2 miljonów franków. 


Miasto Kraaujewac odznaczone krzyżem 
wojennysr 


Białogródć, 7. 6. PAT. Poseł czecho- 
słowacki Cheba wręczył miastu Kragu- 
jewac czechosłowacki krzyż wojenny za 
stanowisko jego w czasie wojny Świa-' 
towej. 


W Bolszewii grasuje džuma. 


Lwów, 7.6. PAT. „Gazeta Poran- 
na“ w korespondencji z Rosji donosi, że 
grasująca w  Turkiestanie epidemia 
dżumy przybrała w ostatnich dniach 
bardzo groźne rozmiary. Zarejstrowa- 
no 82 wypadki dżumy, z czego 56 śmier- 
telnych. Epidemja grasuje przeważnie 


wśród robotników rolnych. Przedsię- 
wzięto odpowiednie środki zapobie- 
gawcze. 4 


zn 
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„następnego posiedzenia, 
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BOGOWO. (Niefortanne przejażdżka łodzią.) 
W mieście naszem zdarzył się wypadek, Spowo.- 
dowany przez lekkomyślną miodzież, który omal 
nie skończył się katastrofą. W święto Bożego 
Ciała po południu, zachciało się dwu starszym 
młodzieficem przejażdżki łodzią po jeziorze. Za. 
brali ze sobą czterech mniejszych chłopców, aby 
ci zastąpili ich w wiosłowaniu i dla dodania 
sobie humoru, wzięli ze sobą nieomylną „czy- 
sta“. Widocznie, usiłowania ich odniosły pozą- 
dany skutek, bowiem po ujrzeniu dna w hutel- 
ce, poczęli tak bardzo się cieszyć, że w rezulta- 
cie łódź się przewrócila, i bohaterzy poczęli to- 
nać. Na. szczęście nie było zbyt daleko do brze- 
gu, więc czterej małcy jakimś cudownym pra- 
wie sposobem zdołali się uratować. Jeden z gł- 
wnych bohaterów nie umiejąc pływać, u- 
chwycił się ładzi į począł tonąć, Dopiero 
kolega chwycił go wpół, i z wysiłkiem przycią- 
gnai na ląd. 

DUSZNA. Święta Bożego Ciała obchodzono 
tu uroczyście. Niestety znalazi się jeden Polak. 
chrześcśijanin J. S. który uważął za Stosowne 
w czasie nabożeństwa zajać się kośbą trawy. 
Oby się na przyszły rok poprawił. 


? 


RRA 


Mada Miejska, — Jubileusz Gimnazjum. — 


Bractwe Strzeleckie. 


W ub. środę odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Zebraniu przewodniczył p. Ksawery 
Jsowalski, który odczytał pisma p. IL Pawlaka, 
dotychczasowego przewodniczącego Rady, w 
którem to piśmie p. P. zawiadamia Radę, że 
z powodu wyprowadzenia się z Nakła rezygnuje 
z mandatu przewodniczącego, Na miejsce ustę- 
pującego wszedł p. Sejdakowski, ponieważ p. 
dr, Majewski, któryby powinien wejść po p. 
Pawlaku, także zrezygnował z mandatu radne- 
go. Miano wybrać na tem posiedzeniu prze- 
wodniczącego Rady, jednakże proponowani pp. 
radni nie okazywali chęci przyjęcią tego za- 
szczytu, wybory przewodniczącego odłożono do 
Taksamo nie zdołano 
wybrać jednego członka magistratu na miejsce 
ustępującego z powodu wyprowadzenią się Z 
Nakła p. S. Różańskiego, ponieważ żaden z 
kandydatów nie otrzymał dostatecznej liczby 
głosów i sprawa ta znowu będzie na porządku 
dziennym nastepnego zebrania.  Uchwałono 
upoważnić Magistrat do wydątkowania dalszych 
80 tysięcy zł. na roboty celowe, zatrudniające 
bezrobotnych. Upoważniono Magistrat da za- 
ciągnięcia 11 tysięcy złotych kredytu dla 
'Miejskiej Kasy Oszczędności. Uchwalono sumę 
budżetów szkolnych, bez specjalnych podatków, 
ponieważ zostaną rozchody na szkolnictwo po- 
kryte z nadwyżek zeszłorocznych. Dalej roz- 
Eraniczonjo miejskie zakłady gospodarcze na 
zakłady użyteczności publicznej i zakłady ko- 
munalne tj. takie, które muszą prowadzić go- 
spodarczą samowystarczalność ewentualnie da- 
chodową a tom samem uchwalono źmianę stą- 
nowisk służbowych. Wobec tego, że umowa 
'o dostarczanie prądu z Elektrowni w Nieżycho- 
wie wygasła i obecnie jest t. zw. stan bezkon- 
traktowy a obsługa elektrowni pozostawia wie- 
lo, bardzo wiele do życzenia, opinja powszechna 
prze w kierunku nie zawierania umowy z elek- 
trownią w Nieżychowie, tyłko żąda przystąpie- 
nia do budowy własnej elektrowni. Magistrat 
przedstawił Radzie bardzo korzystne warunki 
budowy elektrowni przez b, poważną firmę, to 
też z Rady wybrano komisję, złożoną z trzech 
radnych pp. Janowskiego, Cichego i B. która to 
komisja rozpatrzy sie w ofertach na wspólnem 
posiedzeniu z Magistratem i zainieresowaną fir- 
mą, a wynik narad przedłoży na najbliższem 
posiedzęniu Rady. 

Istniejąca szkoła wydziałowa ma być prze- 
mienioną na progimnazjum żeńskie. Takie jest 
Życzenie rodziców Rady i Magistratu. To też 
uchwała, która zapadła na ostatniem posiedzę- 
niu, sprawę tę pchnęła na realne tory. Rada 
przyjęła do wiadomości, przebieg procesu miasta 
z eukrownią Rudki o podatki i upowaźniła Ma. 
gisirat do dalszych kroków. 

Podwyższono podatki na Opiekę Społeczną, 0- 
raz przyjęto do wiadomości cennik żywnościowy 
w Nakle t w innych miastach, które to ceny 
podług opinii Magistratu nie są wyższe w:Na- 
Kle, jak gdzieindziej. Sprawozdaniem z rewizji 
kasy komunalnej, zakończono obrady. Od uwag 
krytycznych na razie się wstrzymujemy, których 
obecna Rada, dostrczyłaby b. wiele, lecz zastrze. 
gamy sobie to prawo po dalszych posiedzeniach, 
Teraz lepiej skrytykujmy bezzaredność kiero- 
wnictwa dworca w Nakle, Otóż, od godz, 14 a 
minutami, przychodzi, wzgl. odchodzi z nasze- 
go dworca cztery pociągi, to też ruch pasaże- 
rów jest znaczny, a przez io należałoby przecież 
uprzysiępnić wygodne, bez natloku, i długiega 
stania nabycie biletu jazdy. Ale gazie tam! Cho- 
ciaż są dwie kasy, jedna jest tylko otwarta, Pu- 

bliczność się tłoczy, przeklina na porządki, 
wchodzi wewnąlrz do kasy, kupując tam bile- 
ty i tp. Zapytujemy się, czy naprawde jesi nie- 
możliwem, ażeby właśnie od 1l-tej, aż do o- 
dejścia wszystkich czterech pociągów, były o0- 
iwarte obydwie kasy? Chętnie przyjmiemy do 
wiadomości to wyjaśnienie, a jeszcze więcej nas 
to ucieszy, jeśli nastąpi zarządzenie. które u- 
łatwi nam kupienie za dvogie pieniądze biletu 
jazdy bez natłoku. 

W dniu 16. i 17. bm. obchodzi tuiejsze gim- 
nazjum jubileuśz 50-lecia, Będzię to wielka uro. 
czystość; pamiątką po takowcm bedzie książka 
o Nakle i Krainie, której autorami są: ks. prob, 
3. Geppert, Teoddi Bobowski burmistrz m. Na- 
kia, Polakowski dyr. gimnazjum, oraz prof. Mar. 
«iniak. Książka ta bedzie ważnym dokumentem, 
oraz stanowić bedzie dowód historji prawdzi- 
wej nic falszowancj, żę Krajna, to prastara zie. 
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mia połska. Uroczystość zapowiada się okaza- 
le, to też z niecierpliwością eczekujemy tej 
chwili. £ 

Bractwo Strzeleckie, rozumiejąc powagę 
chwili, nie urządziło w Zielone Świątki trady- 
cyjnego strzelania o króla, kurkowego, urządza 
go natomiast w dn. 13, i 14. bm. W dniu 13. 
pm. odbedzie się w parku zabawa ludowa, wiel 
czorem tańce w sali, a 14. bm. proklamacja kxró- 
la i zabawa w Sali dla Braci Strzelców i ich 
rodzin, oraz wprowadzonych gości, Zabawy Strze- 
leckie były zawsze popularnemi, napewno i w 
bieżącym roku niemniej będzie „radości życia” 
w dniu 13, i 14. częrwcą u Braci Strzelców w 
Strzelnicy. Embe. 
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Bzawe, kolarze inowrosławsep! W biegach 
torowych, które się odbyły w Grudziądzu dnia 
3. bm. zdobyli kolarze inowrocławscy z sekcji 
Klubu Kolarskiego „Goplania* aż trzy nagrody. 
Pierwszą nagrodę zdobył p. Szafrański w me- 
czu Inowrocław contra Grudziądz. Drugą ;p. 
Piekut. W biegu dla gości, zdobył znowu drugą 
nagrodę p. Ceglarski. Uczestnicy biegów z Ino- 
wrocłąwia składają tą drogą Towarzystwu Ko- 
larzy w Grudziądzu podziękowanię za „gościnne 
i serdeczne przyjęcie, jakiego doznawali na kaž- 
dym kroku. 


Q napisy na yrobach poległych hokaterów. 
Na grobach poległych bohaterów w Inowrocła- 
wiu znajduje się wiele krzyży bez napisów. Miej- 
scowe Towarzystwo Opieki nad grobami pole- 
głych bohaterów, zamierza je zamieścić i w tym 
celu uprasza rodziny, aby zechciały podać na- 
zwisko, datę urodzenia do inspskcji budowla- 
nej przy ul. Dworcowej 47. 

Wykłady o radjo, celem popularyzacji Tą- 
djofonii i ogólnej oświaty, urządza prof. Redyk 
w Szkole Rolniczej uł. Mikołąja 8, demonstra- 
cje odbiorów, dla uczni szkoły powszeciinej we 
wtorek, i czwartek, począwszy od dnia 8. bm. 
Uczeń, chcący posłuchać radjo, musi uzyskać 
poświadezenie od p. kierownika szkoły, że jest 
pilnym uczniem. Opłat nisma żadnych. 

Gorący politycy. Ostatnie wypadki warszaw- 
skie zaprzątnęły umysły wszystkich. Politykuje 
się teraz nietylko na wiecach — ale na każdym 
kroku i wszędzie, z czego też nierąz wywiązują 
się kłótnie, a nawet i bójki, jak to miało miej- 
sce w ub. piątek w pewnym składzie kołonjal- 
nym w Inowrocławiu, gdzie to dwaj gorący po- 
litycy, pobili się dotkliwie laskami. 

Gapstrzyk na cześć wyboru Prezydenta. Dn. 
4. bm. odbył się tu capstrzyk całego garnizonu 
ną cześć wyboru prezydenta. Przez ulice miasta 
przeszli 59 pp. i 4. pap. na czele których kro- 
czyły orkiestry, grając pieśń legjonową „Pier- 
wsza brygada“. 

Odwołanie poświęcenia sztandaru. Uroczy- 
stość poświęcenią sztandaru Cechu Fryzjęrskie- 
go, która odbyć się miala dnia 13 hm. w Ino- 
wrocławiu, została odwołąna. 

Kradzież roweru. Franciszkowi Kowalskiemu 
z Witowie pow. inowrocławski, skradziono z u- 
iicy rower męski. 


OSIEK WIELKI pod Inowrocławiem. Coraz 
częściej skarżą się nasi czytelnicy, że tamtejsza 
pocztą jąkoś nie rozumie po polsku, gdyż usta- 
wicznie łączy rozmowy telefoniczne w języku 
niemieckim. Wobec wielkiej ilości inwalidów - 
Polaków, będących bez pracy i chętnych do o- 
bjęcia takiego stanowiska, jest to rzecz Niczro+ 
zumiała. 


PSÓNERGP. 


Jeszcze w sprawie malwersacji w Kasie Miejskiej. 


Odnośnie do korspondencji  informujacej 
Czytelników o długo i zręcznie dokonywanej 
malwersacji w Kasie Miejskiej w Mogilnie, sta- 
ra się jakiś przygodny jnformałor kruszyć ko- 
pje w obronie „pokrzywdzonej“ czeł i niewinno- 
ści p. Friedricha, rendanta Kasy Miejskiej. Wy- 
rządza mu informator ów prawdziwie nicdźwie. 
dzią przysługę, gdyż — primo — Swoją kores- 
pondencją niezego nie prostuje, ani faktu, że 
w kasie działy się nadużycia, ani, że Friedrich 
jest w nie również zamieszany == secundo —- p. 
F., jako pokrzywdzonemu, (jeżeliby nim istoinie 
był, śledztwo jednak wykazało już całkowicie 
winę F.) przysługuje przecisż prawo hbronienia 
siebie samego, 

Tak jednak, jak się rzecz obecnie przedsta- 
wia, to nie wniesiono do calej sprawy nie nowe- 
go. A szkoda! Co się zaś tyczy zaliczek, nowta- 
rzam io. co podano w pierwszej korespondencji, 
to jak stwierdzono w śledztwie, na podstawie 
znalezionych kwitów, |. pobrał 4.864 zł, zalj- 
czek, których, mimo, żę na pierwszego regular- 
nie pobierał całkowitą pensję, zwracać nie my- 
ślał. To niedopuszczalne pobieranie zaliczek bez 
wiedzy p. burmistrza, miało miejsce w latach 
1924 i 25. Tak oto przedstawia się w świetle fa- 
kłów „niewinność“ p. Friedricha, który nadto 
będzie cdpowiadał jeszcze za to, że nie zdema- 
skowal oszukańczych manipulacyj swych cnych 
korapanionów. Nie stała się więc krzywda pn. 
Friedrichowi, jeżeli go się stawia na równi z to- 
warzyszami w myśl owego niemieckiego powie- 
dzenia: „der Hehler jst so wie der Stehler" (ten 
który przemilczą czyjeś występki, nie jest le- 
pszy od samego przestęncy.) 

Zbyt szeroko rozwiodłem się nad wywodami 
obrońcy p. Iviedricha. Uezyniłem to poto, by 
rozwiać wszelkie ziudźzcnia, ca do niewinności 
iego pana. Posiadane ścisłe dane, oparte na u- 
rzędowym przebiegu śledztwa, pozwalają nie- 
zbicie na stwierdzenie winy p. Fr. Wobec isgo, 
uważamy tę sprawę za dosiatecznie wyjasnioną, 


TRZEMESZNO. Autobus pomiedzy Trze- 
mesznem a Otchewem kursuje nadał od 0 czer- 
CA. 
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LUBIŃ, pow. Mogilno. (Katastrofa samolo- 
towa.) W ub. środę, około godz. 6. wiecz. zauwa- 
żono w Iubiniu samolot, opuszczający się na 
polach kołe toru kolejowego. Lotnicy starali Się 
wylądować, gdyż tzmusiłą ich do tego konie- 
czność i wskutek defektu nagle motor przestał 
pracować jednak z powodu nierównego terenu 
zawadził pilot samolotem o kębę. Samolot SIę 
wywrócił, grzebiąc pod sobą lotników Pporącz- 
nika K, i mechanika kaprala St. Porucznik 
R. odniósł poważniejsze obrażenia, mechanik wy- 
szedł z całego zajścią bez szwanku. Telefonicz- 
nie przywołany lesarz Z Trzemeszna, udzielił 
poranionemu pierwszej pomocy. Rozbitkami p0- 
wietrznymi zajął się gościnnie Właściciel] ziem- 
ski p. Zieliński, z Lubinia. Maszyna została zna- 
cznie uszkodzona. Lotnicy odbywali lot z Po- 
znania do Bydgoszczy. 


Z GARE ZERER. 


Tow, Resłaurałorów, hoielistów i właścicieli 
kawłarń odbyło w dniu R. bm. swe miesięczne 
zebranie w ślicznie oszkłonej werandzie nad je- 
ziorem Jelonek, należącej do „Wenecji“, Zehra- 
nie zagaił prezes. Tow, p. Nowak Bolesław. Spra- 
wozdąnie ze Zjazdu Okręgowego w Rawiczu zdał 
delegat p. Ignacy Sowiński. Wybrano delegatów 
na odbyć się mający w dniu 15. bm. zjazd w 
Poznaniu i to pp. prezes Nowak i Sowiński, 
zaś ewll, zastępcami tychże, pp. Bayer i Kraw- 
czyński. Uchwalono również | w tym roku urzą- 
dzić wycieczkę do Powidza. Po omówieniu .je- 
szcze kilka innych spraw, zabrał głos członek ho 
norowy właśc, browaru p. Wahęrski, który pod- 
niósł zaslugi długoleiniego prozesa położone dla 
dobra Towarzystwa. Na dowód uznania prżez 
wszystkich obecnych członków, wzniesiono Da 
cześć prezesa. p. Bolesława Nowaka trzykrotny 
okrzyk: „Niech żyje nam 100 lat". 

Krakowski Mustrowany Kurjer (Codzienny 
pisze w swem piśmie z dnią 3 bm — nr. 150 — 
ped nagłówkiem „Rada Miejska w Gnieźnie sza 
bezwzgłędnem uznaniem rządu“, co następuje: 

„Dnia 27 maja Rada Miejska Gniezna zebra- 
na po raz pierwszy po pamiętnych dniach w 


Warszawie, uchwaliła rezolucję w której 
oświadcza; 
Bezwzględnie publiczne uznanie obecnego 


rządu prof. dr. Bartla jest nieodzowna potrzebą 
ku uspokojeniu wzburzonych umysłów szero- 
kich warstw ludności miejskiej. Rada Miejska 
stwierdza, że bez zastrzeżeń uznaje rząd prem- 
jera prof. dr. Bartla jako rząd konstytucyjny". 

Zaznaczamy, żę podobnej rezolucji tut, Rada 
Miejska nie uchwaliła. Stawiano wprawdzie 
wniosek dot. uznania rządu prof. dr. Bartla, lecz 
przewodniezący Rady Miejskiej p. mecenas dr. 
Babski nie dał wniosku tegoż pod głosowanie, 
ponieważ jak m. i. zaznaczyt samo przez się 
rozumie się, że rząd obecny r dr. Bartla — 
jest legalnym — Konstytucyjnym, 

Uzupełnienie. W „Dzienniku Bydgoskim* z 
dnia 8 bm. podaliśmy sprawozdanie z odby- 
tego w dniu 27 ub. m. posiedzenia Rady Mięj- 
skiej. Z winy zecera opuszczono kwestię „Miej. 
skiego Szpitala Czerwonego Krzyża", 

„Stawiane nagły wniosek, dot. stosunków 
banujących w Miejskim Szpitalu Czerwonego 
Krzyża. — Rada Miejska skrytykowała ostro 
te stosunki i poczyniła Masistratowi zarzut zZ 
pawodu, że wogóle dopuścił do oddania szpitalą 
pod zarząd Czerwonego Krzyżą, zamiast usta- 
nowić nad nim własną. administrację, Domasa 
się nawet natychmiastowego odobrania szpita- 
la, a jeżeli to jest rzeczą niornożliwa — to przy- 
najmniej wyciagnięcie z togo należytej nauki 
ną przyszłość. - : 

Pan prezydent miasta Barciszewski dat uspo- 
kajające wyjaśnienie, prosząc aby Rada Miejska 
zaniechała rozmazywania tych spraw, giłyż 
Magistrat czyni co może, aby w szpitalu było 
iaknajlepiej'. Po przemówieniu p. prezydenta 
dyskusję zamkniąte*. r 


Z POMORZA. 


NIZINY WALICHNOWSKIĘ, (Foświęcenie 
szłandaru.) Towarzystwo Powslańców i Woja- 

ków im. Kościuszki Niziny %alichnowskiej 
w Pol. Gronowie obchodzi w dniu 13. bm. uro- 
czysiość poświęcenia sztandaru. Program uroczy- 
stości nast: O godz, 845 zbiórką Tow. Post. 
i Woj. Niziny Walichnowskiej przed lokalem 
p. Kleinsehmiedia, w Polskiem Gronowie; Wy- 
marsz Tow. na dziedziniec Szkoły Powszechnej 
do W. Walichnów, gdzie odbędzie się przyjmo- 
wanie gości i delegacyj jakoteż składanie ra. 
portów komendantowi miejscowego Tow. do go- 
dziny 10.15 Raport i przegląd Towarzystw. ;O 
godz. 11.15 odmarsz de kościoła; uroczyste NA- 
bożeństwo i poświęcenie sztandaru; delilazla 
przed nowo poświęconym sztandarem i pochód 
przez wioskę; wspólny obiad, (cena przystępna). 
O 4. uroczyste składanie życzeń, wzgl, wbijanie 
gwoździ, koncert i różue niespodzianki. t 
O 7. przedstawienie amatorskie „Kościuszko W 
Petersburgu. Po przedstawieniu tańce. 

KOŚCIERZYNA. (Sprostowanie) Radu Miej- 
Ska przesyła nam sprostowanie, w Kktórem od- 
nośnie do naszej niedawnej nolatki twierdzi, że 
delegaci wojewódzey Körper i p. Zimny nię prze- 
prowadzali żadnej rewizji Magistratu, skutkicin 
czego nie mogli również wykryć żadnej niefor- 


| 3 necie. 


Zebranie Związku Towarzystw w sprawie bez: 
robecja. W ostatnich dniach miały miejsce zaj- 
ścia w naszem mieście, że tłum bezrobotnz ch 
gwałiem wdari się do Magistratu. Ponieważ wy- 
padki poliiyczno nio niosą z sobą zmian, które- 
by sprowądząły zlagodzenie toj najdotkliwszej 
bolączki, jaką jest bezrobocie, poslanowili nig- 
którzy obywatele tutejsi zorganizować samopo- 
meot. Na dzień 1. bm. zwołano zebranie Związ- 
ku fowarzystw, oraz Związku Chrześcijańskich 
Palronów, które na porządku dziannym posta- 
wily sobie przedewszyslkiem: sprawę robotniczą, 
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bezsilne. Społeczeństwo musi pomóc. R 
musi być rychła i skuteczna, Inaczej zginiemyj 
a tryumfować będzie szatan buntu i zła.” Dalej 
Zgromadziło się rzeczyw. zebranie liczne, jai 
rzadko u nas, około 100 osób. Zagaił w imieniy | 
generalnego sekretarjatu Związku Towarzystw | 
czącym zebrania, do pióra zaś zaproszonym z0| | 
stał p. Jagła, dyrektor szkoły rolniczej. Obrady f: 
toczyły się bardzo rzeczowo, jak nigdy. Posta || 
bezrobociu, i to najpierw doraźnych, po drugio if 
zaś długotrwałych, obliczonych w działaniu na 
dalsza metę. Dla wyszukania środków na do. | 
miejscowe społeczeństwo w ten sposób. by pæ 
wne daniny miesięczne płacili wszyscy pracują- || 
cy nawet robolnicy zatrudnieni, Imieniem zad 
BĘ 
jąc, że robotnik nawet ze swego bardzo skror M | 
nego zarobku, jeśli taki wynosi 20 zł. tygodniń 
wo, chętnie składkę miesięczną w wysokości “y 
zł, lub pół złotego zapłaci, aby: tylko i inni vw, 
tym stosunku do swych dochodów płacili, Gdy: 
tak stało się rzeczywiście, to sprawa bezrobocia 
ciele biednych tak dziś urzędników, zgłaszając 
gotowość ofiar, pomimo swej biedy. Nie oświad. 
czyli się tylko ci najbogatsi, przedstawiciele 
swego dochodu. Postanowiono stworzyć komi. 
tet, któryby na razie zajął się przedewszystkim! 
organizacją biura pośrednictwa pracy, i przeprą. 
czeństwa na cele bezrobocia, w ten sposób, by 
w myśl wniosków wyłonionych w dyskusji pła. 
cili wszyscy pracujący. Wybrano komitet, skła» 
cych różne zawody, Do komitetu weszli: PP. An. 
drut, jako przedstawiciel wolnych zawodów, Bar.. 
tel, przedstawiciel kupców, Dinarski, bankowcy, 
kupiec, Piotrowski robotnik, Pokorski urzędnik, 
Rosiński rzemieślnik, Rytłewski przemysłowiec, 
i ks. Tuszyński, 
sprawa przystąpienia Związku Towarzystw d 
Komitetu Obrony Narodowej na Pomorze. Akces) 
do tegoż uchwalono, polecając zarazem sekre: 
wspomnianego Komitetu wyrazić, że Związek To. 
warzystw w Świeciu uchwala jednogłośnie do: 
magać się przyznania Pomorzu, wzgl. Polsce Za, 
4 4 $ N 
2 Lhaimic. | 
Straszny wypadek. Na torzę kolejowym pof 
między Chojnicami, a Rytlem, zdarzył Się strasj 
żnika kolejowego, pochwycone zostało przez nie 
miecki pociąg pospieszny i odrzucone na bruli 
Maleństwo poniosło natychmiast śmierć. 


Bażesłanó zaproszenia głosiły: „Władze same Sę 
do pracy, do ratunku“! h 
ks. prof. Tuszyński, którego wybrano przewodni, | 
nowiono szukać środków zaradczych przeciw | 
raźną pomoc, postanowiono opodatkować całe 
botników przemawiał p. Piotrowski oświadc ih 
byłaby załatwioną. Przemawiali i przedstawi- 
sfer kupieckich, i przemysłowych, ile udzialą ze 
wadzeniem opodatkowania miejscowego spole- 
dający się z jedenastu członków, reprezentują. 
Jągła, rolnicy, Meisner, handlowcy, Neumann || 
Na drugim punkcie porządku dziennego byłą 
tarjatowi Związku Towarzystw 'w pismach d 
chodniej samorządu w jaknaiszerszym zakresie, | 
szny wypadek. Trzyletnie dziecko pewnego stra 
Wypadek ten, winien uprzytomnić rodzicof: 


Niesączęśliwy wynadek. W Małachinie, w 
pow. chojnickim zabawiali się dzieci w wieku 
od 4—5 Jat siruganiem drzewa, Podczas, gdy pe:| 
wna dziewczynką trzymała na klęcu kąwałek| 
drzewa, drugi chłopczyk uderzył siekierą tak 
nieszczęśliwie, że rozpłałał dziewczynce rękę || 
Maleństwem zajął się lekarz. A 

Dwa przedstawienia teatralne dali nam znor| 
wy artyści z Grudziądza, w sali p. Januszewa 
skiego, klóra była zapołnioną, Po południu odei 
stano „Powrót posła”, a wieczorem „lutro por 
goda'. Publiczność z obu sztuk była bardzo zas 
dowoloną. i 

„Lutmia” chojnicka, znana  zaszczytnie zeļ [| 
swych występów, urządza w niedzielę, dnią 13. 
bm. w sali p, Januszewskiego wieczór pieśni 
polskiej. Na koncert ten przybędzie równieź 
tow. śpiowackie „Lutnia ze Starogardu i „Lu: 
tnia* z Tczewa. 

Z Rady Miejskiej, Na nedzwyczajnem ze | 
braniu Rady Miejskiej. odbytew pod przewodnie: 
twem p. mec. Kopickiego, załatwiona sprawę 
wniosku Magistratu o zaciagnięcie 40,060 zł. po- 
życzki na celo inwestycyjne. Pożyczka ma przyw 
czynić się do ożywienia: ruchu budowlanego t 
zatrudnienia boarobolnych, Kapilnt będzie oof 
contowany po 6% od sta na rok iima być spla< 
cony po pięciu latach. Wniosek Magistratu zo« 
siał uchwalony. 

P. burmistrz dr. Sobiorajczyk odczytał pismo 
p. wojewody pomorskiego. załwierdząjące p. U: 
landowskiego jako radcę Magistratu, a ode- 
brąwszy od niego przepisazią. przysięgę wprowa, 
uził go w urząd, W zełwaniu brało udział 19 ras! 
dnych i 4 członków Magistratu. i 

Wiec, zwolany przez Komitet Obrony Naro- 
dowej, na powiat chojnicki, zgrowadzit bardzo | 
wiele osób w sali p. Januszewskiego. Referaty 
o obecnem pałożeniu politycznem i o potrzehach 
i zadaniach społeczeństwa, ziem zachodnich, wy 
glosili pp. Kałetla (Ch. D.). i Gibas, (NPR. 

Dyskusji nie było. Podpadało ogolnie, że | 
członkowie Związku Lud. Nar, których tu zre 
sztą va palcach policzyć można, wcale na wie- 
cu się nio pokazali, chociaż poprzednio mieli 
wiotkie buzie, 


ZMARLI: 

Ś. p. Feliks Kręglewaki, zasiępca protesowy 
Zminie, 
5. p. Antoni Qtarski, emer. nauczyciel i rade 
a miejski w Rawiczu. f 
Ś. p. Joanna Dbauresscka, kierowniczka szkow 
muzyemoj we Lwowie. , 
Ś. p. Ks. Józef Lenartowicz emer. proboszcz 
kapelan domu dla. niewieczalnie chorych w Tari 
nowie, korespondent Państwowego Instytut | 
Metecroligicznego, członek T-wa Astronomicze | 
nego w Warszawie i Paryżu, urodzony w Wieś 
liezec, w r. 1852, po długich cierpieniach zmarł 
3. czerwca 1926 w Tarnowie, | 


iy 
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fie <:  Bydlgoszez, dnia 7 czerwca 1926 roku. 
ig 3 KALENDARZYK. 
Liw + Dziś w poniedziałek Roberta. 

ail Jutro we wtorek Medarda. 

zor Wschód słońca o godzinie 3.42. 

EA. Zachód słońca o godzinie 8.16. 

dy 

BUR w ; 

w | DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
igit 

Ki Od peniedziáłku, 7 bm. do poniedziałku 14 bm, 
0. dyżurują następujące apteki: 

> 1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski, 
| 7 X) Apieka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 
ją; | tire 

Pindi 26908) Wypożyczalnia Książek Łektora ul. 


a Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
K Muzeum Miejskie przy Starym Rynku otwar- 
te codziennie od godz. 9 do 8; w niedzielę od 
godz. 11 do 1-szej. Obecnie w Muzeum wysta- 


runiu odbylo się posiedzenie Komisji 
Teatralnej w sprawie sezonu teatralne- 
go następnego. Po ożywionej dyskusji 
postanówióńnó zwrócić się do przedsta- 
wicieli miast Bydgoszczy i Grudziądza 
z wnioskiem 


sezónie fuzji tych trzech teatrów ż tem, 
po ORNE ano płn ków, dwa ze- 


| Fuzja teatrów bydgoskiego E 
- z toruńskim. 


Ajencja W schodnia, donosi, że w To-|społy, a mianowicie opery i operetki z 


siedzibą w Toruniu i dramatu z siedzi- 
ba w Bydgoszczy. Oba te zespoły gra- 
łyby naprzemian w tych trzech mia- 
stach, przyczem Grudziadz nie miałby 
stałego zespołu. Na kierownika opery 


stworzenia w przyszłym |i Operetki w Toruniu proponuja obecne- 


go kierównika opery p. Jerzego Bojano- 


ZOB EC: 


Dnia 28 maja i 4 czerwca w lokału Klubu 
Polskiego odbyły się zwykłe zebrania Stowa- 
rzyszenia Techników. Na pierwszem zebraniu 
kap. Z. Bartel wygłosił odczyt na temat „Roz- 


FX 
hb; Fa obrazów artysty- malarza Marcina Śam-| Wój obrony gazowej w Stanach Zjednoczonych 
bia łicziego. Wstep 50 gr., dla młodzieży 20 groszy | Ameryki póinocnej*. Temat ten nader aktualny 
yt i na czasie ściągnał liczne grono człońków sto- 
ac warzyszenia i gości, którzy z wielkiem zainte- 
kd. Bibijoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta | resowaniem wysłuchali wyżej wymieniony od- 
he codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od | CZyt. W blisko godzinnym wykładzie wygło- 
ze godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa | Szonym z krasomówczym zacięciem i z grun- 
+ 1 Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od] tówbyhi opanowaniem przedmiotu, prelegent 
m 17-—-20. Wypożyczalnia codziennie od 11--13.50. | żobrażował szybki i intensywny rozwój tego 
ło. popołudniu tylko w poniedziałki, Środy į sobo- działu broni w Stanach Żjednoczonych Ameryki 


iA a by od 17—18.45. 


Północnej w czasie wojny. Amerykanie począt- 
kowo lekceważyli walką gazową i dopiero za- 


D < 00 

3) Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 0.)| poznawszy się z jej właściwościami na froncie 
8 Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem | puropejskim, zrozumieli jej doniosłość i ko- 
a niedziėl i świąt od godz. 12—13. i 17--19, nadito | vjeczność skutecznej obrony. W ciągu 9-ciu 
R dla dzieci i młodżieży we MEK i soboty cd | miesięcy stworzyli Amerykanie wzorowe i po- 
r godz. 15—17. tężne zakłady wytwórcze dla gazów bojowych, 
ty, zatrudniające z górą 10.000 robotników. Nie- 
nl mniej energicznie została zorganizowana u nich 
kl TEATR MIEJSKI. akcja, mająca na celu wytwarzanie środków 
be, Dziś we wtorek po raz ostatni „Gejsza”, opo. niezbędnych dla obrony przeciwseżowej, a więc 


k tetka w 3 aktach Jonesa z udziałem p. W. Ka- 


a weckiej w roli tytułowej. 

rop Jutro w środę „Sen nocy letniej“, baśń dra- 
es matycma Szekspira. 

Cr 


Dnia 11, 12 i 13 czerwca wystepy gościnne 
znakomitetgó zespołu operetki warszawskiej Z 
niezrównaną Elrną Gistedt, jasnowłosą Szwedką 
na czele, Nazwana  „słowikiem szwedzkim“ 
opanowała polszczyznę w sposób zdumiewający. 
Bawiąc w Polsce od roku 1922 potrafiła ta sub- 
telna, pełna uroku artystka, oczarować War- 
szawę, Kraków, Wilno, Lwów, wreszcie Łódź, 
a teraz z pewnością podbije serca, całej Byd- 
goszczy, Elma Gistedt, zanim została prima- 
"donną operetkową, była cenioną artystką dra- 
matyczną. |Ibsenowską „Nore“, zaliczała do 
PM, najlepszych swych kreacji. Dlatego może dziś, 
| 64 w operetce, jej gra sceniczna ma tyle prostoty, 
|. tyle szlachetnego wyrazu, umiaru, smaku i 
wdzięku. 
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TEATR POPULARNY. 


R (w ogrodzie Patzera). 


g Dziś we wtorek „Samson i Dalila“. (Ceny 
od 50 gr. do 250 zł.) 
W środę: „Prohoszcz wśród bogaczy“, (Ce- 
ny od 25 gr. do 1.25 zł.) 
pewnej 


—— gQd-lecie. Znany na bruku bydgoskim p. 
Karol Schródel, Nowy Rynek 6, obchodził w 
dniu wczorajszym, tj. w poniedziałek wraz ze 
swą czcigodną małżonką  Stanisławą 4 domu 
Gociską uroczystość Ż5-lecia pożycia małżeń- 
skiego. Nabożeństwo 'mM dniu tym odprawił 
ks. prałat Malczewski, prosząc Boga o błogo- 
sławieństwo dla Szanownych Jubilatów. Cele- 
bransowi asystowali XX. Łapka i Nieziołkie- 

Nec Kościół był ad hoc bogato przybrany. 

Pa nabożeństwie uroczystujący jubiłaci po- 

dejmowali gości zę staropolską szczerością 
i gościnnością. Jubilatom „Szczęść Boże", 


— Miejski Instytut Muzyczny w Rydyoszczy. 
sgzamina wstępne odbedą się w poniedziałek 
dnia 14 bm. od godz. 3 do 6. Zapisy przyjmuje 
kancelarja Instytutu — w gmachu gimnazjum 
Jm. Kopernika -- od godziny 4 do 6-tej, 


~ 


— Wycieczkę iamilijną parowcem do Brdy- 
yjścią urządza w środę, 9. czerwca br. Stowarzy- 
szenie Restauratorów. Tamże. w lokálu p. Ko- 
walewskiego odbędzie się zebranie pienarne To. 
warzystwa. Odjazd o godz. 2. popoł. z przystani 
k przy ul. Hermana Frankcgo. Goście mile wi- 
| dziani. 


-- Warunki przyjęcia do Państwowego Kac 
tolickiego Seminarjum Nauczycielskiego Me- 
skiego w Bydgoszczy, ul. Seminaryjna 3—7, 
Egzamin wstępny, który odbędzie się w tutej- 
RZE Seminarjum w dniach 25. i 26. czerwca 
1926 r. rozpocznia się dnia 25. bin. o godz. A. ra- 
no do kłasy I; do klas wyższych — dla braku 
miejsca -- dalszych uczniów nie przyjmuje się. 
Kandydat, do kl. I. Seminarjum winien mieć 
akończonyj 15. rok życia. Zgłoszenia. uależy prae- 
słać przedtem pod adresem: Dyrekeja Państw. 
Kat. Serajnarjum Nancz. męskiego w Bydgoszczy 
ul. Semiharyjna 3—7: 1) prośbę o przyjęcie do 
Seminarjum, 2) własnoręcznie napisany życio- 
rys, 3) świadectwa szczepienia przeciw ospie, 
4) świadectwa urodzenia i chrziu, i 5) ostatnie 
świadectwo szkolne. Można także kandydatów 
zgłaszać ustnie, pomiędzy godz. 12—1 w poi. 
— lecz tylko w dni powszednie — w sekretarja- 
cie Dyrekcji seminarjum. 


X. Filipiak, 
dyrektor Seminarjum. 


w krótkim czasie zbudowano fabrykę dla wy- 
twarzania masek przeciwgazowych, zatrudnia- 
jąca 12.060 robotników, przeważnie kobiet, Z 
kolei prelegent wyszczególnił szereg gazów bo- 
jowych, przytaczając ich sposoby działania 
oraz wyjaśniając w jaki sposób można i należy 
się od nich bronić. Odczyt swój prelegent za- 
kończył apelem do społeczeństwa, aby zechciało 


— Orkisstra Tow. Powstańców i Wojaków. 
Założonaa przez Tow. Powst. i Wojaków „Ma- 
cierz* orkiestra rozwija się pomyślnie i skład 
jej dziśs liczny stanowi komplet tak świetnie 
zgrany, że może koncertować samodzielnie i za- 
dowolić wykonanymi utworami najwybredniej- 
szego słuchacza. Gospodarka w łonie samej or- 
kiestry prowadzona jest dosyć sprawnie, Aby 
dać członkom możność zapoznania się z admi- 
nistracją tej sekcji, i rozwojem orkiestry, zwo- 
lano na dzień 3. czerwca br. zebranie, na, któ- 
rem dowiedzieliśmy się o faktycznym stanie 
prac i dążeń orkiestry. Zebranie zagaił prze- 
wodniczący p. Sochaczewski, w obecności człon. 
ków zarządu „Macierzy“. Ze sprawozdania dy- 
rygenta orkiestry wyczuliśmy, że karność wśród 
podległych mu członków jest zadawwalająca, pun 
ktualność bez zarzutu, na czem opierają się dal- 
sze losy kapeli, której rozwój jest zapewniony 
nawet na dalszą metę. Małe tylko wyjątki wy- 
kolejenia się w nieopłacaniu składek i niepod- 
porządkowaniu się pod ogólne przepisy nie bie. 
rze się w rachubę, bo wszędzie się to zdarza 
Odczuwa się tylko brak nut i instrumientów, na 
które zainicjowano zabawę z Dezinteresownym 
udziałem orkiestry. Zarząd „Macierzy“ ma 
przyjść w tym względzie z wydajną pomocą. Na. 
woływano dalej, aby poczuwano się do obowiąz- 
ków, przyjętych w zespole orkiestralnym, do 
punktualności ż szanowano wskazania dyry- 
genta. W sprawie obszyć na czapkach, dał wyja- 
śnienia ze sirony głównego ząrządu prezes p. 
Miński. Młodzież bowiem, która nie służyła je- 
szcze w wojsku, a należy do składu orkiestry, 
nosi na czapkach obszycie żółte. 

Po załatwieniu kilku jeszcze Spraw, w dy- 
skusji nad któremi brali udział i członkowie za- 
rządu: pp. Miński, Raczyński, Wawrzyniak, rel- 
czykowski, i Smoliński, zebranie zamknięto z 
otuchą, że skecja orkiestralna podniesie się do 

wyżyn, o jakich osięgnięciu marzą wszyscy 
członkowie Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“. 


— Z Tow. Powstańców í Wojaków „Ma- 
cierz“⁄ W bieżącym roku upływa pięć lat ist- 
nienia Tow. Powst. i Woj. „Macierz“, które 
przyczyniło się w wielkiej mierze do rozgałęzie- 
nia się organizacji wojackich w okręgu bydgó- 
skim.  Pięciolecie ma się odbyć jaknajuroczy- 
ściej, więc w tym celu zwołano na dzień 7g0 
czerwca w śali Patzera zebranie, które zagaił 
prezes p. Miński w obocnóści licznych człon- 
ków. prezesa cklęgowego p. inż. Bernaczaka 
i p. Kaszubówskiego, skarbnika  okręgowege. 
Najwięcej miejsca i czasu zajęła. wiaśnie spra- 
wa rocznicy, dla zorganizowania której utwo- 
rzono komisje: redakcyjna, kwaterunkówą, za- 
kawową, przyjęć i honorową. Mają one na ce- 
Ju ułóżenie odpowiedniego programu. W skład 
pierwszej weszli pp.: redaktor Teska, Raczyń- 
ski, Felczykowski i dyr. Strzyżewski. Do na- 
stępnych pp.: Stawicki, Siewodnik, Skrobaczew- 
ski, Masełkowski dyr. kol. pow, Błęcki, Kaszu- 
Bówski skarbnik okręgowy, Urbański, Orlewicz, 
Wiśniewski, Hamerliński  Karnecki Tyczka, 
Pinkowski  Gremblewski, bracia Gróchowscy, 
Wojnarowski, Różański, Siekierski, Szymande- 
ra, Ciechowicż, Paliński, Szkudlarek i Jaskul- 
ski. Rocznica odbędzie się w dniu 11 lipca, po- 
zostaje zatem niewiele czasu dla urządzenia 
obchodu, który ma, zdaniem organizatorów, 


z Bydgoskiego Stowarzyszenia Tęchnikć 


w. 


ono współdziałać w tworzeniu u nas środków 
obronnych przed ta bronią, która wraz z samo- 
lotami odegra role dec ydującą w przyszłej woj- 
nie. Wykład byt ilustrowany znaczną ilością 
przeźroczy i wywołał ożywioną dyskusję wy- 
nikiem której było wyłonienie komisji w skład 
której weśzli: fachowcy chemicy, mający na ct- 
łu przedsięwzięcia pewnych kroków, dotycza- 
cych przysposobienia naszego przemysłu che- 
micznego do wytwarzania produktów i przed- 
miotów niezbędnych dla walki i obrony prze- 
ciwgazowwej. 

Niemniej treściwy i ciekawy wygłosit na ze- 
braniu w dniu 4 czerwca rcierat kol. inż. Tu- 
bielewicz na. temat „12 zasad wydajności Emer. 
sona“, Prelegent nader umiejętnie  streścił 
obszerne dzieło Emersona podkreśliwszy naj- 
ważniejsze jego miejsca ilustrując każdą zasa- 
dę przykładami wziętemi z praktyki. Referat 
wywołał ożywione debaty, które się zakończyły 
utworzeniem komisji mającej na celu opraco- 
wanie programu wprowadzenia w czyn i życie 
zasad Emersona w stosunku do naszego prze- 
mysłu, 

Po zakończonycł ch debatach była omawiana 
sprawa organizacji wspólnej wycieczki stowarzy 
szeń techników w Bydgoszczy, Grudziądzu, To- 
runiu i Włocławku do Wapienników Piechcina, 
która prawdopodobnie odbędzie się w dniu 12 
czerwca. Wycieczka ta ma zapoczątkować 
zaprojektowane na zjeździe w Warszawie zbli- 
żenie się Stowarzyszeń Technicznych, znajdują- 
cych się w sąsiadujących z sobą ośrodkach. 


wypaść okazale. Na. zebraniu tem również pre- 
zes podał wynik strzelania o nagrody i wyra- 
żono pochwałę p. Rewoltowi. Następnie po roz- 
patrzeniu kilka spraw i wniosków natury wa- 
żnej i pilnej zakończono zebranie odśpiewa- 
niem „Roty“. W procesji wojskowej Bożego 
Ciała powstańcy i wojacy biorą udział 

— Bydyoszcz ma szczęście do oszustów. Gło- 
domór Gustaw Fersch, występujący bod nazwi- 
skiem Adolfi wyszedł wczoraj z klatki i zaprze- 
stał dalszej głodówki. Jak się okazało, Fersch 
jest zwykłym oszustem i paserem i ma za sobą 
już kilka lat więzienia w Berlinie. Wykombi- 
awa on sobie, że na takim interesie będzie 
można coś zarobić i znalazł sobie w Berlinie 
wspólnika i obaj przyjechali do Bydgoszczy na 
góścinne występy. Niedosziy głodomó zeznał 
w policji, że w Berlinie zajmował się ekspery- 
mentami, a mianowicie łykał żaby, jaszczurki 
i inne płazy. Nigdy on nic giodował, a te pięć 
dni sprawiały mu olbrzymie inęki. Dalszą gło- 
dówkę oszust 0 kontynuował alo w wię 
zieniu. 

— Związek Gywilnych Niewidomych poda je 
członkom i sympatykom do wiadomości, iż ze- 
branie plenarne odbędzie się w środę, 9 bm. 
o god. 5 w biurze przy ul. Gdańskiej 41. Ze 
względu na bardzo ważny porządek obrad jak: 
sprawa wycieczki do Ścierska, komplet człon- 
ków pożądany. 

— © przestrzeganie przepisów policyjnych. 

Ponieważ zachodzą coraz częściej wypadki 
nieprzestrzegania godzin policyjnych wyzna- 
czonych na trzepanie w podwórzach dywanów, 
kołder, materaców itp. przez lokatorów (miesz- 
kańców) nieruchomści i wpływaja z tero powo- 
du liczne skargi, przypómina się, że trzepanie 
dywanów, kołder, pierzyn, poduszek, malera- 
ców, mebli wyściełanych rogoży, chodników itn, 
na bodwórzach, balkonach i werandach *nie- 
frontowych, oraz z niefrontowych okien, jak 
również w ogródkach graniczących tuż z doma- 
mi mieszkalnemi, dozwolone jest według rozp. 
policyjnego z dnia 18. 4. 1916 wyłącznie tylko 
w dni powszednie i to w czasie od godz. 8--10 
przed pot. zaś w soboty prócz tego od godz. 4——7 
po południu. 

W niedziele i święta trzepanie dywanów 
itp. zakazane zupełnie, tak samo jak i w sieni 
i na schodach; to ostatnie jednakże tylko o ile 
się rozchódzi o dómy przez więcej niż jedną ro- 
dzinę zamieszkało. 

Wykroczenia będą karana grzywną do 30 zł. 
ewentua!nie odpowiednim aresztem, Komisar- 
laty mają polecenie podawać bezwzglednie do 
ukarania każdy stwierdzony wypadek niezasto- 
sowania się do pawyższych przepisów. 

—- Przybiąkany pies. W 
Policyjnym zetwrszono psa przybłakanego (jam- 
nika). Praw M as należy „zgłosić w tymże 
urzędzie, ul. Grodzka J2, pokój 7. 

— Wartość złoża. Van minister skarbu usta- 
ił wartość sdiego grama złota na dzień 8-go 
czerwca 1926. roku na 6 złotych 69,61 groszy. 


PROGRAM W KINACH, 


— Kino „Nowości* wyświetla w dalszym 
ciągu przecudny dramat ośmioaktowy pt. „Ty- 
ran własnej żon;y* oraz nadprogram siedmio- 


aktowy obraz pt. 


+ 


„Między niebem a ziemią“. 


Miejskim Urzędzie 


Do PP. Pij że przemysłowców, fabzykan tów itp. 


Masowe redukcje pracowńiików na wszelkich 
„polach pracy, zmusiły bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych do chwilowego zrzeszenią się 
i stworzenia źródeł doraźnej samopomocy, 

W tym celu Zarząd Zrzeszenia postanowił b, 
przystąpić do wydawnictwa jednodniówki pod 
tytułem: „Bezrobotny pracownik umysłowy" 
w liczbie 5.000 egzemplarzy į zwraca się z go- 


rącą prośbą o łaskawe poparcie jednodniówki PE 
przez udzielenie ogłoszeń, Czysty zysk przezna. "SE 
cza się na stworzenie warsztatów pracy dla Rir, 


bezrobotnej inteligencji. 

Nie wątpiąc, że w zrozumieniu rozpaczliwe? 
sytuacji bezrobotnej inteligencji społeczeństwo 
bydgoskie nie odmówi nam swej pomocy, z gó: 
ry składamy serdeczne podziękowanie. 


Zarząd: mu 

Prezes w z. Ławczyński, A 

RRONIRA POLICYJNA, ae WK zé 
— Ujęto wczoraj 8 włóczęgów, 4 złodziei i 3 A 

kobiety za przekroczenie przepisów policyjno. A 
obyczajowych. RE 
— ĉa kradzież luster i szyb z klatek scho- wad 
dowych aresztowany został na gorącym Uczyn- o ăã 
ku Maksymiljan Gerth, lat 17. 2 
— Czyja kielizna? Przy aresztowanym 18- sł 
letnim Bolesławie Rosińskiin znalóżiono kilka EB 
nowych męskich koszul, które skradł on w jed- „zę 
nym z składów. Poszkodowani winni się zgło- = 
sić w I komisarjacie. A 
— Napad na dziewczynę. Ubiegłej niedzieli SE 
godz, 9.30 rano na szosie graniczącej powiaty y3 


Zain i Szubin tuż pod Barcinem na dziewczynę 
Antoninę Ratajczakównę z Młodocina jakiś nie- 
znany dotychczas osobnik dokonał napadu, usi- f, 
łując ja shańbić. Czynu tego jednakże nie do- 
konał i z zemsty Ratajczakównę pobił do tego 
stopnia kamieniem, że zemdloną znaleźli ją lu- 
dzie i przewieżźli do szpitala w Barcinie, gdzie U 


walczy ze śmiercią. 


Z sali sądowej. 


Inżynier drogowy oszustem. 


Józef Falaron, inżynier drogowy, karany dwu- 
krotnie za oszustwo, dopuścił się znów całego = 
«zeregu oszustw, Skradł on z Międzynarodowe- 
go Biura Ogłoszeń „Atar* kwitarjusze, przed- 
stawiał się jako akwizytor powyższej firmy, = 
zbierał ogłoszenia do księgi adresowej, pobie- sa 
rając zaliczki. Oszukał on w ten sposób firmy: y 
Rosiński i Kochlik, Bobkiewicz, Szarzyński, 5 
Szymański i Bernard, Hege, Marjan Schulz, 1 
Ziemski i Zahłke, Wielkopolska Fabryka Wóz- 
ków dziecięcych, Stanisław Śmigielski, Kaczyń- 
Król i Wiktor Kućma 


T 


ski, Bielawer, Butowski, 
z Nakła. : 

Nietylko firmy bydgoskie, oszukał Falaron. f 
Gdy mu gtunt z pod hóg usuwać się począł, 
przeniósł on. swoją działalność na ieren Mało- 
polski, a mianowicie do Jarosławia. Tam po- 
dawał się jako agent firmy „Veritas* z Ostrowa 
Wielkopolskiego, Zaofiarowywał on mydła i 
perfumy, kupcom, pobierał zaliczki na towa- 
ry, których wcale nie dostarczał. Podawa4 się 
także za agenta Wielkopolskiej Wytwórni Che- 
imicznej w Poznaniu, i Zakładów Chemiczno- 
Technicznych w Ostrowie. ) 

VFalaron do wszystkich oszustw zarzucanych sA 
mu aktem oskarżenia przyznał się, a ha swe 3 
usprawiedliwienie podał, że krytyczne położe- 
nic doprowadziło go do tego. 

Izba karna Sądu Okręgowego rozpalrzywszy 
sprawę Walarona, skażała go na karę więzienia, 
przez 1 rok i 2 miesiące z zaliczeniem aresztu 
sledczego. Sprawę powyższą rozpatrywał Sąd 
Okręgowy w piatek popołudniu. 

W sobotę rano, na wokandzie tej samej II, 
Izby Karnej znalazła się sprawa Romana Wró-= 
blewskiego, byłego wlasciciela firmy „Handel 
Ziemiopłodami* oskarżonego o oszustwa. Po- 
brał on pieniądze na dostawę kartofli Emilowi 
Bogaerstowi, do Belgji a kartofli wcale nie do- 
starczył. Podobnych malwersacji dokonał Wró- 
blewski z firmami niemieckiemi, Sprawy tej 


nie zakończono, gdyż Wróblewski powołał no- 
wych świadków, na. okoliczność że przez stację 
graniczną w Chojnicach, ZA jego pozwoleniem 
wywożono kartofle Ta malwersacja z pozwole- 
niami była powodem (zdaniem Wróblewskiego), 
ża „ACAR c 7 bw KB EM aż. ez ai 


PROGRAMY RADJ OFONICZNE. 


Środa, 9. czerwca. ) 
WARSZAWA, fala 4.30. 


12. — 18. Koncert. 
17. — 18. Odczyt. „Znaczenie sportu i w;ycho- 
wania fizycznego” wygłosi p. Tadeusz Gra- 


bowski, 

17.50 — 18.50, Koncert popularny. 

18.80 -= 19.30. Godzinka dla dzieci. 

0. -— 20.15. Komunikat rolniczy. 

20.30 — 22. Wieczór Griega. Wykonawcy progra- 
mu: Helena Zboińska - Ruszkówska (śpiew): 
Wanda Weormiñska (śpiew), profósór Jan 
Dworakowski (skrzypce), próf, Ludwik Uv- 
stein (fortepjan). N 


BERLIN 10 Kw. 504 m. 


-= Q,15 — 3120 — 1155 — 1215 — 13.20 — 
14.10. Komunikaty rynkowe, prasowe, giel- 
dowe, i | SARE Sygnał czasu. 

10 —— 11.50 i 1430 — 15.55. Koncert. 

16. Program dla dzieci. 

1815 Radjo- wykłady: 1) Problematy współcze- 
snego handlu. 2) Przegląd prawa. mieszczań- 
skiego.. 

19.30 Koncert poświęcony twórezošçgi norwe- 

skiej: 1) Grieg: Tańce norweskie” 2) Svend- 


9.10 


sen: „Zorahayde”. 3) lbsen; Sceny u Peer 
Gynta (recytacje). 4) Sinding, Syrafonja 
D-dur. 
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„Państwo jako- przedsiękiorca, | 


„Deficyt w przedsiębiorstwach rolnych. 


Były carski konsul w Chinach i pu- 
plieysta. niemiecki Dr. v. Behrens nie 
cieszy się naszą specjdlną sympatją. 
‘Owszem przeciwnie, jako często świado- 
my fałszerz historji polskiej w jego licz- 
aych publikacjach należy on do najw ię- 
kszych wrogów polskości. Niemniej je- 
dnak nie można odmówić słuszności 
niektórym jego wywodom. W „Deut- 
sche Rundschau“ z dnia 6 czerwca za- 
mieszczą on artykuł pod tytułem: „Ste- 
uerelend und Steuerersatz*, który w 
tłomaczeniu mniejwięcej brzmi: 

Ostatnie wypadki warszawskie wzbu- 
dziły jakoś bardzo nikłe zainteresowanie 
wśród szerokiej publiczności. „Co to nam 
wszystko pomoże, mówione, zmiany na 
urzędzie podatkwoym tak czy owak nie 
będzie, a to nas jedynie może intereso- 


AD 


wać 

Taka psychologja szerokich mas ma 
swe uzasadnienie w przeciążeniu podał 
£owem. Nowoczesne państwa jakby nie 
umiały znaleść innych źródeł dochodu 
jak tylko podatki. Obecnie jednak skon- 
czy się przypuszczalnie gospodarka de- 
magogów w Polsce a nowy rząd rozpo- 
cznie swą działalność od innego końca. 
Chodzi mianowicie o udostępnienie ol- 
brzymich bogactw państwowych twór- 
czym sferom społeczeństwa. 

Piłsudski nie wypowiedział się do- 
tychczas pod tym względem dość jasno. 
jednak pogardliwe traktowanie posłów 
podczas ostatniego przemówienia wska- 
zuje, że właśnie taką a nie inna linję 
postępowania obierze. p. Piłsudski. ę 

Już Adam Smith ojciec ekonomii, 
niezbicie udowodnił, że państwo jako 
przedsiębiorca nigdy nic dobrego nie 
zdziałało. Nieliczne wyjątki tej zasad- 
niczej prawdy nie zmieniają. 

Ostatnie sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa pouczaja nas, 
że wprost olbrzymie bogactwa narodo- 
we Polski są administrawane przez u- 
rzędników, którzy może nawet bez świa- 
domej woli okradania, przedsiębiorstwa 
te doprowadzają do ruiny. Prawie 3000 
jfolwarków jest w posiadaniu państwa. 
"Razem z ziemią będącą w administracji 
urzędów ziemskich, państwo polskie 
jest właścicielem przeszło 1 000 000 mórg 
magdeb. Dochodzi do tego 238 przed- 
'siębiorstw  rolniczo-przemysłowych, 18 
vys. mórg wody i 46000 mórg ziemi bę- 
dacych w wieczystej dzierżawie. Z tych 
olbrzymich bogactw wpływa do kas rzą- 
dowych po odliczeniu kosztów admini- 
stracyjnych razem 44 milj. złotych, to 
znaczy nie wiele więcej nad 8 zł z morgi. 

Jeszcze gorzej przedstawia się gospo- 
darka leśna. Państwo Polskie jest wła- 
ścicielem 13 wszystkich lasów w Polsce 
t. zn. 2857000 ha lasu. Z tych lasów 
wpływa do kas rządowych zaledwie 7 
złotych z morgi. 

Należy jednak zauważyć, że ani rol- 
nictwo rządowe ani leśnictwo nie pła- 
tą jednego szeląga podatków. Gdyby 
przedsiębiorstwa te miały płacić takie 
podatki, jak prywatni przesiębiorcy, 
państwo polskie musiałoby do każdej 
rnorgi dopłacać mniej więcej 20 zł, gdyż 
przeciętne obciążenie podatkowe rolnic- 
twa wynosi 27 zł z morgi. Właściwie 
wiec ponosi Skarb państwa rok rocznie 
2 miljardy szkody za to, że jest właści» 
cielem olbrzymich bogactw. 

Czyżby nie było lepiej rozdać owe 
hogactwa wszystkim urzędnikom, któ- 
rych się utrzymuje n. p. w zarządzie leś- 
nym 3828 wyższych i 5988 niższych. 
Przecież w ien sposób powiększyłyby 
się znacznie dochody państwa, gdyż za- 
miast 7 złotych, państwo zebrałoby 27 
złotych w drodze zwykłego dotychcza- 
sowego opodatkowania. 

Inne przedsiębiorstwa państwowe 
gospodarują jeszcze gorzej. Tartaki, 
przedstawiające poważną wartość, przy- 
noszą równie poważny deficyt, kopalnie 
taksamo i niemniej urzędowa Polska 
'Ajencja Telegraficzna, która w ściąga- 
niu oplat prasowych, wcale delikatnie 
nie postępuje. 

W krakowskim „Czasie“ nazwał prof. 
"Sbyszewski gospodarkę tę jednym skan- 
"dalem. Również w endeckiej „Poran- 
nej Gazecie Warszawskiej“ pisał p. Neu- 
'wert-Nowaczyński, że „Ministerstwo Re- 
'form. Rolnych tak gospodarowało, że z 
‘sprzedaży przydzielonej mu ziemi nie 
zdołało nawet pokryć wydatków na 
„pensje urzędnicze. Własność prywat- 
ną się niszczy, by w ten sposób ponieść 
dwukrotną stratę, pierwszą w formie 


dopłaty do deficytoweso budżetu mini- 
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Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) -Dobrze po- 
informowany w pewnych 
„Nasz Przegląd d“ donosi, że sferv kierow- 
nicze rozważają możność udziełenia pew 
nej autonomji mniejszościom słowiań- 


skim i otwarcia uniwersytetu ukraiń- 
skiego we Lwowie. Nadto uwzględniono- 
by szereg żadań żydowskich w dziedzi- 
nie szkolnictwa oraz organizacji gmin 
SEE PANA ROS Eon NRE na Kre- 


_Zjaza monarchistów polsi 
w Rzymie. 


Sensacyjne kandydatury do tronu polskiego. 


Rzym, 8 6. (AW)  „Messagero“ 
wczorajszy zamieszcza zupełnie fanta- 
styczne wiadomości o pobycie w Rzy- | 
mie kilku osobistości politycznych z 
Polski, którę przyjechały tu w sprawie 
pertraktacji o obsadzenie tronu polskie- 
go. Jakiś pułkownik, rzekomo zbliżo- 
ny do kół rządzących obecnie w Rze- 
czypospolitej miał oświadczyć przedsta- 
wicielowi pisma, że Polska będzie zmu- 
szona prędzej czy później porzucić re- 
publikańską formę rzadu i przywrócić 
u siebie ustrój monarchistyczny. bar- 


dziej odpowiadający tradycjom Polski, S 


sterstwa reform rolnych, drugą w for 
mie zmniejszenia obszaru ziemskiego 
obciążonego podatkami. 
Jak ta gospodarka urzędów  zicm- 
skich w szczególności wygląda dowodza 
kilka następujacych cyfr: W roku 19 
rozparcelowano 315000 mórg ziemi, po- 
chodzacej z domen państwowych. Teo- 
retycznie pobierano 328 złotych za hek- 
tar lub 82 zł. za moreę. Faktycznie je- 
dnak państwo dostaje tylko 15% z tego 
inaczej mówiac państwo sprzedaje zie- 
mię za 12,5 złotych morgę. Reszta bę- 
dzie hipotecznie zabezpieczona. Na tych 
warunkach cheieliby wszyscy nabywać 
ziemię i nie dziw, że w Polsce będzie za- 
wsze więcej chętnych do nabycia ziemi, 
niź by tej ziemi państwo mogło dostar 
czyć. 
„Słowa Piłsudskiego, że oczyści obo- 
rę Augjuszowa złodziejstw powinny na- 
wet największych pesymistów optymi- 
TY, PRZE 


Bilans Banku 5 Ein Krajowego. 


Bilans Banku Gospodarstwa Krajowego 
za rok 1925 wykazuje końcowe sumy bilan- 
su równe 773,9 mil. złotych wobec 283,4 
mil. złotych w dniu 31. 12. 1924, 

Depozyty wynoszą 233,9 mil. zł, w tem 
dotacje Skarbu państwa 160,8 mil, Redys- 
kont w Banku Polskim jest w stosuaku do r. 
ub. mniejszy o 6,5 i wynosi tylko 27,3 mil 
zł, Zadłużenie Banku u innych instytucji 
bankowych zamyka się sumą 27,3 nil, zł. 
Własne emisje Banku po uwzględnieniu 
różnicy kursu złotego dosięgły sumy 165 
mil. zł. Zagraniczne emisje w roku sprawo- 
zdawczym umieścił Bank w sumach naste- 
pujących 8-procentowe komunalne obligacje 
dolarowe w sumie 9.714.000 zł., 8-procento- 
we listy zastawne w sumie nominalnej 
1.133.000 zł. i komunalne obligacje w sumie 
1.690.000 zł. Portfel akcyj podniósł się o 
238.000 zł, i wynosi 945.000 zł, Udziały 
konsorcjalne wynoszą 1.077,000 zł. Kredyty 
krótkoterminowe wzrosły z 82,3 mil. zł. na 
203 mil. zł. Blisko trzecia część tych kredy- 
tów są zobowiazania krótkoterminowe in- 
nych banków datujących się od września r. 
ub. Przemysł otrzymał pożyczek na sumę 
54,5 mil, zł Rolnictwo 16,1, a handel 5,1 
mil. zł, Gwarancje w stosunku do wierzycieli 
zagranicznych wzrosły do sumy 218,2 mil. 
złotych. $ 

Po odpisie normalnych amortyzacyj, re- 
zerw i odpisie 2.000.000 zł. za straty dola- 
rowe w oddziale lwowskim pozostało 
2.852.000 zł. zysku, co wynosi 8 proc. od ka- 
pitału zakładowego Banku. 


Wywóz węgla polskiego zagranicę, 


W pierwszej polowie maja br. wywie- 
ziono węgla polskiego zagranicę 319.000 
ton. Wynika z tego, że wywóz węgla pol- 


skiego zagranicę (poza niemieckie rynki) 
wzrósł o 100 procent w porównaniu z pier- 
wszą połową roku 1925. W maju br. byli l 
najpoważniejszymi odbiorcami węgla pol- 
skiego: 


Dania i Szwecja. 


Sroda, dnia 9 czerwca 1926 r. 


Nad czem radzi obecny rząd? 


Nad autonomią dla mniejszości narodowych, nad zmianą statutu Banku 
Polskiego i nad pożyczką zagraniczną. 


sprawach | 


l 
1- | dni 
26 


Austrja, Czechosłowacja, Włochy, | nia towarzystwa uprasza sią o komplet wszyst- 
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sach. Zresztą nastaąpiłoby pelne równo- 
uprawnienie obywatelskie j ekonomiczne 
ludności izraełickiej. Z innych dziedzin 
ma nastąpić zmiana statutu Banku Pob 
skiego, według wskazówek prof. Kemme- 
rera i rozbudowa podstaw podatkowych 
przez objęcie znacznie większej liczby po- 
datników. Uzdrowienie gospodarcze po- 
winno nastąpić bez pomocy zagranicy, o 
HAN iej forma miała KA ESC? 


Pismo w dalszym ciągu informuje, jako- 
by ks. Sykstus Bourbon-Parma miał od- 
| rzucić propozycję tyczącą objęcia przez 
niego tronu w Polsce. Wobec tego pro- 
szono o pośrednictwo papieża, ale ten 
odmówił, powołujac się na niemożność 
mieszania się do spraw wewnętrznych 
Polski. Wobec tego jest mowa -o no- 
wych x zandydaturach, a w szczególności 
ks. Ksawerego Bourbon, ks. Mikołaja 
rumuńskiego i greckiego ks. Krzysztofa 
które to osoby wysunięte zostały przez 
przebywajace w Rzymie taiemnicze o- 
obistości polityczne z Polski. 


Kalendarz podatkowy na czerwiec. 


W czerwcu br. przypadają do zapłaty 
następujące ważniejsze podatki bezpośre- 
nie: 
Zaliczki na podatek przemysłowy od 
obrotu za I kwarialt 1926 r. od przedsię- 
biorstw nieobowiązanych do składania ze- 
znań — do 15 czerwca. 
Miesięczne wpłaty podatku przemysło- 
wego od obrotu z poprzędniego miesiąca — 
do dnia 15 czerwca. 
Podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bawych, emerytur itp. w ciągu 7 dni po do- 
konaniu potrącenia. 
Nadto płatne sa podatki, na które płat- 
nicy otrzymali, nakazy płatnicze z terminem 
płatności w czerwcu rb. 
Zaznaczyć należy, że z dniem 1 czerwca 
rb. przystąpiono do egzekucji zaległości, 
niewpłaconych w miesiącu maju roku bież., 
należnych z tytułu części podatku mająt- 
kowego. oraz, że kontynuowaną będzie 
egzekucja podatków, których termin płat- 
ności upłynął w maju rb. 


Fłatność zaliezki 
Przypominamy, 


na podatek przemysłowy. 
że załiczka na pedaiek prze- 
mysiowy od obrotów osiągniętych w I kwartale 
1926 r. płatną jest do dnia 15 czerwca br. Do 
uiszczenia tej zaliczki, obowiązani są Wszyscy 
płatnicy podatku przemysłowego za wsiątkiem 
świadectw przemysłowych I i H ka- 
tegorji handlowej i I do V pizemysłowej, pro- 
wadzących prawidłowe księgi handlowe, którzy 
w myśl ustawy są obowiązani do uiszczenia 
miesięcznych zaliczek. >, FK za I kwartał 


winna odpowiadać :|-. kwoty podatku prze- 
135. 


posiadaczy 


br. 
mysłowego, wymierzanego za JI półrocze 182 
Aczkolwiek termin ulgowy dla wpłaty zaliczki 
kończy się dnia 29 czerwca, to jednak płatnicy 
zechcą pamiętać, że począwszy od dnia 16-go 
czerwca władzom skarbawym przysługuje prawo 
ściągnięcia kosztów egzekucyjnych wynoszą- 
cych 5% od sumy zaległej a po dniu 29 czerwca 
ponadto 4% kar za zwłokę. 


Związek Tow. Kupieckich na Pomorzu. 


r4 ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Baczność Inwalidzi! Zebranie miesięczne 
Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. w 
czwartek, 10 bm. o 6 po poł. w Ognisku. 
„Sokół* Bydyoszcz HI. Półroczne walne ze- 
branie w środę, 9 bm. o 7 wieczorem w salce 
p. Jarnatha przy ul. Jana Kazimierza. 
Tow. Czeladzi Katolickiej. Plenarne zebra- 
nie w środę, 9 bm. o 7.30 wiecz. w Domu Cze- 
ladzi. O liczny udział członków prosi Zarząd. 
Klub mandoalinistów „Lutnia“, Lekcja I i II 
oddziału dzisiaj wieczorem o godz. 7.30 w lokalu 
Domu Czeladzi. 
Tow. Powstańców i Wojaków „Macierz“, 
Zebranie zarządu i komisji 5-lecia w Środę 
9 bm. o godz. 7 w sali Palzera. Komplet ko- 
nieczny. 
"Tow. gimn. Sokół? Bielewy. W środę, 9 bm. 
7.30 wiecz. zebranie plenarne w lokalu 


o godz. 
O punktualne 


p. Ferenca przy ul. Senatorskiej. 
przybycie prosi Zarząd. 
Tow. śpiewu „Marfa“. Zebranie w niedzielę 
dnia 4 lipca i 4-tej po isć w lokalu p. Tokar- 
skiego przy ul. Senatorskie Celem rozwiąza- 


kich członków. 
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Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“, Schadzka 
koleżeńska w czwartek, 10 bm. o 8 w sali Mel. 
lera, plac Piastowski. Zebranie zarządu o godz, 
'-mej tamże. Komplet konieczny. 

Powstańcy i Wojacy Szwederowo. We wto- 
rek, 8 bm. o 7.30 . wiecz. zebranie miesięczne w 
lokalu drh. Konieczki uł. Lenartowicza 3. 

Stow. Ghrz. Nar. Nauez. Szkół Powsz. koła 
Bydgoszez. Zebranie plenarne odbędzie się we 
wtorek, 8 bm. o godz. 7.15 wiecz. w szkole wy- 
działowej męskiej. Porządek obrad: 1) Referat: 
Psychologja postaci i jej znaczenie w pedagogi- 
ce;p. prof, Dymek. 2) Referat z chemii; kol. 
Sobieszczyk. 3) Komunikaty. 4) Wolne glosy. 
Ze wzgiędu na aktualność zagadnień referata- 
mi ujętych, uprasza się o liczny udział człon- 
ków. Zarząd. 

Baczność koła śpiewacze XXI okręgu! 
Wspólna lekcja śpiewu ;wszystkich chórów 
miejscowych (ostatnia przed zjazdem) odbędzie 
się we wiorek, dn. 8 czerwcao br. o godz. 8.15. 

Posiedzenie zarządu XXI okręgu o godz. Ż 
wieczorem w Strzelnicy. O liczny udział śpie. 
waczek i śpiewaków oraz członków zarządu XXI 
okręgu uprasza się. 

Baczność Hałierczycy! Nadzwyczajne zebra- 
nie placówki we wtorek, 8 bm. o 7 wieczorem 
w „Ognisku. Udział wszystkich członków 
konieczny. 

Tow. Przemysłowo - Rzemieślnicze. Zebra- 
nie we wtorek, 8 bm. o 8 wieczorem w Ognisku, 
Na porządku obrad referat o Ustawie Rzem. 
i sprawa związkowa. O liczny udział w zebra- 
niu tak członków jak i gości prosi Zarząd. ; 

„Halka“. Ponieważ w bieżącym tygodniu „ 
Urzępańcja: jeszcze dwie lekcje śpiewu i są to 
ostatnie przed zjazdem w Koronowie, zobowią- 
zany jest każdy członek czynny bezwarunkowo 
przybyć na obie lekcje, w przeciwnym bowiem 
razie traci prawo do występu w czasie popi- 
sów. "Lekcje odbędą się dzisiaj i w piątek, dn. 


mł 


; 
s 


11 Mne w Pokishu, 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION 
Telesfor Hozakowski 
Toruń, dnia 5. 6. 1926 r. 


Nołowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg. 
Koniczyna czerwona - « « » » 300—350 zł 
Koniczyna biała - + « » » 1 300-—850 zł 
Keniczyna szwedzka * e » 320—370 zł 
Koniczyna żółta - + « e. 160-—170 zł 


Koniczyna żółła w łuskach 10— 80 zł 
Inkarnatka „+ - + s.. G0-— V0 zt 
Przelot - -*. . » . 180—200 zł 
Rajgras krajowy . EE zł 
Tymotką » + » » 80-- AN zł 


Seradela . 
Wyka latowa * e » 
. 
. 


©.. o 


34— 40 zt 
46— 50 4 
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e" 47 9% za T 
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200—250 zł 
200-—230 zł 


Mak niebieski 
Mak biały 


Wyczka zimowa 120-—140 zł 
Peluszka + + +: » 38— 36 zł H 
Groch wiktorja » . 60— 70 zt © HF 
Groch polny * a * * + e « . . . 40)— 45 zł j 
Fasola + + «© « s 4 e a 6 s > t= 45 zł " pada 
Bobik « siew ZZO. 80-— 35 zł | 
Gorezyca e * + Wa e s s a a s e © 280—250 zł i 
Rzepak + + + * + a a a m eo a a e 7 
Rzepik : + e ra a eee a s ue 

Łubiu niebieski siewny » + + « + + + | 22— 

Łubin żółty siewny + + + + « « e 1 » 28— 30 zł 
Siemie lniane « zforto” W OFOMEŁ 10-— 80 zł 
Konopie « * » ...... | 60-- 70 zł 


Tatarka + +» . enese 30-— 35 mł 
Proso » e e » . Nn E 4 2p g0 zt 
E E a ba OE 
CENY, 
podawane izbie przemysiowostand!o à 
w Bydgoszczy. 
z Ama 5.0. 20 r. Ji 
Cena za 10) kg. ih 
Pazenica AE E 1a 204 yo 02. | 
ZY(OW a SED, > 160. ,pagą EKAŃE z 
Jęczmień na paszy * + e evr 4 + a a= 
Jęczmień browarny « + e e e.. e « (0002-33 90 
Groch polny - » .... .. |. . SZ ih 
Groch wiktocja ALA LPG „WARKA rż | | 
Owies wes R ACR. m. - a aE ik 
Otręby pszenne + « + e s +» « «© 1 148,00-—— „gl 
Otręby żytnie OEB 2800-% Ad DUO ac 7. Į 
Mąka pszenna 650/, wł. worka * : - PIZZE ` 
Mąka żytnia 70% wł. worka »» « » + 54,50 ) 
Mąka żytnia 65, wa. worka « * » » aw. i 
Tendencja siubsza Ji 
Ceny burtowne — loco stacja. M 
ZEROWYM h 
e y 
NOTOWANIA ' 
Giełdy Płodów Robuczyci w Poznaniu i 
z dnia 7 czerwca 1926 r. fe 
Warunek: Handel hurt. fr, st. zał. ładunki wag., dost | 
zaraz za 100 kg. w złotych. I 
Żyto + + 30,00 - 31,00 Pszenica - = — 5107 | 
Owies PAY: w argv WE EH 35,00 ' 
Jęczmień — Sam tów — 01,00 
Mąka żytnia 700/, Ą workami eoe e e — 45,00 
65; A E NATE 25 
Maka pszenna G50/? ++ + 76,00-— 79,00 || 
Otręby żytnie 22.00-—28. 00 Otręby pózen. o 
Zienmiaki jadalne + * * * * « * * * « — 4,50 i 
Ziemniaki fabryczne « * « * » + + « « — 4,10 l 
Usposokienie: zniżkowe. 
| 
( Bank. Polski placil w dniu 8. C. za: | 
dolary amerykanskie 3,98 i 
funty szterlingów 15,64 
franki szwajcarskie 150,01 4 
franki francuskie “1,02 A 
marki niemieckie 7 €37,60 i 
guldeny gdańskie 5234019 3 
szylingi austrjackie 141,17 
korony czeskie 2005 
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> UWE REBEL TE! 7 
kg t m SA, u” Wi 


> figei te A AZ % E AAEN AREA kS 
TTG Sroda, vca 1926 r. 


1 EN Aie Rb Y ui SB 
dnia 9 czerw 


Dla posz dy 20% zniżki, 

+ . + H l, X 3 

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 3-te] Sg 
rzed południem. 

WYPORU STZTEC A ZZZE WTYRNEZ BRES 
Mieszkanie 
4-pokojowe w centrum 
zamienię na 2-pokojowe 


CEST: 


większe pod niniejszą r 


Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, kazde dals: 
słowo 16 groszy. Scyfr == 1 słowo, 


cą TAE: 


Baezność! 
Bufet i kredens sprzedam 
za 300 zł. UL Sowińskie- 


fi 


+ ir EG EE 
A | Wa l 290 mörg pszenno-bura- 
| ; czanej ziemi, 5 mórg bo- 


Nowoóbjete! 
Obiady domowe z wybos 
rowei prowizji na maśle 


Poszukuję fachowca do 


U gamasznik  przykrawaćz 
kół, obręczy, mebli, trans- 


opeigwe, szczany oksąg: poszukuje posady najchę- 


M 


laki, drzewo drobione, asy 3 Be Į : Pa 3 ; j p 6 

ł $ ( nitacji z kompletnym `in- i ; igo 2. (F- 1887 | misji i t. p. Posada stała, | niej na prowincji, posiada jna Bielawkach. Wia- | od 80 gr. Proszę sięprzm 
załatwia wszelkie, choć- saa ać, 100.000 złotych tanp TA ae E A S mieszk. Borowski, Nakło | własną pracownię. Łask. |domość w Dzien. Bydg. | konać, Gimnazjalna 2. Bo. 
by najtrudniejsze spra- | wpłaty 40.000, 275 mórg "112688 AS i Rower zakł. gięcia drzewa. (18303 | zgłosz. do Dz. Bydg. Filja (F-1882  * (13224 Zo 
ey da r ai ziemi dobrej kompletnie na sprzedaż, Gdańska| "gz (ka) Toruń. (13204 BTY rT 
eF A 3 sianej i 1 ` Asystent (ru coje E ET „AB 

we, hipoteezne, walory- róg! Gplaty 80.000 zł DBebowy nr. 109 w podw., I p. 4 F PONDI Letnisko R 


technik dentystyczny 


lewo. (13293 Potrzebny z przedpokojem, duże, sło- 
zaraz lub 1. 7. 26 r. po~ 


neczne, bez mebli, w cen- dla 16-letniego gimnazja: 


sty najchętniej u nanczy” 


zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 


pokój rnęski tanio ną 


i wiele innych poleca i sprzedaż. Lipowa. 2. 


pastuch, pożądany star- 


A > przyjmuje biura Pogoń : trzebny. Of. do Filji|szy, st. Pawłówek wieś |trum miasta, od 1-go| Si „BĘ 
nistracyjne, podatkowe, | Dworcowa 80. tel. 18-15. (13187 Rosa śr Dz. Bydg. Dworcowa 2, Kruszyn. Karbowska. sierpnia 26 r. poszukuję. O SZA BRO. ŻA 
| ściąganie należności itd. , prawie nowa tanio na d „Asystent“. (F-1881 (13207 ; dohi gdzieby miał towarzystwo E 
1 7 Jadalnia sprzedaż. Przybylski, | POC »©SySteni . E Oferty z podaniem wa |} równieśników, pos Mi 
St. Banaszak 70 mórg E A A TS AAEE tor. | Wasosz, powiat Szubin. | dek PiE, 5 s runków i godzin zgłoszeń | „upuję. Zgłoszenia z po. 
1| buraczanej, pełny inwen. |1 Sypialnia dębowo for (13302 Podróżujący dö-letni tylko na niedzielę Margo- daniem warunków do Dz, i 


nierowane na sprzedaż. 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel 1304] tarz 12.000, "105. mórg | Grodztwo 29. (13163 


Długoletnia praktyka, pszennej 22 000. Restau- 


nin, pow. Chodzież dla 


D: roby czekoladowe 
a wyroby cz , „SL (13005 


zaprowadzony w mieście, 


robotnik poszukuje służby 
w Bydgoszczy od 15 lub 


Bydg. pod „Gimnazjasta”, 
Na sprzedaż (F-1890 


z 
(27310 racja, 20 mórg ziemi A 3 maszyna do lodów wy- potrzebay. Wiad. we filii 1-go. Praca obojętna. Zgł. - Eea ża 
Przeł onie 12000. Domy, et Reka pij gęba pa 0. Sis NE Bf deiga ha a JAH i ij ARE aoc Kawaler sd 
na dostawie: zdj i ttu- | majątki poleca i poszukuje Gdańska 41 I ptr. (13244 ae NO 22-23 (F-1883 - w centrum miasta naj|laf 32, poznańczyk pra: 
szczu, Dowództwo 61 p.p. | Szarek, Dworcowa 90. > - W a Potrzebny Gospodyni większe lub takie same, gnął by AS LR A F. 
zgłasza przetarg na do- (F-1889 W ózek Wózek dzieciecy (78137 ogrodnik, obezna- | rozwódka, poszukuje po- | wiadomość: Gdańska DY A A AE | i 
ł [Sportowy dla dwoje dzie i łóżeczko koszykowe A ny z każdą gałęzią o-|sady u samotnego pana |ur. 163 „Kurjer To tnn aei wo 
i tłuszczu na czas od 1 Majątek O alagie ma sprzeda sprzedaż. Wileńska nr. 7 srognietwa,  RUMIeNNy, [lub starszego Mial NACE średnie gospodarstwo z 


lipca 1926 r. do 30 wrze- 


Górny, Chrobrego 23. 
śnia 1926 r. włącznie. 


uczciwy i pilny. 
F-1880 


Uwzględnia się tylko 
dobrze poleconego ogro- 


stwa. Zgł. pod pK. W.“ 
do adm. Dzien. Bydg 
(18211 


Zamienię 
2 pokojs z wszelkiemi 
wygodami na 3 pokoje 


800 mórg pszennej ziemi 


majątkiem 2500 zł, Of. 
z żywym i martwym in- 


I pt. pr. (13294 3 
peł an © a a VAES pod „Kawaler“ do Dz. 


Oferty na przepisanych 


l 

| z 

| stawę mięsa wołowego 
| 

| 

| 

| 


: pae “=; | wentarzem, cena 200 000zł A Wa sprzedaż dE T TONA WAĆ 3 3 Rydg. = „(181960088 

| yaren MMC OAY majtki mg mum) | gieczkaoikę | prowe cja Cosi mu Saika, Maletg u | = TEmo, Zaos, tede a 

l la, „WCa gOCZ | zabudow. masyw., 35000 zł, | Sprzeda tanio. Bełzka 19 | pienica 59. Bydgoszcz. PKD Akaa zofer a E E U aj ; Ob ik : 
11. Bliższych informacji ; F-1879 p (13 du kowal - maszy- (13281 wn 

«- udziela kwatermistrz 61 A 20.000. 2, Sn + (3202 RA dobry: facho- Pomorzanin, szatyn, lal 

: i MOr yA Y j s, 3 A 8 > 30, posiadający 2000 zł. si 

p. p. l dz. 2994/26 r. Do ś ej d A Służuca wiec, poszukuje posady. Mieszkanie „ P jący f 

wództwo 61 p.p. (F-18233 | "57? inwentarzem, przy W ózek EW p je posady 4 


z powodu braku znajo- 
mości poszukuje na tej 
drodze żony. Panie go- 
spodarne i posiadające 


wpłacie 17000 zł, oraz 20 

k f mniejszych posiadłości od 
Fotograficzne |10 do 100 mórg, korzystnie 
zdjęcia od 1 zł. 'poleca|do nabycia. Informacji 


do wszystkiego potrze» 
bna zaraz. Zgł. tylko od 
4—6 przyjmuje Piskor- 
ska, Gdańska 31-32. 


Oferty do Leon Graczyk, 
Padniewo, poczta Mogilno. 
(13229 


dzieciecy koszykowy 
elegancki korzystnie na 
sprzedaż. Chocimska 1 
IM ptr. (13216 


2 pokoje z kuchnią lub 
3 bez kuchni do oddania 
za zwrotem kosztów repa- 
racji. Wiad. w Dz. Bydg. 


Kupujemy 


7 RE h x x p 100 ożyczkę kolejow. 2 Sh „28 Ë © cośkołwiek gotówki luh 

»„Wiol', Sienkiewicza 44:|udziela się bezpłatnie. - i s), do wow IE. naa Książkowy - bilansista SE interes raczą złożyć oier* 

(F1892 " ek, adouran, Taa Skrzynie kopolski Dom _ Zleceń, Służąc zaprowadza książki, re- p ty możliwie z fotografją 
Worcowa kozę" 1183. |bardzo tanio na sprze- | Gdańska 3ł. (12827 MOZ guluje zaległości, spo-|  3—4 pokoje 


a . ph" 
z dobrym gotowaniem R Poka” K 


i pierwszorzędnemi 


daż. Biuro, Al. Mickie- 


rządza bilanse. Adr. ul. į poszukuję. Płacę czynsz 
wicza 2-3, Tel. 380, 


Jasna 29a m. 6 II ptr.jroczny za wynagrodze- 


Kapelusze Kady, 


H : 3 Kupuje tł i a 
| damskie podług) ostaf- Na sprzeduż (138205 r ł é świadectwamidla dwóch | lewo. 13232 | niem. Przeprowadzę re- ; 
| nich ET E RE mo-|20 mórg ziemi wraz z używane _ instrumenta. |osób zaraz potrzebna. szo gi mont. Zgłosić się do Dz.| p A salę ; 
| deli paryskich poleca | budynkami i inwenta- Łódź Skład instrumentów., | Electrolux, Jagiellońska starszy, kupiec, pragnie 


Poznańska 26. ` (13185 Bydg. Poi ayee 


się zapoznać z starszą 
panną lub wdową, w ce- 
lu matrymonjalnym: 
Zgł. pod „L. 25“ do Dz. 
Bydg. (13265 


nr. 12, (F-1863 


| Wytwórnia kapeluszy, | rzem żywymi martwym. | motorowa na sprzedaż. 
| Kazimierz Seifert, Dłu- | Bydgoszcz, Koźmiana 82. | Toruńska 167. (13210 
| ga 65, Przyjmuje się - (13263 

do przerabiania wszel- m 
| ~- kie kapelusze na naj- Sprzedam 


Kupie 
urządzenie kompletne 
do składu kolonjalnego. 
Cicha, ul. Śniadeckich 
nr. 41. (13080 


Poszukuję 
służącej ze wsi. Kra- 
kowska 18, właściciel. 

(13233 


Cukiernia 6—7 pokoi 
w Gdyni do wydzierża- | W śródmieściu, Gdań- 
wienia z piecem angiel- | Ska, Mostowa ewtl. Sta- 
skim. Wiadomość Jasiński, įry Rynek, na biuro i 
Bydgoszcz, Gdańska 159.| Mieszkanie poszukuje 

(F-1858 się zaraz, Of. pod „135“ 
do Dzien. Bydg. (13089 


Ftażerki 
do kwiatów, nowe, biało 
malowane sprzedam tanio. 
Gdzie wskaże Dz. Bydg. 
(13201 


nowsze fasony. (7971 dom z półmorgowym 
z ogrodem o 4-ch poko- 
W komis - jach, kuchni i sklepie. 
przyjmuję garderobę, | Bydgoszcz, ul. Rupienica 
obuwie, meble, kupuję |nr. 14. (13258. 

i za gotówkę Dom Komi- 


Wdowiec 
rzemieślnik, lat 49, do~ 
brego charakteru po- 
szukuje żony. Zgł. do 
agentury „Dz. Bydg*. w, 
Inowrocławiu, ul. To- 
ruńska nr. 2, pod „A. B“; 

(13269 


Służąca 
ze znajomością polskiej 
kuchni zaraz potrzebna. 
Potocka, Chodkiewicza 
nr. 38 I ptr. lewo od 
3—4. (13203 


Kupie 
aparat fotogr.migafkowy 
(Schneifotogr.). Zgł. od 
1-3. Sowińskiego 19, 
LI ptr. lewo. (13218 


t 


Okazyjnie 

tanio na sprzedaż walce 
cukiernicze, 3 wałkow. 
rozmiar średni granit, a 
także stanolu około 20 kg. 
różnokolorow., formy do 
czekolady. Adres: Gru- 
dziądz, ul. Wybickiego 23, 
skład cygar, tel, 7. (13215 


W aursziaty 
kowalsko-powoźnicze, za- 
łożone w roku 1835, dobra 
egzystencja, 8 duże ubi- 
kacje, szopa, 2 fronty ulicy 
tylko dla ruchl. przedsię- 
biorcy z urządzeniem lub 
bez z powodu śmierci za- 
raz do wydzierżawienia. z SZ 
Jadwiga Chojnacka, Gnie- Mieszkanie! 
zno, ul. Grzybowo — Kiliń- | 5 pok, duże ładne pokoje z 
skiego. (13139 | komf. przy ul. Zamojskie- 
go od gospodarza do wy- 
Bawmski najęcia. Czynsz za rok z 
Of. uprasza się do 


Poszukuję 
mieszkania 2—3 pokoje z 
kuchnią wprost od gospo- 
darza. Płacę czynsz za rok 
z góry lub dam 1000 zł 
pożyczki. Zgłosz. do Dz. 
Bydg. pod „1000“, (13301 


| sowy, Pomorska nr. 6. Domy 
| (80441 z inferesami i wile ko- 
rzystnie do nabycia. Ma- 
Ziemniaki łek, Bydgoszcz, Dwor- 
jadalne jutro wagon na- |cowa 2. (12978 
dejdzie. Zamówienia przyj- 
muje P. Sikorski, Byd- "Kamienica 
zoszcz, Grunwaldzka 87, dwupiętrowa, 15 loka- 
telef. 490. (13276 torów, przy wpłacie 
8—10 tys. zł na sprze- 
Z wełny daż. Szuchiewicz, Ber- 
wykonuję szale i po-| nardyńska 10. (13155 
duszki po niskich ce- 


Miynu j 
wodnego poszukuję za 
wpłatą 10—12.000 zł. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Młyn 
wodny”, (13222 


Kucharka ; 
pierwszorzędna może się 
zaraz zgłosić. Jagielloń- 
ska 78, (13261 


== = 


Poszukuje się 
do dobrze prosp. przed- 
siębiorstwa na Helu na 
czas sezonu wspólnika lub 
wspólniczkę * kapitałem 
3—4 tys, zł. Zgłosz. do 
Dz. Byd. pod „Na sezon“. 

(13234 


t 


10 tokarń 
pociągowych od 21/, do 1/2 
metra, 1 heblarkę Zimmer- 
mana dwu-metrową, 2 sha- 
pingi skok €00 i 300 mm, 


BDeielną 
kucharkę w starszym 
wieku poszukuje od 15 
bm. lub 1 lipca, Ziół- 
kowska, Gdańska nr. 19. 


Kupie 
dom w Bydgoszczy ewtl. 
z wolnem mieszkaniem 
za 5—6 tys. zł. Of. pod 


m EEEE 
à 


i N wiecki 5 | góry. 9 

nach. Sniadeckich 37, Gościniec 2 wiertarki, mało używa- „Dom 11 108. Bydg. (13300 koja DA. Gdań. Dz. Bydg. pod „Gospodarz“, ka ai. TA d 

I piętro wprost. (F-1877 |w dużej wsi košścielnejļņo sprzeda korzystnie (1304 skiej do oddania. Wia- (13285 Ah as IAR tł 

> bez konkurencji ze salą Tnż Klotz, Bydgoszcz, ETA E P} DR "e Panna domość w Dz. Bydg. = Róż mj kę go: eż | 
Przyjmuję: do zabaw, cena 12.000 zł, | Grodzka 30, tel. 1545> i; upe inteligentna uczciwa i (13245 aemet at: Qier- 
| bieliznę do prania i do | wpłata połowę. Młyn wo- (13047 aaa papieru, cukier- j biegła w rachunkach wk > od I yłasny, dom“ 
prasowania. Gdańska | dny turbinowy bez kon- Ź Kae porcelany. Of.|jest zaraz potrzebna. Poszukuję sit: dz FI "Dzien. Bydg 
nr. 107. (13208 | karencji, przytem 100 mg. Urządzenie Skł i zh Bydg. UE Zgł z kopjami Świa: | zaraz lub później dzier- Pokój Dworcowa 2. _ (F-1808 

ziemi, 60.000 zł, wpłata | restauracyjne, bufet do|*** 7-2 (F-1875 | gectw uprasza się do|żąwy składu, nadające- | umebl. dla pana do wy- ć 


Mierzwę podług umowy, oraz ka- 
dostarcza stale Preuss | Mienice, wile, interesa 
| & Wolff, handel koni, | handlowe poleca i przyj- 

Bydgoszcz, Dworcowa 47 | muje biuro Pogoń, Dwor- 


bufetu dworcowego Ino 
wrocław. (F-1866 


piwa, lustro prostokatne, 
stoły i krzesła na sprze- 
daż. Sienkiewicza 5. I 
piętro. (13248 


go się na branżę kolon- najęcia, Ks. Skorupki 19. 
jalną, przy głównej uli- (13264 

cy, możliwie *od gospo- 
darza lub zastępcy, ewtl. Pokój 


Kupię 
wóz mniejszy (platformę 
do 20 ctr.) z zaprzęgiem. 


do 10.000 zł. w listach 
hipotecznych lub złotej 


Pożyczkę | 


śj Gospodyni ii 


l Tel. 855. (13277 | cOwa 80, tel. 18-15. Wiadomość w Adm. Dzien. | go gospodarstwa 100 mor- | przyjmę wspólnika z ka- bl, do wynajęcia. |POŻYCZCe państwowej, 
| Narzędzia (F. 1898] Sobo potrzebna zaraz. |pitałem 5—6 tys. zł. Siówackiego Ba R poszukuje dobrze pro- 
Hrawcowa 2 domy kołodziejskie z większą Zgłoszenia biuro Pogoń | Łask. zgł. pod „222 do F-1864 sperujące przedsiębior 


stwo monopolowe z pe: = 
wnemi gwarancjami i 
procentami. Łask. zg}! 


dobra szyje garderobę | 7 ogrodem Sprzeda przy 
damską i dziecięcą, po- korzystnej wpłacie. | 


| ilością drzewa odda ta- 
| leca się także na wy-| gdzie? wskaże Dzien 


nio Tadrowski, Żołędo- 
wo, poczta Maksymilja- 


filji Dzien. Bydg., Dwor- 


Dworcowa 80. (F. 1884 
cowa 2. (13248 


Pokój 


IKrawcowa 


a EPE 8 umebl. z używaniem ku- a 
+ jazd. -Niedźwiedzka, lul. Bydg: (F-1818 | nowo. (13246 riia znająca elegancką ro-| Wydzierżawię | pni Seria A inteli- że pik li i: 413258 
Długa 5. (13260 gry na fortepjanie u-|botę sukien potrzebna | skład z 2 oknami wy- gentnemu bezdzietne- E 4 
p W iatrak Wózek dzielam dla początku- |do domu zaraż. Łokiet- | stawowemi oraz z 3 po- | mu małżeństwu. Chro- Sani 
f ! Ważne dla panów ! |o 2parach kamieni, wał | ręczny, trwały na sprze-|iacych. Chrobrego 7.|ką 28a. Wieczorkowa. | kojatni i kuchnią w Cho- | prego 19a III.  (F-1868 ma 424000 l 
Specjalny zakład reparacji | Żelazny, elewator, bli- | daż. Adres wskaże Dz. I piętro lewo.  (F-1876 F-1873 ZA Do tego czasu pań wynośyczj Pis A 
| czyszczenia i prasowania | sko kolei, na rozbiór na | Bydg. (13265 poz Ba a ror Pokój pape a Sód hętn. weż- 
| 7 iei by me- f sprzedaż. Zgłosz. pod - Uczeń wia. Of. pod „Chodzież „| minowo, najchętn. weż 
| wszelkiej garderoby mę- | Sprzedaż. £8 P 4 do Dzien. Bydg. (18228| umebl. zaraz do wyna- | mje czynny udział w ja: 
| skiej. Ceny, najniższe „E-| „Rozbiór** do Dz. Bydg, Sypialka syn. uczciwych rodzi- . Bydg. 28 | ięcia. Cieszkowskiego 14 Wir: Se 
|  _7 konomja* ul Dr. Emila (13242 jasno-dębowa masywna, ców do mego składu że- z TI ptr. prawo. (13232 si biorstwie. Zgł. pod 
| Warmińskiego 15. (13225 dobrze utrzymana na| bufełowa z długoletnią | 272 wegla natychmiast Poszukuję AA AR Przedsiebiorstwo“ do 
| Sprzedam sprzedaż. Óf. z poda- | praktyką - oszukuje og |Potrzebny. Fr. Lange- | posady ekspedjentki obo- Pokój ae RANI 
Zużyte zaraz dom parterowy | niem ceny przy zapła»|1, 7, bufotu sk Własńiy nau, Wyrzysk. (F.1874]jętnię w jakiej branży.| umebl. zaraz do wyna- ; A 

f tarcza od  śrutowników | ogrodem. Ugory 48. cie gotówką przyjmuje j rachunek, kaucja za- Zgłosz. do Dz. Bydg. pod | jęcja. Gdańska 49 II ptr. Bardzo wysoki 
gRapia" tinno pray muie Gas A. Wäding, w. Czajcze |pewniona. Oferty pod Uczeń MR U (13285 | lewo. (13217 | procent dam tygodnio- 
| do ryllowania. P. Sikorski, pow. Wyrzysk.  (18280| „Bufetowa* do filji Dz. f ślusarski potrzebny za- Pokój pi za pożyczenie 3000 
| Bydgoszcz, Grunwaldzka Sprzedam Bydg., Dworcowa nr. 2, | raz, Pomorska nr. 58 okój — zł tylko na 3 miesięce 

ur: 87, tel. 480. (13275 | dobra żaluzję, 21/,X2:,|  Strychołki osełki (F-1848 gy (AT A na pracownię (i stajnia aD ają w obcej Was WA) 
albo częściowo. Fr. Szu: | do ostrzenia kos stary do- - iS |do wynajęcia. Komorne Tac ej zabepieczenie. 
lerecki, Łokietka 21b. bry towar sztuka 15 i 20| Poszukujemy zaraz : Poszukuję za rok z góry. Wileń- OŁ. a a © q“ ERS 
(13209 gr. sprzeda Augustyn Mel-| _ stenotypistki Wen sok: A a dE Jag (SŻI8 | ozien. Byd. (43236 0 
= y Ź . Si A : Matan ehe eDują A - kania z kuchnią. acę baj É 

| Wielki wybór zrobia, aaea "Wo. asy |aeadęceh, mlemierki o [morskiego do dnecha,|saieawę za ak z gó | Poród |- s roo A 7 
majątków, gospodarstw, | Najtańsze źródło soli- : U adywka, die eT lekkiej pracy domowej, | ry, ewtl. zwrócę remont. |bez pościeli do wyna- 5—IO. 7 sA 
fabryk, młynów, domów, | gnej roboty, kompletne Możocyl:t 6; tasi hew ue 3 wyręczenia gospodyni, | Łask. zgł. pod „Remont“ |jęcia. Grunwaldzka 17.|po kursie dolara na dom 
| wil poleca na bardzo do- | (gg ARA Spb, alę ożocyk sd zgłosić 3 wnr przyjmie: Wila „Zaświa |do Dz. Bydg. (13194 (13241 handlowy bez długu wsród 
i godnych warunkach Po- , SYP j dobrze utrzymany | podaniem ządanego WY- |ty_jqygjena'*, Hel. (1317- miasta Bydgoszczy poszu- 


ny, pokoje męskie, ku- nagrodzenia i z załącze- 


sprzeda tanio Fa. „Fa- 


lonja, Bydgoszcz, Parko- kuję. Długa 17 w handlu. 


chnie i rozmaite inne Hei-Letnisko. Poszukuje 


a Te : tra“ — Automob. ul. | niem odpisów świadectw : SEC . 
Ho 5 ARÓW 698 Przy | od najwyk wintniejszych | Gdańska 19. (13286 |do tirmy „Unia* Gru-|. , Fospodynią Za pożyczkę 300 zł od-|pokoju z utrzymaniem (18240 
atelu pod Oriem. do zwyczajnych ; korzy- dziądz. (13167 | intelgentniejszą, samo- | stąpię na 3 miesiące po- | blisko gimnazjum i szko: Obel 
(F-1831 stny zakup, dogodne wa- dzielną, mogącą zastą- | kój umeblowany na He-|ły handi. dla dwuch erge 


Okazja! 
Bardzo tanio ną sprzedaż 
10 jasnych ubrań gotowych 
z dobrego towaru (strajch- 
garn). Cena 45 zł. u krawca 
Sienkiewicza lia, I ptr. 


rzuconą na p. Mację 
Dabkiewiczównę z ża-: 
łem cofam. Józefa Woj= 
tanowska, Szczutki, ` 
© (13154 


runki. Długa 4, St. Do- 
Gospodarstwo — | brzyński. ” (13283 
bez diugu, z 160 mórg 
ziemi, „15.000 zt na Samochodowe 

spogedaż. Kordana, | podwozie z kołami za 110 
Zbożowy Rynek nr. 8.|4, Motor 2 cylindrowy 


pić panią domu, poszu- 
kuje samotny. mężczy- 
zna. Of. z życiorysem 
pod „Uczciwa II“ do 
Dzien. Bydg. (13286 


lu. Wiad. w admini-j dziewczynek uczęszcza- 
stracji Dz. B. pod „206*, | jących do tutejsz. szkół. 
5 (13197 Łask. zgł. z podaniem 

warunków pod „Z. C“ 


Poszukuję 
samodzielną krawcową 
i uczennicę zaraz. J. No- 
wakowa, Gdańska 154 
III ptr. (F-1869 


Bezdzietne 


a: p inteligentne małżeństwo s 
(13295 o K. M. z skrzyńką bie- IRE: GŒ 1886 P i th s Kantorzystka Se natychmiast E e T 
gów komp. nadający się Całkowite OCZĄLRUJĄCHĄH | obeznana z książkowością, | mieszkania 4—6 poko- 3 |z białą głową niewie- 


Majatki do łodzi za 130 zł. dobrą 
domy, interesy handio- | gumę 26X8 tanio na sprze- 
wa itp. poleca na sprze- | daż. Augustyn Meller 
daż Taszycki, Dworco- | Rogożno, Wikp, Stary Ry- 
wa 13, tel. 780. (F-1867 |] nek 175, (13227 


siłę biurową, poszukuję 
natychmiast Zgłoszenia 
pod  „Początkująca* do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cową _2, ` (F-1888 


pisząca biegls na maszy- 
nie poszukuje posady. 
Łask. zgłosz. proszę skie- 
rawać do Dz. Bydg. pod 
„Kantorzystka$- (13243 


jowego z przynależno- REES i; 
ściami. Łask. of. podj. <o „Obiady R 
„M. M.“ do firmy Fr, |i kolacje, smaczne, oblite 
Białecki, skład cygar, |1 tanie. Hotel Boston, 
Gdańską np 1. < (13284 Dworcowa 7a. u- (F. 1625 


urządzenie składowe i 
białe łóżeczko dziecięce 
zaraz na sprzedaż. Han- 
cyk, Śniadeckich 33. 
= „(13287 


ścią. Upr. się O zwrot. 
za wynagrodzaniem. W. 


l, 
« 


Johne's, Księgarnia, u 


Gdańska 160. , (13280 


= ih 
y . aj 


~ 


| 401 pół 


W sobotę, dnia 5 czerwca br, o godz. 2,30 
po południn zasnęła w Bogu po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
tami św., nasza kochana córką i siostra 

s. p. 


Zofia Lewandowska 


w 17 roku życia. 
W smutku pogrążeni* 


Rodzice i rodzeństwo. 
Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 5 -tej $ 
o południu z domu żałoby, ul. Filarecką nr. 10. $ 


ZER: Zd 
Wszystkim tym, którzy brali udział 
w pogrzebie naszego ukochanego syna 
3 i brata ś. p. 
| HGauefiumiewzwea Biermacisheg 
a mianowicie: Wiel, Duchowiestwu, Szan. 
Bractwom i Towarzystwom, Szkole Dokształ- 
cającej oraz krewnym i znajomym, którzy 
nadesłali nam wyrazy współczucia składamy 
na tej drodze serdeczne 
„HBd zanzbiaać* 
rodzice, brat i siostry, 
"Trzemeszno, dnia 4. VI. 1926 r. (13251 


sk, GR 


„Masowa Loteria Past. 


Tiaret emnmie HAHA. DaN. 
NARZ creerea ibr. 
Termin odnowienia kończy się 11 czerwca. 


Kolektor M. Rejewska, Dworcowa 17. 


13299 


Fosigpowanie upadłościowe. 


Co do majątku kupca Mieczysława Łewan- 
dowskiego właściciela firmy Adam Lewandowski 
w Kcyni, Rynek 11 wdraża się z dniem dzisiejszym 
tj. z dniem 4 czerwca 1926 r.'o godz. 4,30 popoł. 
postępowanie upadłościowe. 

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się pana 
Józefa Kozłowskiego, kupca, w Kcyni. 

Wierzytełności należy zgłaszać w Sądzie najpóź- 
niej do dnia 16. 8. 1926 r. 

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za- 
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano- 
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po- 
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych 
w § 172 ustawy, o upadłościach, wyznaczono w 
niżej wymienionym Sadzie termin na dzień 
5 lipca 1926 r. o godz. 12 w poł., zaś celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
1 września 1326 r. o godz. 12 w poł. 

* Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek 
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub 
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca 
się im, aby najpóźniej do dnia 16 sierpnia 1926 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 
rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy- 
telności, z powodu których mieliby prawo żądaż 
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 
Sąd Powiatowy w Kcyni. 


Gizwieszczemie. 

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
kupca Słanisława Witeckiego z Koronowa wy- 
znaczono termin celem badania pretensji dodatkowo 
zgłoszonych na dzień BGB. WA. LDT w. 
a» Sdz. RA-tef przediypepł. 
w Sądzie Powiatowym w Koronowie, pokój nr. 15. 

Koronowo, nia 12. maja 1926 r. (13257 


CR i Sekretarz Sądu Powiatowego. 


sdoszemie. 


Magistrat podaje do wiadomości, że począwszy 
od 21 czerwca 1926 wypłacać będzie Główna 
Kasa Miejska w Bydgoszczy 


otisgiki za jedno półrocze 1925 


(od 1 lipca do 31 grudnia 1925 r.) od wydanych 
przez gminę miasta Bydgoszczy w latach 1895, 1899, 
-1902 i 1909 obligacji. "Odsetki wypłacać się będzie 
'od obligacji, uznanych przy rejestracji za własność 
„obywateli polskich a także od obligacji, uznanych 
za własność obywateli obcych z wyjątkiem obligacji, 
'nznanych za własność obywateli austrjackich, cze» 
chosłowackich, niemieckich rumuńskich i węgierskich 
Wypłacać się mająve odsetki za 
'0d- nom. mk. 106,-— 


13256 


A Stoi obligacij? 32 groszy 
%, 40, ośsiigatji 37 groszy 
i Opłata A: „zastąpi tylko za pzzedłożeniem 
„ery ych obligacji łącznie z kuponami f tałonami. 


Bydgoszcz, dnia 5 czerwca 1926 r. 

Magistrat miasta Bydgoszczy. 
LA W nieobu:ności Prezydenta młasta : 
~ (-) Dr. Chmialarski, wiceprezydent miasta, 


o... Sprzedaż przymusowa 
odbędzie się dnia Y0. bm. © godz. 11-tej przedpoł. 
jw podwórzu Urzędu Akcyzowego Jagiellońska: 23. 
(gdzie - się sprzedawać będzie: 


; T biurko czarne`t i regał biurowy. 
$3297 Oddz. Konir. Skarbowej, Rydgoszcz. 


A Ricęjńczcjaa, 


13304 


t 


1/ roku wynoszą į% 


HA are A 
ŚR pt TÀ 


AP KOWALSKI” 


WARSZAWA: MIODOWA 5 


Sprzedaż pizymusowa. 


W czwartek, 10. bm. o godz. 11-tej 
przedpoł. będą przy ul Jagiellońskiej 65/66. 
IV. piętro lewo, następujące przedmioty przez 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane: 

kanapa I 2 klubowce skórzane, biurko 
dębowe, stół okrągły, biblioteka 
i 3 krzesła. 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 10 czerwca 1925 r. o godzinie 11 
przed poł. będę sprzedawał przy ulicy Św. 
Trójcy u p. Winklera najwięcej dającemu 
za gotówkę: 

czarny dąb skła- 
ay wa aT RR, 

krzeseł, dywanu i t. d. , 


u palad fencdanisznyg składający 
się z bufetu, kredensu, fortepjanu, stołu, Krze- 
sl, dywanu i t, d. 


13290 Malak,-kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Wydzierżawienie 
| alei owocowych 


w gminie Grabowno pow. Wyrzysk, odbędzie 
się dnia 12 czerwca b. r. o godzinie 13 -ej 
w lokalu p. Wełnickiego drogą publicznej 
licytacji najwięcej dającemu: 


szosą Grabowno — Smiłowo 120 jabłoni 
droga Grabowne — Rzadkowo 50 jabłoni 
100 czergśni 


» 
Ó 


droga Modiska — golnówk 0 jablai 
droga Grabowo —folnówo 20 Siwek 


Warunki dzierżawy zostaną przed ter- 
minem opublikowane. 


13250 Konwiński, sołtys. 


Przetarg oięrfowy. 


Towarzystwo „Bocznica Portowa w Grudzią- 
gzu“ zamierza wydać w drodze przetargu publicznego 


wykonanie robót ziemnych 


(asypanie trasy) i położenie toru 


przy budowie bocznicy normalnotorowej z głównego 
dworca nad Wisłę. 
Oferty należy oddać w zapieczętowanych koper- 
tach z napisem: „Oferta na budowę bocznicy” 
do godziny 2-giej po południu dnia 17. bm. w Po- 
morskiej Izbie Przemysłowo Handlowej w Grudziądzu 
ul. Lipowa 31. Otwarcie ofert nastąpi w wyżej po- 
danym terminie w obecności ewentl. przybyłych 
oferentów. 


Wzory ofert wydaje Pom. Izba Przem. Handl. za 
opłatą 7,— zł. Tamże wyłożone są do wglądu w go- 
dzinąch biurowych od 8—3 szczegółowe warunki, 
rysunki i t. p. 

Towarzystwo zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta lub nieuwzględnienie żadnej oferty. 


Bocznica Portowa w Gradziądza, T. z. 0. 3, nl. Lipowa m. JI. 
zarząd 13252 


„PA Wdy 


Skład papieru 


Agenfura gazei 


EBupaiźóśowoszcz 
Św. Aróbjicy 22a. 


: Zd YZ 


13414 


ZIE: c <A 


EBfunmap euctwycepiacackhcie 


{na Pomorzu poszukuje od 1-go lipca 1926 roku 


kierownika biura 


la g czerwca 1926 r. 


y | Skład Papieru | 


R I eza nr. 47. 


"4 


z + $ 
peg + z 


L. Pigłowskiego 
ui. Pomorska nr. 2 
poleca (13024 | 


EMDE 


od 2 zł. 
Ownine i okrigłe 
od 4 zł. 
bBieczegśłsi 
do iakn od 4 zł, 


Mbwuskicsawich E 
domowe od 1—12 zł. $ 
ED apcäensgzici P 
dos templi od 1 zł 
Ruusz do stempli 

60 groszy. 
EBbRepńunem i pa- ġ 
piery introligator-. 6 
ssie, Ę 
Wmanesczkeł do $ 
kolekcji =— kupno & 
i sprzedaż. 


Pierwszorzędne 
z kuchniami. Hotele 


fizykalnej. Bale, 
wycieczki górskie. — 


BZZBARZSSZANEBEBROZERZZADE 


Kawiarnia Royal, 


Plas Teatralny. 


Sniadania. ilanow | 


od 8—11 po 1 zł. (13287 
Tel. 781. Tel, 761. 


najlepszym stanie, 


wanie i t. d Odl 


Najupor= | 
CZYWSZY B 


Gl nóżki Parcelacyin 


J KIEM wyrobu apte- 
gki A. Gąseckiego wĘ > SPE 
M Warszawie. Sprzeda- 9j . k A Paoi ki 
è teki. (8929 | | piekarski, znający cukier- 
ią ap ś|nictwo, samodz. pracują- 
iicy w piekarni i cukierni 
z dobremi świadectwami 
poszukuje posady. Łask. 
zgł. do W. Marciniak, |Śrem 
Mickiewicza 29 u p. Mi- 
kołajewskiego. (13015 


Poszukuje się 


Jakiety do tenisu. 


Aleje Mickiewicza 2-3 
I ptr. lewo, 
(13164 


- Zgubione 


aiwwaz wr eklesie 
na zł. 200, pł. 20/7 i zł. 
200 pł. 28/7 b. r., wy- 
stawca Dominik Bobów- 
ski, Bydgoszcz, Farna 5, 
na zlecenie D. Sterna, 
które niniejszern unie- 


Panienka 
umiejąca cośkolwiek szyć 
poszukuje posady do dzie- 
ci i lżejszych prac domo- 
wych za utrzymanie. Of. 
pod „F. P.* do Dz. Bydg. 

(13278 


Młeda osoba 
poszukuje posady bufe- 
towej w pierwszorzędnej 
cukierni, pierwszeństwo 
nad morze, Of. pod „„Bu. 


ważniam. (13247 f fetowa“ do filii Dzien. 
D. Stern, Toruń, |Bydg. Dworcowa 2. 
Kopernika 18. K F-1871 
Szofer 


z długoletnią praktyką, 
żonaty, z zawodu sio- 
dlarz, poszukuje stałej 
posady. Żgł, upr. się 
pod „T. R.* do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa nr, 2, 
(F-1870 


elta 


potrzebuje zaraz (13262 
Antoni Pliński, 
fabryka musztardy, 
Nowy Rynek nr. 9. 


Kouiorzysika 


w polskim i niemieckim 
języku biegła, pisząca do- 
brze na maszynie, znająca 
prowadzenie żurnala 
amerykańskiego, do mego 
składu materjałów opało- 
wych natychmiast poszu- 
kiwana. Upraszam o na- 
desłanie życiorysu i odpis 
świadeciw. Madrzej Bu- 


Dziewczyna 
z dobremi świadectwa- 
mi poszukuje zaraz za- 
jęcia do wszelkiej pra- 
cy domowej, Zgł. pod 
„A. C.“ do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa 2. 

(F-1872 


Dla mej córki 
21 lat, dobrze wychowanej 
pracowitej, z skromnemi 
wymaganiami, z Niemiec, 
szukam przyjęcia w dobrej 
rodzinie, gdzieby mogła 
przyswoić sobie poprawny 
język polski. Może być 
pomocną pani domu pod 
każdym względem. Wa- 
runki podług umowy. Of. 
upraszam pod „O. 21“ do 
Dz. Bydg. (13214 


Meialowiec 
ekonomista, młody, ener- 
giczny, syn przemysłowca, 
z długoletnią praktyką, 
dobry organizator, dotych- 
czas jako kierownik odłe- 
wni metali czynny, spe- 
ejalista w aparatach do 
piwa, armaturach i t p. 
od 15 czerwea wolny i re- 
flektuje na stałą i powa- 
żna posadę w powyższej 
dziedzinie. Łask. oferty 
pod „Metalowiec* (13144 


rzyńiski, ul. Siemkiewi- 

R z należytem 

| [I |! niem szkoin. 
poszukuję 

du farb. Hugo Gundlach, 

Bydgoszcz, Poznańska 4 


(13200 

wyk ształce- 

do mojej drogerji i skia- 
Telefon 1638. (18232 


Pomocnik 
fryzjerski może się zgło- 
sić. P. Rode, Bociano- 
wo 24. (13267 


Pedróżującego 
na miasto, który odwiedza 
stale składy kolonjałne, 
1 podróżującego na pro-. 
wineję poszukuję z kaucją. 
Oferty pod „Torebki do 
Dz. Bydg. (13278 


Książkowy - bilansista 
rutynowany z długoletnią 
praktyką poszukuje sa- 
modqzieinej posady w Byd- 
goszczy lub na wyjazd. 
Łask. oferty do Dz. Bydg. 
pod „Rachunkowość“, 
"U 3 f (13009 Si RN 


Fryzjerskiego 
pomocnika poszukuje 


ary 


r 


Część budynków z kanalizacją. 

Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne), 
kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz z gimnastyką szwedzką 
kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapji 


Wszalkich Informacji udziela Dyrekcja Zakładu. 


EL EEEE EET E eA ELELE EELE EE EELEE LEE EL EEEL] 
meeen e O Z EE 


położone w powiecie Wejherowskim 400 i 850 mórg 
dobrej pszennej ziemi z łąkami i lasem (dęby i buki) 
natychmiast meam spprzeciaź. 


o 16 pokojach, oświetlenie elektryczne, centralne ogrze- 


od miasta Wejherowa 18 kim, 
85.000,— zł, reszta ceny kupna na długoletnie spłaty. 


Reflektanci zechcą się zgłosić do: 


w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza 25. 


| RER DOS STWE 3 an ug EEKE EEE EEEE (TEETE, n 
5 z A GC TESA PAU EER AG z 
Ą į 
A ; EE 
Rá 3 
El 7 J 
1-7 Rh f Sal 
RI 
TAR PUSTE z sE RET BRAĆ 
8 $ he AE RET SRi 3 


Nr. 129, 


SSZASZCUWZZOBEKEZECSEZNZONYNZESZZKEROWNNZSASZUNESA 


IWONICZ 


Otwarty cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października 
Od 1 września ceny 50 proc. niższe jak w 


Zukłęd Zdrolowo -Rqpielowy 
IRlimatyczny na Podkarpaciu 


l- szym sezonie. 


hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin 
i pensjonaty z pościelą. Swiatło elektryczne. 


reuniony, dancingi, kasyno, korty tennisowe, 
Park zakładowy 800 morgów. 12320 


CEEE A k Ete t EE LEFELE Fi 


Bydynki w jak- 
obszerne dwory w pięknych parkach 


egłość od stacji kolejowej 6 klm. szosą, 
Wpłaty 25.000,— wzgl. 


ej diem Zachodnich - Oddział Pomorski 


Telefen 396. 
13254 


RON T TTE TE WE 


EE 


(imn. koed. im. Janka Czarnkowa 


w Czarnkowie (Wielkopolska). 
Typ human. - prawa gimnazjum państwowego 


E£ZTRURRAKNUJ WSEĘDIANCE 


21 czerwca b. r. o godzinie 8 


Zgłoszenia do klas 1, — VII. w miarę 
miejsc wolnych przyjmuje się każdego dnia. 


13255 KbWKRICEGE.F/AA. 


Dhąjcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ 
{z marką „Kogut“ są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszak, 
obstrukcji i kamieniach żóżcio- 
wych. — „Szwajcarskia Gorzkie 
h Zioła” są naturalnym łagodnym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym przeciwko oty- 
łości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za pu- 
dełko. — Sklad glowny apteka A. Gąsackiego 
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 
4 pudełka po otrzymaniu zł. 4,34 (z przesyłka). 
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TEE SZT OE 


wykonanie wla- 


MMM MMO 
sna pracownia; 
także kompl. 


Bole yeke; 


urządzenia mieszkaine i 
meble dostarcza starannie i tanio. - (10788 


Dio Ostrowski, Bydgoszcz Dworcowa 69-91 


UBULUTENKLNPAWEUUNUN ET OEWDELUUDELIUIZUNUINIUNU 


| pierwszorzędnego wykonania po cenach niższych ; 
j niż zagraniczne polecają 5 
A uapshaizugeanm A Kzneńicchieeaczza | 
Warszawa, Widok ii. Telefon nr. 130-88. | 

z 7 POPE TEON e aa ma ata Iian] 


RE LA n vot a TAa 


W celu założęnia Spółki dronaroniej 


na obwód Sicienko odbędzie sie 
Generalne Zebranie w Sicienku 
na sali p. Kriigla w czwartek, dnia 10-go 
czerwca 1926 r. o godzinie 4-tej po południu, 
na które uprzejmie zaprasza 
13259 Komisarz Obwodowy. 


Pania o tezrobolnych 


P) 


pierwszorzędne ~“ 
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